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PRZEDMOWA 


Pewnego Kapłana do ninieyszego wydania. 


U żenie i wydanie Katechizmu, któryby 
obeymował dostateczny a razem gruntowny, 
czysty i iasny wykład nauki świętego Ko- 
ścioła katolickiego; który i Pasterzom mógł- 
by służyć za normę i przewodnika w wykłaż 
daniu ludowi tćy nauki, i ludowi prawowier- 
nemu za iéy czyste i niczem nieskażone źró- 
dło, a tóm samóm zabezpieczył go przeciw 
błędnćy i -zgubney, przez kacerzy i odszcze- 
pieńców, ustnie i w licznych pismach, roz- 
siewanćy nauce: ułożenie, mówię, i wydanie 
takowego Katechizmu, uznanćm było od S. 
Soboru trydentckiego za godne iego troskli- 
wości dzieło, i za nieuchronnie nawet potrze- 
bne. Nie miało ono być dziełem ręki pry- 
watnćy, i nic takowego w sobie nie zawierać, 
-coby nie było od całego Kościoła katolickie- 
go iednozgodnie*utrzymywanćm. Owoż za- 
mysł zbawienny i mądry, do którego uskutecz- 
nienia nayświetleyszych zgrona swego Oyców 


o 
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S. Sobor wyznaczył. Dzieło więc na Soborze 
rozpoczętem zostało, i że znaczny iuż w niem 
postęp uczyniono, wątpić o tćm bynaymnićy 
niemożna, kiedy tenże Sobor na sessyi 24. za- 
lecit Biskupom iPlebanom, aby sprawuiąc świę- 
te Sakramenta, ich moc i znaczenie ludowi, śto- 
sownie do iego poięcia, według tego Kate- 
chizmu, wykładali, i kiedy włożył obowią- 
zek na Biskupów, aby starali się o przeło- 
żenie go na iężyki oyczyste, i dopilnowali 
Plebanów, aby go mieli, i trzymali się go w 
wykładaniu ludowi nauki wiary. 

Pożądanćm było ukończenie tego dzieła; 
lecz nie doszło do skutku w raz z Soborem, 
który święte obrady i ustawy swoie na 25 
sessyi zalimitował. Jednakże, niezostało o pu- 
szczonćm i zaniedbanćm. Sobór na ostatnićy 
wspomnianćy sessyi, rozkazał Oycom, którym 
ta praca zleconą była, zdać znićy sprawę Gło- 
wie Kościoła. 

Pius IV. do przeyrzenia i kończenia one- 
80 wyznaczył niebawnie nayuczeńszych Teo- 
logów, a następca iego Pius V. tém troskli- 
wićy się tak waźnym przedwiotem zaiąwsży, 
liczbę ich powiększył, i kongregacyą pod 
przewodnictwem Kardynała Gwilelma Syrle- 
ta tym końcem utworzył. Względem żadnego 
innego dzieła, niedołożono podobno tyle pil- 
ności, ostróżności i pracy, ile kosztowało to 
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iodno. Brano tam pod ścisłą rozwagę, nie 
tylko myśli, zdania, dowody, obiaśnienia , 
zastosowanie textow Pisma S. lecz wysłowie- 
nie nawet samo, i poiedyńcze wyrazy. 

Podług rady S. Karola Boromeusza Kardy- 
nała, który sam także wielce się do układu 
tego dzieła przyłożył; powaga i- wzniosłość 
boskićy nauki miała się wnióm równąż Wy- 
słowienia godnością odznaczać. L w rzeczy 
samóy ktokolwiek uważać zechce w oryginale 
to dzieło, znaydzie w nićm, i w stylu wspa- 
niałą powagę obok iasności. i zwięzłości, i ię- 
zyka wytworność, posuwaiącą ie- do czasów 
w których był w swey naypięknieyszćy CZET= 
stwości. Nie, nie upatrzy się tam wyrazu,. 
któryby był niezdarnym utworem, iak. mó- 
wią, scholastyzmu, lub nie był wyrazem po- 
wszechnie w Kościele znanym, przyiętym L 
używanym. 

Jak. tylko wyszło na widok publiczny dro- 
gie to dla chrześciiaństwa. dzieło (1), nie by- 
ło kraiu. katolickiego w którymby z gorliwością. 
przyiętem, na ięzyk oyczysty przełożonem ,. 
i w używanie w prowadzonćm: nie zostało. 
Wingo wprawdzie to rozszerzenie: swołe gor* 
NE e mn wc mr 

G) Edycyia piérwsza w Rzymie w drukarni Pawłá. 
Manucyiusza z rozkazu Piusa V. uczyniona na rok 
1566 iak- i tenże rozkaz przypada. Nre maląc vey: o= 


liwości “czułych o dobro owczarni Chrystu- 
sowćy Pasterzy , zaleceniom: w szystkich pra- 
wie, a bardzo licznych owego wieku tak 
prowincyonalnych iak i dyecezalnych sy- 
nodów (2); lecz te zalecenia, ta gorliwość 
o iego rozszerzenie, nie iestże iawnóm a 
chlubnóm razem iego. wartości: świadeci- 
wem? Nie iestże oraz zapewnieniem nay- 
uroczystszćm, że nauka wiary i obyczajów 
wnićm zawarta, wyłożona; obiaśniona, zdro- 
wym ï zbawieńnym iest pokarmem; iest na- 
uką świętą, apostolską, powszechną, iaką Ko- 
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dycyi pod ręka, nie możnaby z pewnością oznaczyć, 
iaki był pićrwotny tyłuł tego dzieła. Późnieysze edy- 
cyg „pod takowym pospolicie wychodziły tytulem: Ca- 
techisinus ex Decreto SS. Concilij Tridentini ad Paro- 
chos. Znayduią się edycye wprost pod: tém imieniem 
Catechismus Tridentinus: inne Catechismus. Romanus. 
I Synody, iedne Katechizmem Trydentekim, drugie 
Rzymskim, to dzieło nazywają. Ostatnie imie, po- 
wszechnićy iest mu przyznane, i pod nićm nasze pol- 
skie przekłady wyszły i byly dotąd przedrukowywa- 
nemi. l 

(2) Dlugi reiestr przyszloby utworzyć, gdyby -się 
mialy Synody wymienić które w wieku XVI kate 
chiżm ten zalecają: polskie tu tylko wspomniemy, ia- 
ko to: Prowincyona!ny r. 1607.  Eucki 1507. War- 
miyski 1610, 1623. Krakowski r621, 1911. Włocławski 
634. Gńieźnieński dyecezalny 1643: Wileński 1717. 
Płocki 1733. Zmudzki 1752, 
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stn= | ściół wziął od Chrystusa, iakićy we %wszyst- 
ra- kich wiekach nauczał, i uauczać będzie do 


skończenia świata; że następnie dzieło to, bez 
wszelkiey obawy , aź zbawienną korzyścią i 
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oświeceniem się gruntownćm, 0d wiernych 

a czytanóm być może? Synody Plebanom iei 
ci- młodzieży do świętego stanu kapłańskiego spo- 
jay- sobiącey się szezególniéy _zalecaią, ita była 
lów piórwsza myśl powszechnego Soboru trydents- 
fro- kiego: wpoić głęboko naukę boską w umysł 
na- j serca tych, z których “na oświecenie i ko- 
Ko- rzyść zbawienną trzody Chrystusowćy ma się 
By rozlewać, i dla tego to, w tém samém dziele, 
znayduiemy bardzo często obróconą mowę do 
A Pastórzy; co, iak, i żiaką troskliwością wu- 
(u. mysły i serca ludu sobię powierzonego w pa- 
ro iać i wykładać maią ? wszelako, iest ono ró- 
iem | wnież utrafione do poięcia i wydoskonalenia 
nis, się gruntownego w boskićy nauce dla osób 
kM wszystkich zgoła stanów, tak, iż nieuczeni na* 
sk wet, byle tylko z pićrwszemi zasadami ñau- 
Lä ki chrześciiańskićy byli obeznani, dzieło to 
| czytać i rozumieć, i wielce się w nauce świę- 

ię (4 téy wiary oświecić i ugruntować mogą, czy- 
al taiąc ie i rozważaiąc. Zie ie troskliwie czy- 
z tali dawnieyszemi czasy, nie tylko sami duicho- 
s wni, lecz i świeccy. w całem chrześciiaństwie 


i u nas w Polszce, dowodem sąliczne tego dzie- 
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ła, w ldbótkim czasie powtórzone wydania (1), 
i temu te dziełu, po większey części, sprawie- 
dliwie przyznać należy tę u nas Polaków nie- 
gdy, gruntowną znaiomóść Religii między 
świeckiemi; te poważne o nićy mowy wto- 
warzystwach i na obradach publicznych ; tò, 
pomimo wciskaiących się i przez niedowiar- 
stwo rozszerzanych błędów, utrzymanie nie- 
nadwerężone wiary; to gorliwe ićy wyznawa- 
nie w obec wiernych i niedowiarków; owe 
szlachetne uymowanie się o krzywdę, przez 
płochość lub obłąkaną złośliwość wyrządza- 
ną Religii, owe przystoyne i poważne zacho- 
wywanie się w Swiątyniach pańskich, przy 
sprawowaniu świętych taiemnic; owo szano- 
wanie wszystkiego cokolwiek iest świętćm. 
Dziś, ieźli pragniemy, iak samemi nawet nie: 
szczęściami z nieznaiomości Religii i niedowiar- 
stwa nauczeni, pragnąć powinniśmy, i dążyć 
do tego, aby Religiia i bogoboyność nanowo 
zakwitnęła, możemyż przemilczeć, że iest dzie- 


ło, do oświecenia nas w nićy nayzdolnieysze, 


dzieło które byćby powinno nietylko Wre- 
ku Kapłanów; lecz wręku również Oyców 
i Matek gorliwych o oświeśenie i wykształ : 
cenie swych dziatek; w ręku Nauczycieli, i u- 


(1) Edycye i w polskim iężyku: w Krakowie 1568. 
tamże 1643. 1789. w Kaliszu 1603. w Wilnie 1762. w 
Przemyślu 1763. 
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czniów tych, którzy iuż są zdolni ie rozumieć; 
w ręku nareszcie tych wszystkich, którzy wy- 
żóy i gruntownie w Religii oświeceni i umo- 
cnieni być mieli, a nieszczęściem czasu i wy- 
chowania, ledwie pićrwsze może tylko,i zbyt 
niedokładne o nićy wyobrażenia powzięli? 

Takowe dzieło, Wydawca tak. nazwanćy 
Biblioteki Chrześciańskiey bardzo sprawie- 
dliwie przedrukować przedsięwziął i. na czele 
téyże Bibliioteki umieścić. Stanowi ono ićy 
I. II. i HI. tomik. 

Dwa są tego dzieła znane przekłady z ła- 
cińskiego ięzyka na polski: przekład X. Wa- 
lentego Kuczborskiego, Kanonika krakowskie- 
go, który wyszedł na widok publiczny w 
Krakowie u Szaffenberga roku 1568 in folio; 
drugi późnieyszy, bezimienny, z poleceniaKarn- 
kowskiego Arcy-biskupa Gnieźnieńskiego,Kró- 
lestwa polskiego Prymasa (przez XX. Jezui- 
tów , iak się domyślać należy) uskutecziony. 
Ostatni ze względu na iasność, tok polskićy 
mowy i dobór wyrazów, nierównie wytwor- 
nieyszym i doskonalszym iest nad pierwszy. 
Oprócz tego, to drugie tłómaczenie różne 
iest od pićrwszego rozdzieleniem textu na do- 
syć liczne pytania i odpowiedzi, które w tłó- 
maczeniu „Kuczborskiego rzadko mieysce ma- 
ią, zboku czyli na brzegu kart rzucone, bez 
żadnego wpływu na zmianę textu ciągiem pły- 
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nącego; gdy przeciwnie, wpowtórnóm tłuma- | 
czeniu text wprost do pytań zastosowano, z | 


taką atoli dokładnością, iż oprócz pominienia 
niekiedy iakićy frazy, lub pomnieyszego u- 


cinku mowy, nie istotnego, nawet w wyra || 
zach poiedyńczych, z oryginału nie wypuszczo- | 


no, a przez podział na pytania i odpowiedzi, 
zrozumienie rzeczy nadzwyczaynie ułatwiono. 

Kiedy przed 40 blisko laty zamierzano w 
Krakowie przedrukować Katechizm Rzymski 
nad to drugie, o którćm dopićro się mówi- 
ło, przeniesiono tłumaczenie X. Kuczborskie- 
go. Wydał ie wroku 1789 we trzech tomi- 
kach X. Trankwillin Bielski Kapłan Zakonu 
Kaznodzieyskiego, z rozporządzenia, iak na 
tytule wyraził, biskupiego krakowskiego u- 
rzędu, poprawiwszy niektóre przestarzałe wy- 
razy, zzachowaniem ,ich iednak w adnota- 
cyach. — Mogły być. ważne powody, przez 
zwierzchność dyecezalną, bądź wydawcę, za 
słuszne uznane, dla których 16 uczyniono; 
nie stało się, atoli powabnóm to wydanie, i 
powszechnie mnićy .było cenionćm, niź edy- 
cye drugićgo tłómaczenia. 'To więc drugie 
tłómaczenie, równie dla tćy przyczyny, Jak 
i dla wyżćy namienionych, wypadało, raczćy 
obrać, i obrane iest wtćm nowóm wydaniu, 
zmaleńką także poprawą przestarzałych „wyż 
razów. 
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X. Stanisława Karnkowskiego, Arcybiskupa 
gnieźnieńskiego, Prymasa Królestwa polskiego, 
do Pastórzów dusz ludzkich, i do innych czy- 


telników . pobożnych. 


Ni bez wielkiéy zaprawdę przyczyny Duch 
S. onym Oycom S. ze wszystkich narodów 
na Koncylium trydentckiém zebranym, todo 
do serca ich podał, aby ieden pewny sposób 
i kształt nauki wiary powszechnéy chrześci- 
iańskiéy opisali, i wszystkim narodom poda- 
li. Bo iako ieden iest Bóg, iedna wiara, ie- 
den Kościół, ieden zakon chrześciiański: tak 
też potrzeba tego była, aby ieden był wszy- 
stkim narodom pospolity sposób i kształt na- 
uki wiary chrześciiańskićy, a žeby ci, któ- 
rzy są Pastćrzami dusz ludzkich, iednostay- 
nie po wszystkim świecie ztych ksiąg, według 
nauki Ducha S. wierne boże wwierze świę- 
tćy, w pobożności, i zakonie chrześciiańskim 
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ówiczyli. Albowiem tak wiele był szatan 
przez ludzi swawolne iako przez instrumen- 
ta swoie, błędów .w Kościele bożym nasiał, 
ze nie było tego artykułu wiary chrześciiań- 
skiey, któregoby oni nie ruszyli, albo w wąt- 
pliwość nie przywiedli: i gdzie szatan nie 
mógł przez posłańców swych usta i opo- 


wiadanie głośne, od prawdziwć OWSZE- 
5 , y P 


chnéy wiary ludzi odwieśdź, to przez pisma 
i wydawanie zaraźliwych ksiąg ku skazie pro- 
stych ludzi czynił. Przeto wielka tego była 
potrzeba, dla obiaśnienia 'wiary chrześciiań- 
skićy i zniesienia błędów kacerskich, aby 
iako pełno wszędzie było heretyckich, i róż- 
nych Katechizmów, tak tóż w Kościele bo- 
Żym, (który ieden iest, i powszechny) ieden 
był katolicki Katechizm, z którego wszyscy 
w obec ludzie chrześciiańscy kształt i sposób 
mieli nauki, która iest o wierze świętćy po- 
wszechnóy i o pobożności chrześciiańskićy. 
Aczkolwiek przed kilkanaście set lat, zonych- 
świętych Doktorów Kościoła bożego nie ma- 
ło ich było, którzy te sposoby nauki wiary 
chrześciiańskićy na pismie nam podali, iako 
Clemens Alexandrinus, Cyrillus Hirierosolomi- 
tanus, Augustyn S. i czasów nie dawnych 
wiele innych zacnych Doktorów (iako samo 
Concilium trydeńtckie w tym Katechizmie świa- 
dectwo dawa) z wielką pochwałą i pożytkiem 
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XI 
Kościoła bożego o tém pisali: iednak zdało 
się onemu zgromadzeniu S. na Concilium try- 
dentckićm, aby osobliwie dla Plebanów dosta- 
tecznićy i porządnićy nad wszystkie insze 
Katechizmy, ten ieden (który Rzymski zo- 
wiemy) z dekretu Koncylium trydentckiego, 
i rozkazania Oyca S. łacińskim ięzykiem był 
opisany, aby każdy który ma curam anima- 
rum i szafunek sumienia ludzkiego, wiedział 
i umiał powinność swoię pasterską przystoy- 
nie odprawować, kiedy, iako, i czego ludzi 
miałby nauczać. I przeto Koncylium trydento- 
kie tak upomina Plebanów wszystkich w tym- 
że Katechizmie: niechay się (mówi) żaden od 
powinności swóy pasterskićy tém nie odra- 


"ża, že nie zawsze się znidzie, ludziom opo- 


wiadać przy trudnieyszych taiemnic wiary 
chrześciiańskićy; ale tćż czasem potrzeba ma- 
łych i łatwych rzeczy uczyć. Bo ieźliź Chry- 
stus Pan Zbawiciel nasz, mądrość Boga Qyca 
przedwieczna, dla tego z nieba na tę niskość 
zstąpił, aby tak umizywszy się w ciele naszćm 
zbawienne nauki żywota wiecznego nam por 
dawał: iako nie ma kazdego ruszyć ta mi- 
łość Chrystusa Pana, aby się stał maluczkim 
między bracią swą, 1 tak pragnął zbawienia 
bliźnich swoich, żeby nie tylko Ewangieliią 
usty swemi opowiadał, ale i duszę swcię za 
nie dał. Nad to nie mogło być nie potrze- 
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bnieyszego w Kościele bożym ani 
nieyszego wszystkim Kapłanom, Plebanom, 
Kaznodzieiom, iako ten Katechizm Rzymski. 
Albowiem iest iakoby Compendium T) heologiae, 
1 nieiaki summaryiusz, w którym się zawie- 
raią wszystkie materyie do kazania, i to wszy- 
stko co każdemu człowiekowi chrześciiańskie- 
mu należy. do wiadomości i dusznego zba- 
wienia. Albowiem wszystka nauka wiary chrze- 
ściiańskićy na cztćry części głównieysze w tym 
Katechizmie rozdzielona iest:naprzód iest wy- 


kład hasła apostolskiego: potem idzie nau- 
ka o Sakramentach: 


pożytecz- 


po nićy o dziesięciorgu 
bożego przykazania: a naostatku wykład pa- 
cierza. Cokolwiek tedy należy człowiekowi 
chrześciiańskiemu do wiary, i poznania Boga 
prawdziwego, do wiadomości o stworzeniu 
świata, o taiemnicach odkupienia narodu ludz- 
kiego, o zapłacie złym i dobrym od Boga na- 
gotowaney, to wszystko opisano iest w wy- 
kładzie hasła apostolskiego. Cokolwiek zaś 
potrzeba człowiekowi do dostąpienia łaski 
bożćy, tego wszystkiego nauka o siedmiu Sa- 
kramentach doskonale uczy. Zakon też chrze- 
ściiański (którego koniec iest miłóść) w dzie- 
sięciorgu bożóćm przykazaniu opisany iest. 
Naostatek, cokolwiek się człowiek może albo 
ma spodziewać, i o co zbawiennego Pana Bo- 
‘5a ma prosić, to wszystko jest w Pacierzu 
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zamkniono. Stąd każdy baczyć może, iako 
bardzo był potrzebny, i zawsze pożyteczny 
iest w Kościele bożym takowy Katechizm. Bo 
żaden nie był przed tém tak dostatecznie i 
takim porządkiem wydany. Lecz iż nie każ- 
demu znas Pan Bóg dać raczył takową umie- 
iętność i zdolność, żeby mógł wszystko iako 
potrzeba zrozumieć i poiąć, co znatchnienia 
Ducha S. włacińskim Rzymskim Katechizmie, 
tak uważnie i doskonale napisano iest: dla te- 
go gdyśmy upatrowali wielki pożytek tako- 
wych ksiąg w Kościele bożym, rozkazaliśmy 
iednemu zdomowych naszych, aby dla pro- 
stych Kapłanów, i owszem i dla innych po- 
bożnych ludzi chrześciiańskich, przełożył ten 
łaciński Rzymski Katechizm na polskie: aby 
tak każdy i nayprostszy Kapłan i Pleban miał 
zwyczayną tę księgę, i 1 tym snadnićy i łatwićy 
umiał powinność swoię pasterską i kapłań- 
ską odprawiać. Wszystek rząd Kościoła bo- 
żego na dwu rzeczach należy: na porządnym 
stanowieniu osób duchownych w Kościele bo- 
żym, i na przystoynym odprawianiu każdego 
in ordine suo powinności swey. Póki Kon- 
cylium S. trydentckie u nas w polszce przy- 
jęte nie było, bardzo było na tych dwu rze- 
czach zeszło, i zatóm wszystkie kacerstwa ną- 
stąpiły. przeto do naprawy tego nierządu, 
iako nas skoro Pan Bóg złaski swćy, na te 
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urzędy pasterskie w Kościele swoim powołać 
raczył, będąc ieszcze na Biskupstwie kuiaw- 
skiém staraliśmy się oto naprzód, abyśmy da- 
li powód 'ińszym Biskupom do przyięcia i 
exekucyi Concilium trydentekiego. Potém zaś 
gdy nas Bóg wszechmocny wysadzić raczył 
na tę godność Arcybiskupstwa gnieźnieńskie- 
go, nad wszystkićm Ducliowieństwem wKo- 
ronie polskićy postanowionymi się czuiąc, 
pilność wielką i staranie o tymeśmy czynili, 
iakoby wszystek rząd kościelny w klubę swą 
wprawiony być mógł. Dla tego po wydaniu 
statutów i konstytucyi Synodów naszych Pro- 
wincyionalnych, do porządnego odprawiania 
ceremoniy i kościelnych spraw, Agendy ka- 
zaliśmy odnowić i wydrukować nakładem na- 
szym. Zaś dla iednostaynego po wszystkich 
Kościołach śpiewania, nakładeśmy uczynili 
nie mały, na Antyphonarze, Gradały, i Psałte- 
rze. Więc gdy nam dano znać, iż Patres so- 
cietatis Jesu przemyślali otóm, iakoby Bibliia 
na polski ięzyk była z pilnością przełożona, 
i dotegośmy się staraniem i nakładem naszym 
przyłożyli. Opuszczamy kazania nasze pol- 
skie o pożytkach Wcielenia i przyyścia Syna 
bożego na świat, albo o Messyiaszu. O dwo- 
jakim Kościełe bożym, któresmy na poświę- 
ceniu Kościoła katolickiego od nas przy, Kol-, 
legium kaliskićm Societatis Jesw zmurowane- 
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go sami mieli do ludu pospolitego. Są też 


. wydrukowane i kazania o Sakramencie Eu- 


charystyi S. które czasów różnych, wizytuiąc 
Dyecezyią naszę, tak do Kapłanów, iako i do 
innych ludziśmy czynili często, Z nieuszano- 
waniem lat starych naszych, i zdrowia . pra- 
cami ustawicznemi naruszonego. Day Panie 
Boże, aby to twoiey świętey miłości przyie- 
mno i ludowi twoiemu pożyteczno było. A iż 
nie masz tćy materyi Kaznodzielom i plebanom 
potrzebney, któraby się w tym Katechizmie 
Rzymskim nie nalazła, dlatego osobliwie, o- 
to i na te tak podeszłe lata nasze, i natak 
zeszłćm zdrowiu, dla pospolitego pozytku 
wszystkiego Duchowieństwa, osobliwie dla ćwi- 
czenia Plebanów i Kaznodziei, z łacińskiego 
na polski przełożyć ten Katechizm trydentc- 
ki rozkazaliśmy: a to per quaestiones et ca- 
pita dla łacnieyszego zrozumienia rozdzielony, 
i na wielu mieyscach dla lepszego wyrozu- 
mienia i przeczytania skrócony. Niechayże- 
tedy i ta praca nasza i nakład będzie ku 
czci i chwale Pana Boga w Tróycy Osób 
iedynego, i na pożytek Kościoła Jego powsze- 
chnego. Aty chrzesciianinie wierny i czytel- 
niku pobożny w modlitwach twoich, nas świę- 
téy miłości bożey zalecay, aby nas sposobić 
raczył im dalćy tem więcćy, do pobożnego i 
przystoynego dokończenia wieku i urzędu na- 
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szegó: a póki tu ieszczena świecie z łaski swo- 
£  ićy nam żywota tutecznego przedłużać raczy, 
aby nas łaską swą świętą rządzić, posilać i 
umacniać raczył, abyśmy w służbie iego, i pra- 
cach, i nakładach dla chwały iego świętćy 
rozmnożenia nie ustawali. Niechci Pan Bóg 
błogosławi. Dan z Łowicza ai Kwietnia r 
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świętey 

i Bój Wielebnym Braciom Patryarchom , Arcybisku- 

nia r 


pom i Biskupom. 
Wielebni Bracia! 


Zdrowie i apostolskie Blogosiawieństwo. 


N A roli pańskiéy, któréy uprawie z rozrzadzenia 
Opatrzności boskiéy przewodniczymy, żadna rzecz tak 
czułego dozoru i nieustannego starania po nas nie 
wyciąga, iak rzuconego dobrego ziarna, to iest, kato- 
lickićy nauki od JEZUSA CHRYSTUSA i Aposto- 
łów wziętćy, a nam podanćy strzeżenie, aby na polu 
dla zleniałego próżnowania i ociężałćy gnuśności o- 
puszczonóćm , w czasie snu robotników, nieprzyiaciel. 
narodu ludzkiego nie posiał kąkolu, zkądby poszło, iż 
w dzień żniwa, zamiast zbiorów do gumien, znalazło- 
by się eoby raczey na ogień wrzucić należało. Do 
tegoć to czuwania nad podaną raz Świętym wiarą, 
gorąco nas zachęca Paweł święty, który pisze Tymo- 
teuszowi by strzegł dobrego składu; gdyż maią nastać 
czasy powstania w Kościele bożym złych ludzi i zwo- 


dziciełów, których zdradliwy ów kusiciel używszy za 


( 0 ) | 
: ; OKA f: ; | czyna, 
narzędzie, blędami takiemi nieostróżne umysły usi- ý 
żę ; i ; ZZ, znaczyć 
łowałby zarazić, któreby się prawdzie ewangielicznóy 
ŚREM 5 ; i potrzeb 
sprzeciwiały. Jednakże gdyby, co się często trafia w Ko- ay 
e i A ; i „| óę zwodz 
ściele bożym, powstały iakowe skażone zdania, któ- | 


reby acz na wzaiem się zbiiaiące, w tém iednak z so- | LE 
bą zgodne były, aby wiary katolickićy iakożkolwiek | ZARA 
naruszały czystość, byloby zaiste rzeczą wielce tru- mia 
dną w pośród obudwóch: nieprzyiaciół z tą ostróżno- N 

przednic 


ścią ważyć nasze mowy, ażeby przed żadnym z nich 
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nie uciekaiąc daliśmy poznac, Izesmy obudwóch uni- H 


knęli, i obudwóch porazili. Bo w rzeczy samćy przy- | Tei 
trafia się, że fałsz czartowski iakimsiś do p 'awdy podo- fify 
bieństwem w ustroionych pokrywa się kłamstwach , VANE 
a gdy moc nauki przydatkiem choćby naykrótszym dzalyb 
albo odmianą osłabia się, wyznanie tćż które poma- | Sida 
gało do zbawienia , małoznacznym niekiedy zwrotem | Gdy 
la VOUIEN , . | re na 
myśli śmierć zadaie. | 
Ód tych więc śliskich i ciasnych ścieszek, na któ- | mieit, 
rych stawać lub na nie wchodzić bez upadku trudno, | W ; 
odwracać potrzeba prawowiernych, a osobliwie tych, | a: P 
którzy są mnićy ćwiczonego i prostszego dowcipu; ani | "AA 
należy prowadzić trzódy do pastwisk przez mieysca | POGY i 
niedostępne, ani im przekładać mniemań szczegól- nało 
nych niektórych acz katolickich Doktorów; ale nay- tych 
pewnieysza katolickićy prawdy cecha okazywana i | roku) 
wykładana być im powinna, to iest: nauki powsze- | chcieli 
chność, dawność i iedność. Oprócz tego, gdy lud | cala n 
nie może wniyść na górę, na którą chwała pańska | kiego 


zstąpiła, a przechodząc granice światła błądzić za- 
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czyna, Nanczyciele przeto powinni mu pewne kresy o- 
znaczyć na około, ażeby się nad rzeczy do zbawienia 
potrzebne lub wielce pożyteczne w nauczaniu nie ro- 
zwodzili, aby wierni powodowali się słowu apostol- 
skiemu, iżby nie więcćy wyrozumiewali rzeczy aniże- 
li potrzeba , lecz żeby ie wyrozumiewali w zakresie u- 
miarkowania. 

To dobrze porozumiawszy rzymscy Biskupi Po- 
przednicy nasi, całéy usilności dołożyli do tego, iżby 
nie tylko iadem napuszczone płody krzewiących się 
błędów wyklęcia mieczem przecięłi, ale tćż aby od- 
cięli wzrastaiące iakieżkolwiek zdania, które albo 
wzmaganiem się w ludu chrześciańskim przeszka- 
dzałyby mu do ebfitszego pożytkowania z wiary, albo 
szkodziłyby umysłowi wiernych zbliżaniem ich do błędu. 

Gdy więc trydenteki Sobor odszezćpieństwa któ- 
re na ówczas Kościoła światło zaćmić usiłowały, 
potępił, i katolicką prawdę, iakoby rozbiwszy błę= 
dów mgłę ,na iaśnieyszy widok wyprowadził; gdy 
ciż Poprzednicy nasi uważyli, że święte owo Ko- 
ścioła powszechnego Zgromadzenie, tak z rostro- 
pnóy narady, iako i wielkiego umiarkowania. wstrzy- 
mało. się od potępienia zdań niektórych , wspar- 
tych na powadze Nauczycielów kościelnych, z wy- 
roku więc tegoż świętego zgromadzenia, inne dzieło 
chcieli mieć ułożone , maiące w sobie. zawierać: 
całą naukę wiernym potrzebną, a któraby-od wszel- 


kiego bledu iak naydałszą była. Te zatem księgę 
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pod napisem: Katechizm Rzymski wydrukowaną, wy- 
„dać kazali. Dwoiakićy ztąd pochwały godni. Bo i 
W tę księgę naukę taką wciągnęli, która iest powsze- 


chna w Kościele, a daleka od wszelkiego niebespie- 


czeństwa błędu, i tęż naukę maiącą być publicznie po- 
dawaną ludowi, nayiaśnieyszemi słowy wyłożyli, do- 
pelniaiąc w tém przykazania Chrystusa Pana nakazuią- 
cego Apostołom , aby to wśrzod światła opowiadali, co 
On im sam w ciemnościach mówił, i co w ucho usłysze- 
li,żeby toż opowiadali na dachach , tudzież powodniąe 
się przykładem Kościoła Oblubienicy, którćy są owe 
słowa ,, Oznaymiy mi, gdzie odpoczywasz w południe « 
gdzie bowiem nie masz poludnia i tak dostateczne- 
go światla iżby iaśnie prawda mogła być poznana, 
łatwo za nię wzięty być może fałsz dla podobieństwa 
do prawdy, który w cieniu trudno bywa od nićy 
rozróżniony. Wiedzieli bowiem, iż byli przedtóm i 
znowu być maią, którzyby do swoićy paszy przynę- 
cali Żyznieysze z nićy mądrości i umieiętności obie- 
cuniąc pożytki, a do tych wieluby garnęło się; bo 
wody kradzione słodsze są, a chléb kryiomy sma- 
cznieyszy. Aby więc Kościół kiedyś uwiedziony nie 
błąkał się za trzódami takich towarzyszów , którzy 
sami bląkaiący się, nie są ugruntowani na pewności 
prawdy, i zawsze się uczący, a nigdy do umieiętności 
nie przychodzący, dla tego to tylko co do zbawienia 
naypotrzebnieysze , i naywięcćy pożyteczne, iasno i 
wyraźnie wyłuszczone w Katechizmie do nauczania 
chrześciiańskiego ludu podali. 
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Atoli, księgę tę z niemałą pracą i usiłowanie 
ułożoną, zdaniem powszechnóm ztwierdzoną , i z nay- 
większemi pochwałami przyiętą , W tych ezasach nad- 
zwyczayna nowości miłość z rąk Pastórzów wytrąci- 
ła, gdy coraz insze a insze wystawiła Katechizmy, 
w żaden sposób z Rzymskim nie mogące się porównać, 
zkąd dwoie złego wynikło : piórwsze, iż wcale iest znie- 
siona owa dawna nauczania jednostayność, i zjawił 
się nieiakiś rodzay zgorszenia słabszych umysłów, iż 
nie zdaią się być na ziemi iednego ięzyka i iednćy- 
Że mowy; drugie, iż dla odmiennych i różnych spo- 
sobów nauczania prawdy katolickićy wszezęły się 
sprzeczki, a z tych przeciwności, gdy ieden wyzna- 
wa się być naśladowcą Apolla, inny Cefy, a inny 
Pawła, rozdwoienie umysłów i wielkie poróżnienia, 
nad których sprzeczek roziątrzenie, nic być nie me- 
że szkodliwszego do umnieyszenia chwały Bogu, nic 
niebezpiecznieyszego do utracenia pożytków ,które od- 
nosić powinni wierni z nauki chrześciiańskiey. Prze- 
toż abyśmy to oboie złe od Kościoła kiedyś oddalili, 
do tego powrót zalecić przedsięwzięliśmy , zkąd iedni 
przez małą przezorność, inni pychą uwiedzeni, aby 
w Kościele uchodzili za mędrszych, od dawna lud 
wierny odciągli; i tenże Katechizm Rzymski Pasté- 
rzom dusz znowuż podać postanowiliśiny, aby którym: 
sposobem dawnićy utwićrdzona była katolicka wia- 


ra, i ktorym w nauce Kościoła, będącego twierdzą 
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prawdy, umacniane były wiernych umysły, tymże sa- 
mym i teraz od nowych zdań, których ani zgodność, 
ani dawność nie popićra, iak naylepićy zabezpieczone 


zostały. Aby zaś łatwieysza do nabycia ta Księga 


stała się, i od omyłek rożnych druków zupełnie oczy- 


szczoną, kazaliśmy ią w Rzymie z naywiększą pil- 
nością przedrukować, podlug tego oryginału, który 
z wyroku Soboru trydentskiego przez Śgo Piusa V. 
Poprzednika naszego był wydany; który též na pospo- 
lity język z rozkazu tegoż Š. Piusa przetlumaczony i 
wydrukowany, w krótce znowu z woli naszćy z dru- 
ku wyniydzie. 

Tę więc pomoc w czasie obecnym dla chrześciian nay- 
trudnieyszym, nieskończenie potrzebną do uniknienia 
sidet zdań przewrotnych, iako tóż do rozkrzewienia i 
utwićrdzenia prawdziwćy i zdrowćy nauki „naszą sta- 
rannością i pilnością podaną, aby wićrni przyięli, do 
was Wielebni Bracia należy dołożyć się. I przeto 

, którą iako wzór katolickićy wiary i chrze- 
ściiańskićy nauki, aby i wsposobach nauczania ie- 
dnostayność zachowana była, rzymscy Biskupi Pa- 
sterzom podaną mieć chcieli, wam Wielebni Bracia 
teraz iak naymocnićy zalecamy, i Was usilnie w Bogu 
zagrzówamy, abyście rozkazali Wszystkim staranie 


dusz sprawuiącym, do nauczania ludu katolickićy 


prawdy tćy używać, aby przez to i nauczania iedność, 


i miłość, i umysłów zgodność zachowała się. Do was 


bowiem należy wszystkich pokoiu: przestrzegać; bo 
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to iest między obowiązkami Biskupa, który na ta 
czuwaiące oczy mieć powinien, aby ktoś, rozrywaiąc 
węzeł iedności dla własnćy chluby, nie czynił roz- 
różnień. 

Żadnego iednak , albo bardzo mały pożytek przy- 
niosą te książki, jeżeli ci którzy ie wykładać slu- 
chaczom powinni, mnićy zdatnymi będą do naucza- 
nia. Przeto bardzo wiele na tem zależy, abyście do 
urzędu ćwiczenia w nauce chrześciiańskićy ludu, wy- 
bierali Mężów, nie tylko umieiętnością w rzeczach 
świętych obdarzonych; ale naybardzićy pokornych , i 
żądzą poświęcenia dusz, również i miłością ich pała- 
iących. Cała bowiem nauka chrześciiańska nie na 
wielości słów, nie na chytrości zagadnień, nie na 
chuci pochwały i sławy; ale na prawdziwéy i do- 
browolnéy pokorze zasadza się. Są albowiem, któ- 
rych większa umieiętność podnosi, ale od innych 
społeczeństwa wyłącza, i im umieiętnieysi są, tem 
mniéy na cnocie iedności znaią się , których też sło- 
wo boskie napomina: ,,Mieycie w sobie sól, i pokoy 
„„mieycie między sobą*'; tak bowiem o0 sól mądrości 
starać się należy, ażeby przez nią i miłość bliźnie- 
go od skażenia zachowaną została, i słabości 
drugich nią zaprawione były. Bo którzy od na- 
bywania mądrości, od staranności o bliźnich do 
niezgod obracaią się, sók bez pokoiu maią; nie dar 
cnoty, ale zadatek potępienia, i im mędrsi są, tém 


gorzćy wykraczają ; przeciw którym iest wyrok Ja- 


( 0 ) 


kóba Apostoła w owych słowach: Lecz 
adrość gorzką macie i spor 


ieżeli za- 
yby były w sercach wa- 
szych, niechcieycie się chłubić i kłamcami być prze- 
ciwko prawdzie. Albowiem nie iest to mądrość z gó- 
ry zstępuiąca, ale ziemska, cielesna, czartowska. 
Bo gdzie zazdrość i spór, tam niestateczność i wszel- 
ka zła sprawa; lecz która iest z góry mądrość, na- 
przód iest czysta, potém spokoyna , 


skromna , łago- 
dna do mówienia, dobrym przyznaw 


aiąca, pełna mi- 
łosierdzia i owoców dobrych, nie s 


ądząca nikogo, od 
zawiści daleka 


Gdy więe w pokorze serca i umartwieniu ducha 
prosimy Boga, aby pilności ji 


przezorności naszey 
zamiarom obfitości 


łaski i miłosierdzia udzielił, że. 
by niezgodność lndu wiernego nie 


owszem abyśmy w wzwi 


mięszała , ale 
azku pokoiu i miłości ducha 
iedno rozumieli Wszyscy, 


Boga, 


iednego, czcili i wysławiali 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, was Wie- 


lebni Bracia pozdrawiamy w Šwiętém pocałowaniu, i 


wam wszystkim, iako też i wszystkim wiernym Ko- 


ściołów waszych, apostolskiego Błogosławieństwa nay- 


uprzeymićy użyczamy.. Dań w Zamku Gandalfi dnia 


14 Czerwca 1761 Biskupstwa naszego Roku III. 
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PRZEDMOWA 
DO KATECHIZMU 
RZYMSKIEGO. 


O zwiórzchności, powinności, i potrzebie 


Pasterzów w Kościele bożym. 


1. Możeli człowiek, przyrodzonym rozumem swo- 
im i wiadzą swą samą, dostąpić wiecznego 
btogosiawieństwa? 


Nie może. Bo aczkolwiek przyrodzonym ro- 
zumem zrzeczy widemych człowiek może wie- 
le rzeczy niewidomych boskich, za wielką pra- 
cą swą i pilnością, poiąć; iednak taiemnica o 
Chrystusie Panu, przez którego zbawienie ro- 
dzaiowi ludzkiemu sprawione iest, od wieku 
ludziom zakryta, rozum ludzki tak przechodzi, 
iona świętym ludziom 


że gdyby nie była obiaw 
przez wiarę, żadnym sposobem człowiek rozu- 
mem swym przyrodzonym nie mógiby ićy poiąć. 


DOE 1 


Rom. £. 


Colos. 1* 


KP 


PRZEDMO WA. 
2. Zkadze czlowiek te wiare ma ? 


Paweł S. mówi: Wiara pochodzi z sluchu, 

Rom. 10. œ słuch przez słowo boże. Ztąd się pokazuie, 
iż zawsze do dostąpienia wiecznego zbawie- 
nia potrzebną była nauka takowego człowieka, 
któryby na urzędzie będąc, rzeczy zbawien- 
nych nauczał. Albowiem powiedziano: Jakoś 
Rory O- słuchać będą bez Kaznodziei? a ci iako kazać 
beda, teżli nie deda poslani? Rozmaicie prze- 

to Pan Bóg i wielu sposobami mówić raczył 

do Oyców naszych przez Proroki; aż naosta- 

Matth. 17. tek przez Syna swego, od wieków obiecanego, 
AA į którego aby wszyscy słuchali i iego nauce 
posłuszni byli, rozkazał. A potem Syn boży 

chciał między ludźmi niektóre mieć Apostoty, 

drugie Proroki, niektóre Doktory i Pastćrze, 
którzyby to, co do zbawienia należy, opowiadali. 


3. Czemu Pan Bóg chciał te taiemnice wiary Ñ. 
= © c < 
przez. ludzie przelozone w Kościelć podać? 


Żebyśmy się nie chwiali w wierze za lada 

Ephes 4. cZyią i lada iaką nauką; ale, iako na pewnym 

gruncie wiary zbudowani, abyśmy się stali 
przybytkiem bożym w Duchu Świętym. 


4. Jako te nauki Pasterzów kościelnych mamy 
przyymować ? 

Tak maią być przyymowane iako słowo bo: 

że, od samego Pana Chrystusa. podane. Bo tak 

Lucae. 10. sam Pan a Zbawiciel mówi: Kto was slucha, 


Ephes. 2. 
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PRZED MOW A. 


mnie shicha: kto wami gardzi, mną gardzi. 
A to nie tylko się rozumie o onych, do któ- 
rych natenczas to mówił; ale it 6 Wszy- 
stkich porządnych Namiestnikach apostolskich, 
zktórymi Pan Chrystus obiecał się być ażdoe 
skończenia świata. 


5. Co za poirzeba tego, ady dzisieyszych czasów 
Kaznodzieie opowiadali stowo boze , kie- 
dy iuż prawda wiary powszechnéy obiaśnia- 


na iest? 


Jeżli kiedy potrzebne było w Kosciele bo- 
žym opowiadanie słowa bożego , tych cza- 
sów naywięcóy, kiedy za sprawą szatańską 
tak wiele błędów na świecie fałszywi Nau- 
czyciele i Prorocy rozsiali, że gdyby nie by- 
ła pewna Chrystusa Pana obietnica, iż prze- 
ciwko -Kościołowi iego i bramay piekielne nie 
przemoga, obawiaćby się potrzeba, żeby tych 
czasów, dla wk wielu naiazdów szatajts kici 
i błędów heretyckich, Kościół boży nie upadł. 
O takowych mówi sam Pan Róg: Mie posyla- 


fem ich, a oni biegali: Nie mówiłem do nich, 


9 


a oni prorokoweli. Albowiem nie masz 
tego, ani mieysca w Chrześciiaństwie, gdzieby 
swą nauką fałszywą wiernych bożych nie za- 


razili. 


6. Którymze sposobem naywięccy heretycy efrze- 


ściien od wiery prawcziudy oducdzą? 


Matth. 28. 


Matth. 


1, 


Thes, 4: 


PRZEDMOWA 


Naywięcćy pismem i wydawaniem ksiąg. Bo 
gdy widzą, że rzecz niepodobna, aby przez usta 
mogli do wszystkich ludzi swoie błędne na-i 
uki podać, przez pisma to czynią, czego ust- 
nie sprawić nie mogą; i dla tego wydawaią 
niezliczoną rzecz ksiąg przeciwko wierze po- 
wszechnćy, aby tém prędzćy i snadnićy lu- 
dzie proste oszukali. 


7. Jakoś bylo potrzeba zabieżeć tak szkodliwóy 
heretychiey nauce i pismu? 


Nie dosyć na tém było, że OQycowie ŚŚ. 
na Synodzie powszechnym w Trydencie ze 
wszystkiego swiata zgromadzeni, o przedniey- 
szych wiary chrześciiańskićy artykułach Ka- 
nony przeciwko teraźnieyszemu kacerstwu po- 
stanowili; ale tego potrzebę być rozumieli, 
aby ieden pewny sposób nauki wiary , chrze- 
ściiańskićy dla wszystkich ludzi był opisany, 
a to dla tego, żeby we wszystkich Kościo- 
łach, iednakowo Katechizmu nauczali Wszy- 
scy, którzy są Pastórzami i Przelożonymi w 
Kościele bożym. 


8. Cóż bylo po tym nowym trydeniskim Katechiz- 
mie, gdy przedtem bylo innych dosyć ? 


Wiele na tém zależało, aby zSynodu try- 
dentskiego takowa księga była wydana.. Bo, 
iaxo ieden iest Bóg, iedna wiara, tak aby ie- 
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PRZEDMOWA. 5 
dnostaynie po wszystkim świecie ludzie wia- 
ry i powinności chrześciiańskićy się uczyli, 
słusznie miał być opisany reden kształt i spo- 
sób nauki wiary chrześciiańskićy. 

` 
9. Czyliź wtym Katechizmie doskonale wszy- 
stkie nauki wiary naszey roztrząśnione są i 
opisane ? 


Nie dla tego Synod Ś. tę księgę wydać roz- 

kazał, aby w niey wszystkie artykuły wiary 
chrześciiańskićy szczególnie i subtelnie miały 
być opisane, boby to była wielka praca, i w 
jednych księgach nie mogłoby się to było wy- 
razić; i nie ta byla intencyia Oyców $S. aby 
wszystkie artykuły i nauki doskonale tu by- 
ły wytłuszczone: lecz gtównieysze, dla Pleba- 
nów i Kapłanów, którym szafunek sumienia 
udzkiego iest powierzony, zebrano te nauki 
w krótkości, aby oni wiedzieli iak powinno- 
ści swe pastćrskie odprawować i czego lu- 
dzi chrześciiańskich uczyć maią. W czém a- 
by się porządnie postąpiło, potrzeba naprzód 
niektóre rzeczy przełożyć, które Plebani i Ka- 
znodzieie maią pilno uważać, i przed oczami 
zawsze mieć. 


10. Ponieważ sie tu nauka daie Pastórzom dusz, 
co maia naypilnicy uważać, aby przysioynie 
powinność swoię pastérska odprawowali ? 


PR 


ZEDMOWĄ. 


Dwie rzeczy osobliwe maią przed oczami 
mieć.  Pićrwsza, * aby pamiętali, i% wszystka 
nauka czlowieka chrześciiańskiego w tém się 
zawićra, iako sam Pan Zbawicieł mówi: Ten 
iest żywot wieczny, aby ciebie samego pozna- 
li prawdziwego Boga, i któregoś poslal Chry- 
stusa Jezusa. - Przeto osobliwie kazdy Pastórz 
ma nauczać, aby ludzie pragnęli Chrystusa 
"ana, a tego ukrzyżowanego poznać, i to pe- 
wnie wierzyli, ze okrom iego, nie masz ża- 
dnego inszego na świecie imienia, w któróm- 
byśmy zbawienie mogli mieć; ponieważ On 


Joan. 17. 


2. Cor. 2. lest ubłaganiem za grzóchy nasze. A- iż ztąd 
Act, 4. woła AŻ PASZ z OKA C] vst z ali ki A 
1. Joan. 2, POZNAĆ, Żeśmy Pana Chrystusa poznali, kie- 


dy iego przykazanie chowamy, tać iest dru- 
5a rzecz, którą Kapłani powinni ludziom 
chrześciiańskim opowiadać i uczyć ich, aby 
Żywot swóy nie w próźnowaniu, ani w ghuś- 
ności trawili, ale tak się sprawowali i Żyli, 
iako Pan Chrystus Żył; abyśmy. iego spraw, 
sprawiedliwości, pobożności, miłości, cichości, 
1. Jom. 2, naśladowali. Albowiem dał samego siebie za 
nas, aby nas odkupił i oczyścił od wsżelkićy 
SA nieprawości. © tém aby kKaznodzieie kaza- 
"nia częste miewałi Paweł S. rozkazuie. A 
iż Pan Zbawiciel nasz nie tylko tego uczył 
stowy, ale i przykład zsiebie dał, iż miłość 
iest wypełnienie zakonu, i skutek, i koniec 
przykazania bożego, o to Się naywięcćy trze- 
ba starać, aby człowiek chrześciiański domi- 
1. Cor. 13. łości bożćy był pobudzony. Do téy miłości Pa- 
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wet Święty wszystkie nauki swe stosował. 
Bo czyli czego uczymy co do wiary należy, 
łub iaka nadzieia ma być chrześciiańska, lub 
też iakie sprawy żywota chrześciiańskiego ma- 
ią być czynione, we wszystkićm miłość boża 
ma być zalecana, aby każdy człowiek wie- 
dział, iż doskonała cnota chrześciiańska, nie 
inszy ma początek tylko miłość, ani koniec 
ma mieć inszy tylko milość. 

11. Dosycze na tém, ze tych- dwu rzeczy ta- 

kim sposobem bedą uczyć ? 


Jeżli w każdćy nauce wiele na tém zależy» 
ażeby wiedzieć, iak kogo uczyć, i aby Mistrz 
wiedział, czego ma uczyć, pogotowiu w nauce 
wiary chrześciiańskićy trzeba tego przestrzegać. 
Bo nie iednakowi wszyscy ludzie są, którzy 
się wiary uczą w Kościele bożym; gdyż iedni 
są iakoby niemowlątka, drudzy «co dopićro 
rość począwszy w Panu Chrystusie, inni są 
iuż doskonałsi. Przeto upatrywać trzeba ila- 
ta i dowcip, i obyczaie, i stany tych któ- 
rzy słuchaią, aby roztropny Pastćrz tak terze- 
czy podawał, iakoby każdy poiąć mógł, i aby 
wszystkich Panu Bogu pozyskał. Jako Ś.Pa- 
weł o sobie powiedział, że stał się sługą i 
dłużnikiem wszystkich ludzi, Greków, Pogan, 
mądrych, prostych, daiąc znać, że iednych sło- 
wem bożćm karmić potrzeba, iakoby malucz- 
kie dziatki mlekiem, a drugich grubszemi po- 


1. Cor. 9. 
2.,.Cor. 4. 
Rom. 1, 

1 Petr. 2, 


1. Thes. 2, 


1. Thes. 2. 
Tim. 4. 


2. Tim. 3. 
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trawami; i nie ma to być nikomu ' przykro, | 
ani się wstydzić tego Kaznodzieia ma, że cza- 


sem tych małuczkich i łatwiuchnych rzeczy po- 
trzeba uczyć. Bo iezli wieczna mądrość Bo- 
ga Qyca, Syn boży tu na ziemię z Nieba 
zstąpił i człowiekiem się stał, aby uniżywszy 
tak samego siebie, boskich rzeczy nas nau- 
czył, iakoż nie ma nas pobudzić ta miłość 
Chrystusa Pana, abyśmy się stali maluczkie- 
mi między bracią naszą, i tak starali się o 
zbawienie bliźnich naszych, iżbyśmy nietyl- 
ko gotowi byli Ewangieliią im opowiadać, 
ale też, iako Paweł Ś. mówi, i żywot swóy 
własny za nie dać. 


12. Zkadze Pasterze brać będą to slowo boże 
C € 
kiedy Pana Boga zaden nie widzial? 


Wszystka nauka chrześciieńska iest słowo 
boże, a stowo boże iedno iest na pismie, dru- 
gie ustnie i słownie, iakoby przez ręce nam 
podane. Wtych dwu rzeczach maią Paste- 
rze rozmyślać i pamiętać na to, o co Paweł 
Ś. Tymoteusza upomina: Pilnuy czytania, na- 
pominania, i nauki; bo każde pismo iest z 
natchnienia Ducha Świętego napisane. Ztąd 
będziesz mógł uczyć drugich, strofować, na- 
prawować i w sprawiedliwości ćwiczyć,aby czło- 
wiek był doskonałym i sposobnym do wszel- 
kich dobrych spraw. Ale, iż te rzeczy któ- 
re nam są od Pana Boga podane niezliczone 
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są, gdyby ie przyszło razem wykładać, nie- 
podobną rzeczą byłoby wszystko spamiętać; 
przeto Qycowie nasi bardzo mądrze uczynili, 
iż wszystkie nauki zbawienne na cztery czę- 
ści rozdzielili, i wszystko w nich zawarli, to 
jest: w Kredzie, co zowiemy składem apostol- 
skim, w Sakramentach Świętych, w dziesięcior- 
gu bozego przykazania, i w modlitwie pań- 
skićy. Albowiem co człowiek chrześciiański 
ma wierzyć o Panu Bogu, o stworzeniu świa- 
ta, o odkupieniu narodu ludzkiego; o zapła- 
cie ludzi dobrych i karaniu złych, wszystko 
to Kredo chrześciiańskie w sobie zawióra: zaś 
te rzeczy, które są iakoby naczyniem ku do- 
stąpieniu łaski bożćy, nauka o siedmiu Sa- 
kramentach doskonale uczy. Zakon też nasz, 
którego koniec iest miłość, w dziesięciorgu 
bożego przykazania opisany iest. Naostatek, 
cokolwiek człowiek może sobie żądać, spo- 
dziewać się i prosić Pana Boga, to wszystko 
w modlitwie pańskićy iest zamkniono. Zaczóćm 
to idzie, że wyłożywszy te cztery główniey- 
sze mieysca Pisma Swiętego, wszystka nauka 
ludzi chrześciiańskich dostatecznie będzie opi- 
sana. 


13. Jako Plebani i Kaznodzieie maia naysna- 
dnićy w swoich kazaniach ludziom Fwangie- 
liia wykladać? 
Niechay to każdy Pleban wie, iż nie masz 
tego mieysca w Ewangielii, ani w Pismie S. 
Tom 1. 2 


Lucae. 21. 


40 PRZEDMOWA. 


któreby się do tych czterech głównieyszych, 


wyżćy pomienionych, nie ściazało. 


ąga Przeto dla 


lepszego wyrozumienia i podania, ludziom | 


każdego mieysca Pisma Ś. wykład ma stoso- 
wać do onych rzeczy czterech. Jako naprzy- 
kład: kiedy się trafi Ewangieliią pićrwszćy 
Niedzieli 'adwentowćy wykładać: Bedą znaki 
na Niebie i ma slońcu, co do wykładu ićy 
należy, iest to w Kredzie, w owym artykule: 
Przyydze sądzić żywych i umarlych. Zaczóm 
Kaznodzieia ztamtąd te rzeczy poiąwszy, za 
iedną pracą i Ewangielii i Kreda ludzi nau- 
czy. Czego nauczaiąc ma ten porządek za- 
chować, aby i osobom i czasowi dogadzal. A- 
by' tedy przykładem Qyców SS. ten Katechizm 
albo naukę wiary chrześciiańskićy opisać, za- 
czniemy od tych rzeczy, które do wiary na- 
deżą. 
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KATECHIZMU 
RZYMSKIEGO 


CZESC PIERWSZA.. 
O WIERZE I SKLADZIE WIARY. 


ROZDZ LAR L 


1. Co iest wiara, i co za potrzeba icy da da~ 
awienia? 


A 


sta pieni a dusznego xô 
u. £ 


W pismie S. to słowo Wiara, rozmaicie- się: 
rozumie; ale my o tey mówimy, którą. mo-- 
cno wierzymy temu wszystkiemu, co nam iest 
od Pana Boga podano. Ta, iż. potrzebna iest 


do dusznego zbawienia,. wątpić nie trzeba: Bo 


tak napisane: Bez wiary Panu Bogu sie po- Hebr. 11. 
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dobać , iest rzecz niepodobna. Albowiem iż 
czlowiek przyrodzonym rozumem nie może po- 

iąć, ani dosiądz onego kresu, to iest' błogo- 
sławieństwa, do którego stworzony iest, po- 

trzeba było, więc aby wiadomość o tém miał 

od samego Pana Boga. A ta wiadomość nic 

Matth. 14. inszego nie iest, tylko wiara, która to Spra- 
Luce. 5? wies Że mocno a nieomylnie temu wszy- 
Lucae. 2. stkiomu wierzymy, że nam od Pana Boga to 
iest podano, co Kościół pewszechny, matka na- 

sza, wierzyć każe. Z kąd baczyć każdy mo- 

Że, iż wielka różnica iest między tą wiarą, 
którąśmy Panu Bogu winni, a ową, 
powieściom ludzkim wierzymy. A ta 
aczkolwiek wiele w sobie zam yka, 


którą 
wiara 
i różne są 
ićy stopnie; albowiem mamy w Pismie Ś. Ma- 
tey wiary ezlowiecze, czemuś zwątpili? Także na 
drugićm mieyscu: wielka iest wiara twoia. — 
Panie pomnóż w nas wiare. — Miara bez u- 
czynków martwa: wszakże iednakowe opi- 
sanie wiary wszystkim tym służyć może. — 
Jak zaś pożyteczna i potrzebna iest ta wia- 
ra, niżćy trochę to powiemy, kiedy bedzie- 
my artykuły wiary chrzesciiańskićy wykła- 
dać. 

2. kiedy i dla czego dwanaście artykulów wia- 

ry chrześciiańskićy są nam od Apostolów 
podane ? 

Mat. 16. ` Wówczas, kiedy Chrystus Pan rożkazał A- 
Mes postolom aby poselstwo za niego odprawo- 
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wali i po“ całym świecie Ewangieliią 
opowiadali. Bo pićrwćy niżeli się rozeszli, 
dwanaście artykułów wiary chrześciiańskićy 
wydali, aby wszyscy po - całym świecie 
iedno wierzyli i wyznawali; żeby nie było 
Żadnego rozerwania między ludźmi, -ale by się 
wszyscy stali doskonałymi wiednćm rozu- 
mieniu i wiednćm zdaniu. 


3. Czemu to krótkie wyznanie wiary chrześci- 
iańskiey nazwano skladem apostolskim ? 


Dla tego, iż z wielu części iest złożone, któ- 
re każdy z Apostołów przykładał; albo też dla 
tego, iż wyznania tego używali chrześciianie, 
iakoby hasła albo znaku pewnego, do rozezna- 
nia wiernych bożych od niewiernych ludzi. 


4. Co ma. osobliwie człowiek chrześciiański wie- 
rzyć, i wiele iest cześci skladu apostolskiego? 


Nadewszystko to ma człowiek kaźdy chrze- 
ściiański wierzyć i wyznawać: iż Pan Bóg 
iest ieden w istności Bóstwa, a troiaki w oso- 
bach. Na tém całe zbawienie ' nasze za- 
wisło. Tę taiemnicę Apostołowie święci w Kre- 
dzie zawarli, i dla tego na trzy części się dzie- 
li. W piśrwszćy opisuią nam pierwszą Osobę 
boskićy natury, i przedziwne sprawy ićy 0- 
koło. stworzenia świata. W drugićy części opi- 
suią nam drugą Osobę, i taiemnicę ludzkiego 


Joan, 17. 


zer 
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odkupienia. W trzeciéy części o Ducdu Ś. trze- 
ciéy Osobie boskićy, która iest początkiem i 
źródłem świątobliwości naszéy. A te cząstki 
Kreda, nieiakim podobieństwem, którego na- 
si Oycowie ezesto używali, członkami czyli 
artykułami nazywamy. Bo iako wciele część 
od części członki dzielą, tak też wtém wia- 
ry wyznaniu, słusznie i przystoynie człon- 
kiem to zowiemy, cokolwiek o każdćy części 
zosobna wierzyć mamy. 


O PIERWSZYM ARTYKULE 
SKLADU APOSTOLSKIEGO 


ROZD ZLA 


T. Który iest pićrwszy Skladu apostolskiego ar- 
tykul, i iako sie ma rozumieć? 
c 


Wierze w Boga Oyca wszechmogącego, Stwo- 
rzyciela Nieba i ziemi. Co się tak rozumie: 
wierzę i bez powątpiówania wyznawam, iż Bóg 
Qyciee iest - piérwsza w Tróycy Š. Osoba, 
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który y wszechmocnóm słowem swoióm,Niebo, zie- 


mię i wszystko cokolwiek na 
jest, z niczego stwor zyl, i stworzywszy rządzi 
i opatruie. Lecz nie tylko, że iest Bóg Oyciec, 
sercem wierzę i usty wyznnmy sam ; ale całą 
chęcią i umysłem do Niego, iako do naywy ŻSZe- 
go, i nay „doskonalszego mego dobra zinierzam i 
dążę. Ale, iż wielkie taiemnice są W tych sło- ` 
wach, pilnie to wszy stko trzeba rozbiér ać, aby 
człowiek chrześciiański Z bojaźnią i strachem 0 


maiestacie chwały bożey rozmyślał. 


Niebie i na zien ni 


9. Jako sie toma rozumieć kiedy mówimy: wierze ? 
c + z c . 


Wierzyć nie jest to mniemać albo rozumieć, 
ale iako Pismo S$. uczy, wiara na tém mieyscu 


rozumie się, kiedy człowiek mocno i bez po- 
wątpićwania przyzwala na wsz „ystkie taiemnice, 


które Pan Bóg obiawiać raczy. Przeto tego na- 2.Cor. 2. 


zywamy wiernym, który W niczém nie wątpi. 
Nie iest zaś wiara nasza dla tego nie pewną, że 

rzeczy niewidome wierzymy; bo światłość boża, 
która ciemności serc naszych oświćca, chociaż 
ich na oko nie pókazuie, wątpić o nich iednak 


nie dopuszcza. 


3. Czyli ten prawdziwie wierzy, kto sie nazbyt 
e Í 
dwórnie bada o wierze? 


Z tego co się iuż powiedziało pokazuie się: 
iż ten, kto ma dar wiary świętćy, nie iest ba- 
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daczem. Bo ieźli hardeg 


o i głupiego człowie- 
-ka rzeczą iest, nie 


wierzyć mądremu i baczne- 
kowi,kiedy. co powiada; a chcieć że- 
by tego dowiódł iakim świadectwem, albo 
wodem, daleko więcćy glupi 
kto się z Panem Bogiem, 
iest, spornie w rzeczach | 
Rom. 3.*kaiąc, sprzecząć chce. 


mu człowie 


do- 
i uporny ten iest, 
który szczerą prawdą 
>oskich przyczy ny szu- 
Przeto w wierze nie trze- 
ba się dwotnie pytać, ani żądać dowodów dla 
uwierzenia, 


4. Czyli doskonałość wiary ma tem zalezy,kiedy czło- 
wiek 


o wnetrznie zupelnie przyzwała na prawde? 
c A 4 C 


Nie dosyć na tém, że człowiek, kiedy mówi 
wierzę, wnętrznie tylko przyzwala; bo to iest 
wnętrzna sprawa wiary: ale tego ma każdy Ple- 
ban uczyć, aby tó, co ma człowiek na umyśle, 
awnie wyznawał, i z ochotą bespiecznie o powia- 

P sal. I5iqał. Jako Prorok boży Dawid czynił, gdy mó- 
wit: Wierzylem, i dla tego tez mówiiem, i Apo- 
stołowie święci onym Xiążętom Żydowskim 
odpowiedzieli: Nie mozemy tego zataić, cośmy 

Rom.1. Widzieli i sīyszeli. Także $ Pawel: Ja nie Wsty- 

Actor. 5. dze się Rwangielii; albowiem mocą boza iest do 
zbawienia każdemu wierzącemu. Także i tona- 
pisano: Sercem wi erzymy ku sprawiedliwości, a 
usty wyznawamy ku zbawieniu. 


5. Co main rozmyślać wierni chrześciianie wt ém 
slowie: w Boga? 
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Wielką chrześciiańskićy mądrości powagę i 
zacność uważać w tém mamy, iż przez wiarę 
Pana Boga poznawamy. 


6. FV czem różna iest mądrość chrz ześciiańska o 
Panu Bogu, oi dmądrości Filozofów łego świata 


Wielka między temi róznica iest. Albowiem 
mądrość tego świata, przyrodzonym rozumem, 
z rzeczy widomych, które zmysłami poymuie, 
przez rozumowania długie i pracę wielką, zale- 
dwie rzeczy niewidome boskie p Ale 
mądrość chrześciiańska tak rozum iudzki uspo- 
sabia, że pręciuchno, bez pracy, światłoś ścią ba: 
Żą tylko oświecony, niebiosa przenika; i na- 
przód samego Boga, a potćm wszystko cokol- 
wiek iest na Niebie i na ziemi rzeczy od Pa- 
na Boga stworzonych, poznawa. I dla tego 
wszyscy chrześciianie naprzód wyznawaią, że 
w Pana Boga wierzą, którego, iako Jeremiiasz 
Prorok powiada, Maiestat i chwała nieogarnio- 
na iest, iako i sam Pan Bóg do Moyżesza mó- 
wi: Mie wyrzy mie czlowiek, a bedzie żył. Wie- 
dzieli w prawdzie Filozofowie o Panu Bogu 
ztychskutków , które tu Pan Bóg na świecie 
czynić raczy, dobrze czyniąc ludziom, deszcz 
wedle potrzeby dawaiąc, czasy pogodne, zie- 
mię płodną, obfitość i dostatek; i dla tego nie 
rozumieli o Panu Boga nie peni 0, ani ciele- 
snego; ale owszem rozumieli, iż iako ze źrzó- 
dła dobroci, doskonałość z niego płynie, i po- 


Tom. Í. 3 


Jerem. 3. 
Rom. 33. 


Act. 14. 


Joan. 14. 
Psal.*144. 


Ibid. 


Isaiae. 64. 


Matt. 5. 
Hebr.4. 
Rom.'11. 


Psa1l. 138, 
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chodzi na te wszystkie rzeczy stworzone. I 
przeto nazywali Pana Boga mądrym, począt- 
kiem prawdy, sprawiedliwym, dobrodiwym, 


wszystek świat napelniaiącym, i inszemi roz- 


maitemi imionami. Wszakże to wszystko pe- 
wnićy i iaśnićy z wiary naszćy i z Pisma S. ma- 
my. Bo tak sam Pan mówi i: Bądźcie wy dosko- 
nalymi, iako i Qyciec wasz niebieski doskona- 
ly iest. Także: Wsz zystkie rzeczy są iawne i 
oiworzyste przed oczami bozemi. I na innćm 
mieyscu: 0! wysokości bogactw mądrości i u- 
mieietności bozéy. Aiż ten Pan Bóg prawdzi- 
Wy iest, sam u Jana Ś. tak mówi: Jam iest 
droga, prawda i żywot. Nad tow Psalt. Spra- 


"wzedliwości pełna iest reka twota. Także: O- 


tworzysz ty ty reke twoie Panie, i napelnisz wszel- 
ka rzecz żyłącą Ulogoslawieństwem. Naostatek, 
sam Pan Bóg o wszechmocności swćy przez 
Jeremiiasza Proroka tak mówi: Izali ia Nieba 

ziemi nie napelniam? Więc że człowiek ia- 
kożkolwiek tych rzeczy przyrodzonym rozumem 
dochodzi, wielka iest rzecz; ale to daleko wię- 
ksza, iż to wszystko doskonalóy i pewnićy przez 
wiarę obiawioną od Pana Boga i zPisma Ś. 
wiemy i uczymy się. Be iż Pan Bóg iest ie- 
den w Istności Bóstwa, a troiaki w osobach, 
tudzież że iest zapłatą i błogosławieństwem 
wszystkich ludzi, którzy Go szukaią, tego ża- 
dnym sposobem, rozumem przyrędzowym czło- 
wiek poiąć i dosiądz nie może, iako Izaiasz 
Prorok powiedział: Od wieku nię słyszeli tego 
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ludzie, am rozum czlowieczy ogarnąć może: 
ani oko człowiecze widziało, coś Ty Panie Bo- 
ze zgotował wchwale twey wieczney. wszystkim, 
którzy Cie czekaią.. Ale to wszystko przez wia-- 
rę wiemy, która wtym składzie apostolskim 


zawićra się. 
3 


7. Czemu tylko iednego Boga wyznawać NŁAMY;: 
; nie wiecey w © 
a nie wiccey Bogow * 


Dla tego, iż Panu. Bogu przyznawamy nay-- 
większą i naywyższą dobroć i doskonałość, a 
takowa dobroć i doskonałość nie może być w 
wielu naturach, ale tylko w iedney. Bo kiedy 
którćy rzeczy. czego do: doskonałości niedosta- 
ie, tém samém niedoskonała iest: i dla tego 
ani boskićy naturze taka rzecz nie przynależy... 

To zPisiua $. iawnie się dowodzi , albowiem. 

tak napisano: Stuchay Izraelu, Pan Bog nasz ł 
ieden iest. | przez Proroka fzaiasza ezęsto e- PIE. 
świadcza Pan Bóg: Jam iest pierwszy i ostatni, ką 
oprócz mnie nie masz zadnego inszego Boga. Pa- 
weł Ś. iawnie świadezy; Jeden iest Bóg, iedna 


wiara, ieden chrzest.. 


8. Czemu rzeczy stworzone: niekiedy nazywamy: 
Bogami 


Wiara nasza chrześciiańska:tego nas uczy, Że: 
Pan: Bóg iest ieden naturą i istnością Bóstwa, | 
a trojaki w osobach. A że ezasem Pismo S. 


| 


| | ale przi 
wolal: 
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Proroki, także i Sędzie 
ni tego iako poganie 
le bogów glupie i 
osobliwóy cnoty 


Bogami nazywa, nie czy- 
czynili, którzy sobie wie- 
bezbożnie zmyślali; ale dla 
iakićy, którą ma kto od Pa- 
na Boga, albo t6ż dla urzędu zwićrzchności ia- | 10. Co 
kićy, którą na sobie 


| syny, i 


kto nosi, na podobieństwo | Imie 

nieiakie Bogiem 50 nazywamy. | U 
| 

9. Czemu Pana Boga, wszystkich ludzi na świe- al Nad 

cie zowiemy Oycem, a mianowicie samych | ścianie 


chrześciian? wati w 
} dnéy is 
Pana Boga z wielu przyczyn Qycem nazy- 


le są t 
wamy. Albowiem iako pospolicie owego na- ZAOWZY 
zywamy Oycem, który iest początkiem iakićy ca zro 
familii, albo że ią radą i sprawą swą rządzi; | wieki, 
tak tóż i poganie Pana Bog | | 


a nazywali Oycem, 
zątkiem wszystkich rz «czy, i On 


ie rządzi, i Opatrznością SWą sprawuie. O czóm 
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Mal. 2. i w Pismie Ś. mamy. Azaz nie ieden Pan Bóg | wiedn 
stworzył nas wszystkich? Ale osobliwie, iako | niczen 
mamy w nowym testamencie, my chrześciianie | Osób 

1. Joa.3. Zowiemy Pana Boga OQycem. Albowiem tak | nieza 
deo nas umiłował, że nas sobie wziął zasyny, izo- Ś. z oh 
Wią nas synami bożymi, aieżeli synami iesteśmy; | Osobacl 
pewnie i dziedzicami,i współdziedzicami zPanem wamy 
Chrystusem,który iest pićórworodnym między bra- Oyciec 

cią, ani się wstydzi nazywać nas bracią swą. b yS. 
Wszyscy tedy wierni wyznawaią Pana Bog: | go, CO 

Rom, s. Oycem, tak z tóy przyczyny, że wszystkie rze- | chowa 
czy stworzył, i one op i 


. . . ' | 
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syny, i dał im Ducha nie niewoli w boiaźni, 
ale przysposobienia synów bożych, w którym 
wołaią: Abba Qycze. 


10. Co maia chrześciianie rozmyślać slysząc to 
t c 

Imie o Panu Bogu Qyciec; i co maia rozu- 
mieć o rozdzieleniu Osób w Bostwie? 


-Nad to co się iuż powiedziało, maią chrze- 
ściianie coś więcćy w tem słowie Oyciec uwa- 
wać i wierzyć. Albowiem to znaczy,-że w ie- 
dnćy istności Bóstwa nie iedna iest Osoba, a- 
le są trzy. QOyciec, który nie iest od nikogo 
zrodzony. Syn, który przed wieki od Qy- 
ca zrodzony iest. Duch Ś. który także przed 
wieki, od Qyca i Syna pochodzi. A Oyciec iest 
piérwsza w Bóstwie Osoba, który z iednorodzo- 
nym Synem swoim, i z Duchem S. ieden iest Bóg, 
ieden Pan, nie w szczególności Osoby, ale 
w iednéy istności Bóstwa. Te trzy Osoby, nie są 
niczem między sobą różne, tylko swemi tychże 
Osób własnościami rozdzielone. Bo OQyciec iest 
niezrodzony: Syn iest od Qyca zrodzony: a Duch 
Ś. z obudwóch pochodzący; i tak we trzech 
Osobach iedno Bóstwo, iednę wieczność wyzna- 
wamy i chwalimy. A nie dla tego mówimy, 
Oyciec iest pićrwsza Osoba, iakoby co w Tróy- 
cyŚ. miało być pićrwszego, albo poślednieysze- 
go, co większego albo mnieyszego, o czém Boże u- 
choway pomyśleć; gdyż wszystkie Osoby ie- 
dnćy są istności, i iednéy chwały: ale dla te- 
go, że-Róg Oyciec iest początkiem bez począt- 


Matt. 28. 
1. Joan. 5. 


Gen. 17. 
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ku, i tę ma własność, że Syna także od wie- | 
ków w Bóstwie sobie równego zrodził. Ale iż w | 


żadnóy rzeczy nie może człowiek bardzićy błą- 
dzić, ani się badać niebespiecznćy , iako o Fróy- 
cy Przenayświętszćy; potrzeba więc nauczać lu- 
dzi chrześciiańskich, aby, nie badaiąc się na zby t 
o tćm, wierzył mocno każdy: iż iedność iest w 


Bóstwie, a w Osobach rozdzielenie. Dosyć na | 


tém, że sam Pan Chrystus Jezus a Zbawiciel, 
prawdziwy Bóg, do Apostołów swych mówił: 
Nauczaycie wszystkie narody chrzeząc ich, w 
Imie Qyca i Syna i Ducha Š. Także u Jana$. 
Trzéy są, którzy świadectwo daia w Niebie: Oy- 
cięc, Slowo i Duch Š. a ci trzéy iedno są. A za 
tém Pana Boga prosić, abyśmy się tam dosta- 
li, gdzie Bóg Qyciec iest, i zdynem i z Du- 
chem Š. w chwale wiecznćy, i one w iedno- 
ści Bóstwa oczywiście oglądali. 


11. Jakim sposobem Pana Boga wszechmocnym 
być wyżnawamy ? 


Pismo Ś. na wielu mieyscach rozmaitemi 
imionami nam maiestat i chwałę bożą opisu- 
ie, a to dla tego, abyśmy wiedzieli, z iakićm 
nabożeństwem Bóstwo iego nayświętsze chwa- 
lié mamy. Ale nayczęścićy wszechmocność 
Panu Bogu Pismo Ś. przypisuie. Boi sam Pan 
Bóg o sobie mówi: Jam ies? Bóg wszechmo- 
gący. I u Jana Ś. w obiawieniu napisano: Paw 
Bóg który test, i który byľ, i króry ma przyyść 
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wszechmocny. 
wielki, dniem Boga wszechmogacego iest nazwa- 


ny. Także i ono u Łukasza S. Nie bedzie nie- Lucae-1. 


podobne, wszelkie slowo u Pana Boga. A przez 
tę wszechmocność to mamy rozumieć, iż nie 
może tego człowiek pomyśleć, czegoby Pan Bóg 
Bo i takich wiele światów 


nie mógł uczynić. 
iek na nim 


mógłby stworzyć, i tćn, i cokolw 
iest, w niwecz obrócić. 


12. Poniewaz Pán Bóg test wszechmocny ,; mo- 
Żeś tćż zgrzeszyć, albo czego nie wiedzieć ? 


Skłamać, oszukać, zgrzószyć, nie umieć cze- 
go, tylko tćy naturze przyzwoita jest, która 
nie iest doskonała. Ale Pan Bóg iż iest na- 
dewszystko nay doskonalszy, nie może zgrzó- 
szyć. Bo grźóch, nieumieiętność, kłamstwo, Z 
krewkości i zniedołężności pochodzi, nie Z 
wszechmocności. Przeto kiedy Pana Boga wy- 
znawamy wszechmocnym; wierzymy, iż nie 
masz tego w Panu Bogu, co nie iest naturze 


i doskonałości iego przyzwoitćm. 


13. Czemu w tym pierwszym artykule, opuściwszy 
insze nazwiska boże, o samey tylko wsżechmo- 
cności iest wzmianka i co ża pożytek tego, Z 

tak wierzymy ? 


Bo kiedy Pana Boga wszechmocnym wyzna- 


wamy, zarazem i mądrość i wiadomość iege 


Także i na inném mieyscu: Dzień Apoc. 1- 


Matt. 17 


Jacob. 1, 


1. Petr. 5. 


Lucae. 12, 
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wszystkich rzeczy, i że wszystko stworzenie 
Temu iest posłuszne, wyznawamy. Druga, ma- 
iąc wiadomość o wszechmocności bożćy, wszy- 
stkie rzeczy, które nam Pismo Ś. opowiada, 
acz rozumowi zdadzą się niepodobne, wierzy- 
my dla tego samego, iż% Pan Bóg 
że. Nad to, nadzieia nasza si 
czegokolwiek się od I 
czegokolwiek żądamy, 


ę utwićrdza; bo 
»ana Boga spodzióćwamy, 
bez watpliwosci tego się 
spodzićwamy dla tego, iż Pan Bóg wszystko 
może. Dla tego kto ma wiarę o wszechmocno- 
ści bożóy, wszystko może ku pożytkowi swe- 
mu, albo bliźniego u Pana Boga uprosić. Bo 
tak sam Pan Zbawiciel, wyrzucaiąc Apostołom 
i niedovviarstwo, powiedzieć raczyt: Jeż/; bedzie- 
cie mieć tyle wiary, ile 


ziarno gorczyczne, rze- 
czecie górze, 


przesiap złego mieysca na ono, Č 

a ; 

przeydzie, i nie bedzie wam niepodobna rzecz. 

` + © 

Także i Jakób S$. mówi: Niechay każdy prosi 

mocno wierząc, albowiem kto wątpi, podobny 

iest nawalności morskićy, która się od wiatru 

N c 

chwieje. Nad to wielkie są pożytki tóy wia- 

ry. Bo stawa się człowiek skromnym i po- 

kornym, iako Piotr $. upomina: Upokarzaycie 

sie pod mocna reką boza. A iż Pana Boga śa- 
c b c c 


mego się bać mamy, sam Pan Chrystus nasu- 


czy; ukaze wam, kogo się bać macie. Bóycie 
sie tego, który, kiedy zabiie, ma moc posłać 
do piekia. Naostatek, kazdy kto wyznawa Pa- 
ną Boga wszechmocnym, nie iest tak nieba- 
czny i niewdzięczny, Żeby nie miał wysta- 
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wiać dobrodzieystw bożych, i często mówić. 
Uczynił ma Pan Bóg wielkie rzeczy, ktory md- 


Sny "zest. 


14. Kiedy wszechmocnym Boga: Oyca wyznawa- 
MY, MEINYZ takze wierzyć o wszechmocneści 
Syna i Ducha S? ; 


Bez watpienia tak mamy wierzyć, iż iako 
Bóg Oyciec iest Bogiem, tak i Syn Bogiem, i 
Duch S. Bogiem, a przecie nie są trzy Bogi, 
tyłko ieden Bóg. Także iako Bóg Qyciec iest 
wszechmocny, i Syn zarównie i BiH S. iest 
wszechmocny, a przecie nie trzćy są wszech- 
mocni, ale tylko ieden. W Iszakże iako osobliwie 
Synowi bożemu mądrość przypisuiemy, Duchowi 
S. dobroć, chociaż to wszystko w trzech Oso- 
bach zarówno iest; tak Bogu ,Oycu wszech- 
mocność, ztty biżydzy ny, że iest pocz „alkiem 
wszystkich rzeczy, sam będąc bez początku. 


Jakimże sposobem i dla czego Pan Bog Nie- 
boi ziemie stworzył? 


Stworzył Pan Bóg ten świat, nie z iakićy 


Lucae. 2 


materyi, ale z niczego: Tylko rześl, i stalo sie psal. 32 
c 


wszystko, rozkazał i stworzone sąwszystkie rze- 
czy, i to nie zpodzeby żadnćy, bo sam, ża- 
dnéy rzeczy nie poirzebuie; ale z swćy do- 
brćy woli, i dobroci wielkiey, aby tyin rze- 
czom które stworzył, dobroci swéy udzielił, i 


FA 4 


Psal, 88, 


. 
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Bóstwa swego uczestnikami ie uczynił. A iż | 


zszczćrćy dobroci swéy wszystko co chciał 


stworzyl, dla tego tćż na kształt i wizerunek, | 


który był w boskićy iego mądrości, wszystkie 
rzeczy nieogarnioną mocą swoią stworzył. 


16. Co rozumieć mamy przez te słowa Niebo i 
ziemia ? 


„Wszystko cokolwiek iest na Niebie i na zie- 
mi, w tych dwóch słowach się zawićra. Nie- 
bo przyozdobił Pan Bóg słońcem, księżycem, 
inszemi gwiazdami, którym ustawiczny i pe- 
wny bieg naznaczył- Ziemitćzż rozkazatw po- 
śród świata stanąć, i onę, nie tylko rozmai- 
mi wonnemi ziołami i kwiatami okrył, ale i 
niezłiczonemi zwićrzęty napełnił. Woda aby 
nie zalała ziemi, zamierzył ićy kres, które- 
go przestąpić nie może. Górom aby się roz- 
stąpiły, i pole się rozszerzyło rozkazał, co WSZYy- 
stko Prorok boży krótko w onych słowach za- 
wićra: Twoie są Niebiosa, Panie, i ziemia two- 
ża test. Tyś ziemi okrąg i zupelność ićy u- 
gruniowal. A. ieszcze kró ócićy i wyraźnićy Qy- 
cowie ŚŚ. na niceńskićm Koncilinn powiedzie- 
li, że Pan Bóg stworzył wszystkie rzeczy wi- 
dome i niewidome. Widome, które człowiek 
okiem postrzegać może,albo zmysłem innym 
zwićrzchnym: Niewidomie, które tylko rozu- 
mem peymuie, 
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17. Przez to słowo Niebo co sie przecie 050- 
bliwie znaczy? 


Wszystkich Aniołów i duchów niebieskich, 
których Pan Bóg, aby. Jemu służyli, z niczego 
stworzył, i przedziwnym łaski i mocy swćy 
darem uzacnił, przez to słowo rozumieć mamy. 
Napisano w Pismie $. iż diabel nie był sta- 
tym wprawdzie, 7 kąd znać że wszyscy Anio- 
łowie na początku byli obdarzeni laską bożą. 
O umieiętności ich też napisano na drugićm miey- 
scu: Ty, móy Panie, iesteś Król madry, iako 
Aniot bozy mądrym iest, abyś rozumiał wszy- 
stko co na ziemi iest. O mocy także Aniołów 
Pismo Ś. świadectwo daie, i zowie ich mo- 
carzami i zastępem pańskim. Jednak. chociaż 
wszyscy łaską bożą byli obdarzeni, wielu 
ich od Pana Boga, Stworzyciela swego od- 
padło, i z wysokiego Nieba sa zrzuceni do 
piekła: i tam dla pychy swéy wiekuiste męki 
cierpią. Oczém Piotr Ś. napisał, iż. Pan Bóg. 
Aniolom grzesznym nie przepuścił, ale ie Li- 
nami piekielnemi z Nieba do.giębokości piekiel- 


nóy strącił: 


Joan, $- 


Psal. 102. 


18. Które stworzenie przez to słowa: ziemia,. 


rozumieć mamy? 


Między inszćm stworzeniem , eziowieka 0-- 


sobliwie przez. to słowo rozumieć mamy. Bo 


go Pan Bóg zziemi, Z gliny stworzył, i spra- 


2. Petr 2. 
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wił to; iż za łaską beżą mógłby był być nie- 
śmiertelnym. A duszę zaś. stworzył na podo- 
bieństwo i wyobrażenie swoie, przydawszy 
mu wolą swobodną, i pićr r 


worodną sprawie- 
dliwość: 
ę 1 


wszystkie namiętności tak wnim u- 
skromii, že rozumowi posłuszne byty. Nao- 
statek nad wszystkiemi zwićrzęty.Panem go u- 
czynił. Co łatwo Plebanom ku nauce chrze- 
Śeliańskićy. szerzćy to wiedzieć, z historyi pićr- 
wszych ksiąg 'Moyżesza. 


19. Mogąz te rzeczy, które Pan Bóg stworzył, 
, bez Opatrzności t laski iego same przez 'sie 
5 ŻY í 


stać ? 


Nie mogą. Bo iako wszechnąocność 


boża, 
mądrość i dobroć to 


sprawiła,*że te rzeczy 
Są; tak tóż kiedyby nie tenże Pan Bóg te 

czy rządził i opatrował, w 
Sap. 11, WECZ 


rze- 
szystkoby się wni- 
obróciło. O czem pismo Ś. świadczy: 
;Jakosby co moglo trwać kiedyb 


ys ty Panie nie 
chciał 


20. Czyli Pan Bo 


g swym rządem i Opatrzno- 
Scia rzeczom przyrodzonym wladze odeymuie? 
© J 7 A 


Aczkolwiek Pan Bóg nie broni tego, aby též 
przyrodzone rzeczy swóy skutek czyniły; wszak 
że poprzedza ie władzą swą, a iako Mędrzec 
mówi: siega od konca- dò końca mocno : 


č spra- 
wiiie wszystko wdzieczno. 
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wet S Ateńczykom opowiadał Pana Boga, któ- 
rego oni nieznali, tak im powiedział: Nieda- Sap. s. 
Acte: 17. 


lekoć iest od kazdego znas Pam Bog, albowiem 
/ 5> 


wim zyitemy, iesteśmy i ruszamy Sie. 


21, To stworzenie rzeczy czył tylko semenu 
Bogu Oycu przypisać mamy? 


Nie samemu tylko; ale i Synowi i Ducho- 
wi $. O Synie czytamy w Pismie Ś. JVSszy- Joan. 1. 
stkie rzeczy przezeń sie staly. A o Duchu S$. oe 
tak napisano: Duch pański unosić się nad :»o- 
dami. I na drugićm mieyscu: Słowem, pańskiem 
Niebiosa umocnione są, a Duchem ust. iego 
wszystka moc ich. 


Et Zn u 
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KOSZ DBZ Aż it. 


1. Który iest drugi wrtykuł wiary chrześciiań- 


skićj? co za pozytek z wyznašiaæ tego? 
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I w Jezusa Chrystusa, Syna iego iedynego, 
Pana naszego. 


Wielki iest pożytek tego, ze wyznawamy 

Pana Jezusa być Synem bożym, Panem naszym. 

1 Jom. 4. Bo tak Jan S. mówi: Ktokolwiek będzie wyzna- 
wal, ia Jezus iest' Synem bożym, bóg wnim 
mieszka, a on w Bogu. Ktemu błogosławień- 

stwo ten człowiek odnosi, ktory tak wyzna- 

wa. Bo gdy Piotr $ rzeki Panu Chrystusowi: 

Matt. 16. Tys iest Syn Boga żywego, usłyszał też bło- 
gosławieństwo za to od Pana Chrystusa: R/0- 


goslawionyś Symonie Baryona, albowiem cialo i ' 


krew nie obiawila tego tebie, ale Qyciec móy, 
który w niebie test. I słusznie; bo Chrystus 
Jezus iest gruntem zbawienia, i odkupienia na- 
szego. 


2. Poczemże poznać wielkość dobrodzieystwa bo- 
zego wtym artykule opisanego? 


Genes, 2. Z upadku pićrwszych rodziców naszych. Al- 
bowiem uważaiąc to, iako pićrwsi rodzice na- 
si w Raiu byli od Pana Boga stworzeni w nie- 
winności, świątobliwości, we wszystkich do- 

Genes.3. stątkach; a iako zaś przez grzóch, przez nie- 
posłuszeństwo od Pana Boga odpadłszy, nie- 
winność tę, świątobliwość, sprawiedliwość, i 
wszystko utracili, i do wielkićy nędzy i u- 
padku. przyszli: i że ten grzóch i kazń nie 
na samym Adamie stanęła, ale na wszystko 
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potomstwo iego, iako ze źródła się wylała; 
wielkie, a niezmierne dobrodzieystwo boże ztąd 
poznawamy; że Pan Bóg to wszystko przez Sy- 
na swego naprawić raczył. 


3. Mógize oprócz Pana Jezusa kto inszy, ska- 
zony rodzay ludzki naprawić? 


Ani człowiek, ani Aniół żaden tego nie mógł 
sprawić. Albowiem iż grzóch miał w sobie 
winę nieskończoną, nieskończona téż kaźń za 
grzechem szła, i dla tego potrzeba było, aby 
ożego nieskończona moc; wzią- 


samego Syna H 
ten grzóch 


na się człowieństwo nasze, 


wszy 
nas zBogiem Qycem przez krew 


zgładzila, i 
swoię poiednaia. 


4. Móglze kiedy człowiek być zbawionym bez 
tóy wiary o odkupieniu rodzaiu ludzkiego prez 
Chrystusa Pana? 


Tak potrzebna iest ta wiara o Chrystusie 
Panu, iż nie mógł nigdy żaden człowiek , 
bez téy wiary być zbawionym, ani będzie. 
Albowiem sam Pan Bóg ieszcze na początku, 
gdy rodzay ludzki za grzóch skarać raczył, za- 
razem tóż uczynił człowiekowi nadzieię mijo- 
sierdzia swoiego i odkupienia przyszłego w 0- 
nych słowach, kiedy do szatana mówił: Polo- 
ze nieprzyiaźń miedzy toba i między niewiasta, 


miedzy twym nasieniem i nasieniem niewiasty: 


Genes. 3 


aeńes. 28, 


Excd. 19. 


p: 
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ona zetrże gloweticoie. Potóm tę ol 
cznićy, komu chciał, z łas 
twićrdzał, i tę taiemnicę 


biećtnicę zna- 
ki'swćy Pan Bóg po- 
„biawiał, diako mię- 
dzy inszemi Abrahamowi, gdy Syna swego ie- 
dynego, na rozkazanie boże chciat ofiarować, 


Genes.22. tAk powiedzieć raczył: /ześ to uczynił, a Ñy- 


nowi. swemu iedynemu nie przepuściieś dla mnie, 
będeć blogosiawii, i rozkrzewie nasienie two- 
ie, 'iako gwiazdy na Niebie, i piasek na brzegu 
morskim. Usiag.e potomek twóy dramy nie- 
przytaciój swoich, i wnasieniu twoićm bedą blo- 
gosiawione wszystkie narody na ziemi, zes u- 
slucha? rozkazania mego. Z. których słów znać 
obietnicę bożą, iż z pokolenia Abrahama 
miał być Zbawiciel wszystkiego świata, który 
zniewoli szatańskićy miał naród ludzki wy- 
bawić. „Nie długo potóm Pan Bóg tę obietni- 
cę swoię ponowił, gdy z Wnukiem Abrahamo- 
wym, Jakóbem, na znak tego przymierze uczy- 
nit, i powiedział mu: Jem iest Pan Bóg Abra- 
hama Oyca twegó, i Pam Bóg dlzaaka: ziemie 
te, wa htórćy spisz, tobie dam, i nasieniu twe- 
mau, ktore tak obfite bedzie, tuko piasek nazie- 
ami. „Roezszórią sie potomek twóy od wschodu 
stońca do zachodu: od pólnocy do południa, č 
będą w tobie blogostawione wszystkie, narody 
ludzkie. Nie zaniechał i potćm Pan Bóg czę- 
ścićytćy obietnicy sivéy przypominać, i iaśnićy 
tę taiemnicę obiawiać, kiedy zakon Zydom 
dal i Rzeczpospolitą żydowską postanowił. Al- 


bowiem i nieme rzeszy znaeżyty, i ludzie prze- 
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powiadali, iako wielkie pożytki miał nam przy- 
nieść Zbawiciel i Odkupiciel, Pan Jezus Chry- 
stus. Więc i Prorocy oświeceni światłością bo- 


ża © narodzeniu Syna bożego, o cudach, spra- 


wach, i nauce, o śmierci i zmartwychwstaniu 
iego, tak przepowiadali, iakoby właśnie na to 


„patrzali; i nie są w niczem różne przepowia- 


„dania Proroków S$. od Ewangielii, którą Apo- 
stołowie opowiadali, ani nasza wiara różna 
iest, od wiary dawnćy Patryarchów SS. Ta sa- 
ma iest różność między nimi a między nami, 
iż czego oni się spodziówali i oczekiwali, to 


my iuż mamy ziszczono. 


5. IV tém. Imieniu nayświetszćm Jezus, co ma- 


mij uważać 2 


To Amie Jezus, Zbawiciela znaczy, i iest 
właśnie temu dane, który iest Bogiem i czło- 
wiekiem. A nie ztrafunku albo z woli ludz- 
kićy; ale zwoli bożćy to imie iest dane. Al- 
bowiem tak Aniół Pannie Maryi, Matce iego 0- 
powiedział: Otó poczniesz w zywocie i porodzisz 
Syna, i nazwiesz Imie iego Jezus. A do Józe- 
fa mówiąc tenże: Aniół, dał przyczynę, dla cze- 
„go tém imieniem Go zowią: Józefie, Synu Da- 
widów, nie bey się Maryi wziąść za Matzonke; 
albowiem co w nićy iest, z Ducha S. iest, poro- 
„dzi Syna, i nazwiesz Imie iego Jezus, albowiem 
on zbawi lud swóy od grzechów ich. 


Si 


Tom Í, 


Lucae. 1. 


Matth. 1, 
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6. Cóż za przyczyna, źe tém Imieniem Jezus, 
wiele ludzi nazywano? 


Wprawdzie. wiele ludzi té 

Exod. 33. ZYWano. Bo i Syna Nawe, który na mieysce 
Moyżesza nastąpił, i lud ` przez Moyżesza 
wss z'Egiptu wybawiony do ziemi obiecanćy zapro- 
wadził; i Syna także Jozedecha, Kapłana Je- 

zusem nazywano. Jednak daleko siusznićy i 
przystoynićy Pana a Zbawiciela naszego tém i- 
mieniem zowiemy, który nie ieden naród, nie 

z niewoli egipskićy albo babilońskićy, ale wszy- 

stek świat zniewoli szatańskićy wybawił i z 
Bogiem Oycem swym poie 
Imie Jezus, iest pr 


m imieniem na- 


dnał. Dla czego to 
zednie i własne Zbawiciela 


naszego. 
7. Co sie znaczy przez to słowo Chrystus ? 
Psal. 104. To słowo Chrystus, znaczy urząd i dostoień- 


stwo, i nie iest to włas 
ale i drugim ludziom 
płany i Króle Chrystus 


ne imie Pana Jezusa 
pospolite. Bo i Ka- 
ami nazywano. Kapła- 
ny dla tego, iż oni za lud wszystek ofiary 
Panu Bogu oddawaią, i Pana Boga z 
proszą. Króle dla tego, iż 
ność nad ludźmi iest od Pana Boga dana, aby 
zie karali, i niewinnych bronili. A iż te rze- 
czy ku chwale Maiestatu bożego właśnie przy- 
należą, dla tego wszystkich których na Ka- 
plaństwo albo Królestwo obićr 


a ludzi 
im rząd i zwićrzch- 


ano, oleiem na- 
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maszcza. Próroki także którzy byli tdóma- 
czami woli bożóy, namaszczano oleiem. A iż 
Pan Jezus tu na świecie będąc, troiaki urząd 
na sobie miał: prorocki, kapłański, i królew- 
ski: dla tego Chrystusem iest nazwany, i na- 
maszczony nate urzędy od Boga Oyca swego, 0- 


leiem duchownym, iako Jzaiasz Prorok iaśnie .. o1 


to wyraził w onych slowach: Pueh pański. na- 
demna dla tego, iz pomazał mie Pan, i posłał 
mię abym opowiadał pokornym ludziom zbawie- 
nie. Także i Dawid S. wPsalmie 44 ku temu 
Odkupiciełowi mówi: Umilowaleś sprawiedliwość 
i nienawidziłeś nieprawości , przeto pomazal 
Cie Bóg: twoy oleiem radości nad insze Ucze- 
stniki twoie. Był tedy Prorokiem Pan Chry- 
stus, bo nas. woli bożćy nauczył. E Prorocy 
drudzy dla tego byli przed Nim posiani, aby 
o Nim wszystkiemu światu opowiedzieli, Że 
miał odkupić rodzay ludzki. Byl też Pan Chry- 
stus IKapłanem, nie takim iako w starym Za- 


konie byli Kapłani; ale iako Dawid mówi, W€- Psal. 10%. 


dle- porządku melchizedechowego. Na ostatek 
i Królem był Pan Chrystus, jako Aniól dał 


świadectwo, gdy mówil do. Panny Maryi: Be- pucae.1. 


dzie królował w domu iakóbowym na wieki, Ł 
królestwa iego końca nie bedzie: A te króle- 
stwo duchownóm iest; albowiem on sam Kościół 
swóy rządzi, od nieprzyiaciół broni, i wszy- 
stko stworzenie dnia sądnego Jemu poddane 


będzie. 
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8. Jakimże sposobem Pana Jezusa Synem bo- 


zym być, wyznawamy ? 


W tych słowach wielka: iest taiemica. * Bo 
wierzyć mamy, iż Jezus Chrystus Synem bo- 
Żym iest, i prawdziwym Bogiem iako iest 
Bóg. Oyciec, i druga iest Osobą W Tróy- 
cy S. drugim dwóm Osobom we wszystkićm 


równą : o czóm wielkie świadectwo da” 
Joan, 1. ie Jan S$. Na początku bylo Słowo, a Słowo by- 


lo u Boga, a Bogiem bylo Słowo. Ą gdy sty. 
x . 9 r 7 $ . 4 DB) 
szymy, iż Jezus. Chrystus icst Synem bożym, 
nie mamy nic rozumieć cielesnego o iego ro- 
dzeniu; ale że iest od wieków od Boga Oyca zro- 
dzony, i iest iednćy z Oycem natury, iednóy mo- 
cy, iednćy mądrości, iako w niceńskim Skła- 
dzie wiary wyraźnićy to opisano: 7 w Jezusa 
Chrystusa, Syna iego iedynego, z Qyca zrodzoć 
dzonego przed wsz stkiemi wiekami, Boga praw. 
507 Y fi 

złwego, z Boga prawdziwego, światlość zświa- 
ilości, tedney istności z Oycem, przez którego 
wszystkie rzeczy staly się. Mamy tędy wie- 
rzyć i wyznawać, iż Pan Jezus Chrystus iest: 
prawdziwym Bogiem i człowiekiem: iako Bóg 
zrodzony iest od wieku wieków z Oyca, iako 
człowiek zrodzony iest wedle czasu m Matki, 
Maryi Panny. 


9. Ponieważ dwoiaki rodzay Chrystusa Pana 
wierzymy, mamyż w Nim wyznawać dwóch Sy- 
nów bożych? 
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Jednego tylko Syna bożegó wierzyć mamy! 
bo iest iedna Osoba, wktórćy się zeszła boska 
i ludzka natura. 


10. Jako to mamy rozumieć, ze: Chrystus ma, 
albo nie ma braci? 


Jako Bóg nie ma żadnych braci, ani współ- 
dziedziców; bo On iest iedynym Boga Oyca Sy- 
nem, a my iesteśmy ludzie stworzeni, i dzie- 
io rąk iego: ale iako człowiek ma braciąte, 
którzy przez wiarę Pana Chrystusa przyięli, 

i tę wiarę uczynkami pokazuią, i dla tego A- 
postoł $. zówie Go pićrwórodnym między bra- Rom. 
cią. 


11. Jakoż Pan Chrystus iest Panem naszym na- 
zwany, wedle boskiey natury tylko, czyli ia- 
ko Bóg ù czlowiek? 


Wiele rzeczy iest w Pismie Ś. o Panu Zba- 
wicielu naszym. Niektóre Jemu iako Bogu przy- 
należą, iako gdy mówiemy, iż Pan Chrystus 
iest wszechmocny,: wieczny, : nieogarniońy! bo 
to ma z boskićy natury. Zaś gdy mówimy, 
iż Pan Chrystus za nas ucićrpiał, umarli, zmar- | 
twychwstał, iako prawdziwy człowiek to czy- 
nil Są też niektóre rzeczy, które oboićy na- 
turze iego przynależą, iako to, gdy Go zowie- 
my Panem naszym. Bo iako Syn boży iest 
wiecznym Bogiem, iako i Oyciec, tak tóż wszy- 


8. 
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0T 
stkich, rzeczy zarówno Panem iest iako i Oy- 


ciec. i Lecz iż, tóż Syn boży w przyiętém czło- | my byli 


.wieczeństwie swoićm nas odkupił, słusznie Go 80 8. p 
též i ztóy miary Panem naszym nazywamy. | kiego k 
Phil.22. Bo tak Paweł S. mówi: Upokorzył samego sie- | sciele | 
bie staws zy sie posłusznym az do śmierci, aśmier- | Sakran 


ci krzyzowéy; dla tego Pan Bóg wywyzszył Go, | i spray 
i daf Mu imie nad wszystkie imiona, aby yi na | 
Imie. Jezus, wszelkie kolano klekalo, niebieskie, | 
ziemskie, i piekielne: i kazdy iezyk oz | 
iz Chrystus Jezus iest w chwale Boga Oyca. | 
Tenże Syn o. sobie mówi po zmartwychwsta- 

Matth. 28. niu swoićm: Dana mi iest moc wszelka na Nie- | 0 
bie i na ziemi. Przeto Panem iest acz i w obec 
wszystkich rzeczy stworzonych; ale osobli- | 
wie wiernych swoich, których krwią swo- 
ią przenaydroższą odkupił. ( ] 


12. Dla czegóz Chrześciianie, wzgrdziw szy czar- 
ta, maią sie Panu Chrystusowi wmo pod- | 
Ź i 
dawać ? 


> 5 ARA zy > L Kry 

Dla. tego, iż On iest Odkupicielemi Zbawi- | Ki, 
cielem naszym. : I że da Chrzcie, stoiącieszcze | i 

przede drzwiami: kościelnemi, odrzekliśmy się | Któr 


szatana i spraw iego, a Panu Chrystusowi o- | 
biecaliśmy się w moc poddać, Który iednak | 
maiąc nas wmocy swoićy, odkupiwszy nas | Wh 
krwią swoią przenaydroższą, nie ma nas za | ù Chry 
| 
| 


niewolniki dakie; ale tak nas miłuię, iako bra- | ŚWięty 
cią i przyiacioły. A ieżeli na ten czas, abyś- | Drawą 


sposobe 
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my byli między Synów bożych w Kościele ie- 
go Ś. policzeni, ślebowaliśmy to; iakże wiel- 
kiego karania godni będziemy, ieźli iaż w Ko- 
ściele będąc, wolą i przykazania iego- wiedząc, 
Sakramentów iego używaiąc, według świata żyć, 
i spraw szatańskich naśladować będziemy! 


O TRZECIM ARTYKULE 
WIARY CHRZEŚCIIAŃSKIEŁY, 


ROZDZ PAE y. 


1. Który iest trzeci artykuł wiary, ico przezeń 
wierzyć mamy? 
Który sie począł z Ducha Ś, narodził sie 
z Panny Maryi ń 


Wtym Artykule wierzymy i wyznawamy, 
iz Chrystus Jezus, Syn boży, z żywota nay- 
świętszćy Maryi Panny wziął na się ciało, nie zą 
sprawą męzką, iako się drudzy ludzie rodzą ; ; ale 
sposobem nadprzyrodzonym z Ducha Š, tak iż ie- 
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dnaż Osoba, która była Bogiem od wieków, sta- 

ła się człowiekiem, czóm przedtóm nie była. 

x © ę 3 3 aia krár Aana 

Symbolum CO Na Koncylium konstantinopolskiém wyra 
konstantino- Znićy napisano: Który dla nas ludzi i dlana- 


politańskie. Ah 5 A b Ą A i 
szego zbawienia z stąpić z Nieba, i wcielony iest 


z Ducha S. z Panny Maryi, i człowiekiem stal | 


sie. Także i Jan S. który od samego Pana, a 
Zbawiciela tę taiemnicę wiedział, gdy napi- 
Joan. 1. SAI one slowa o Bóstwie Syna bożego: Na 
początku bylo Słowo, a Słowo bylo u Boga, a 
Bogiem bylo Slowo: zaraz przydał o iego czło- 
wieczeństwie: A to Słowo stało sie cialem, i 
mieszkalo miedzy nami pelne faski i prawdy. 


2. Przez to doczesne narodzenie Chrystusa Pa- 
na, staloz sie iakie pomieszanie natury bo- 
t c 
skiey zludzka? 
e 


Nie stało się; bo Słowo które iest boskićy 
natury postacią, albo Osobą, tak ludzką na- 
turę na się wzięło, że oboićy natury iednażź 
iest postać i Osoba. Zaczóm stało się, iż za 
tém przedziwnóćm  ziączeniem w iednéy Osobie 
i boska i ludzka natura ma swe wiasności i 

Leo sermi.DeSPTAWY. Tak iako Leo Papież mówi: Ani prze- 

Nativit Do- 40, Że człowieczeństwo na się wziął Syn bo- 
Ży, stał się mnićyszym albo podlćyszym, ani 
też człowieczeństwo z Bóstwóm się zamię- 
szało. 


3. Samie tylko Syn boży to wcielenie sprawil? 
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Nie sam. Bo aczkolwiek sam Syn boży 
nature ludzką na się wziął; iednak trzy Oso- 
by Tróycy Š. tey taiemniczćy sprawy przyczyną 
były. Bo cokolwiek Pan Bóg czyni w rzeczach 
stworzonych, wszystkie trzy Osoby do tego się 
schodzą; a nie czyni iedna więcćy nad dru- 
gą, ani iedna bez  drugićy. Lecz gdy iedna 
Osoba od drugićy pochodzi, to nie iest wsży- 
stkim pospolita. Bo Syn z Qyca się tylko ro- 
dzi, Duch S. od Qyca i Syna pochodzi. A 
wyiąwszy to samo, cokołwiek Pan Bóg czy- 
ni, wszystkie trzy Osoby zarówno Czynią: i 
tak mamy rozumieć o wcieleniu Syna bože- 
go. Wszakże iako iuż przedtém się powiedzia- 
io, ma ten obyczay Pismo S. że to co Wszy- 
stkim Osobom przyzwoita iest, to iednćy Oso- 
bie osobliwym obyczaiem przypisuie, iako to: 
Bogu Oycu osobliwie wszechmochość , Synowi 
mądrość tak też Duchowi S. miłość i dobroć 
(która się osobliwie pokazuie w tćy taiemnicy 
wcielenia Syna bożego) przyczyta. 


4. Wewszystkićmze Pana Chrystusa poczecie stalo 
> c 
sie nad obyczay przyrodzony? 


W tey taiemnicy niektóre rzeczy przyrodzo- 
nym porządkiem stały się, niektóre tóż spra- 
wą bożą nadprzyrodzenie. Bo że Pan Jezus 
z niepokałanćy krwi Panny Maryi, Matki wziął 
ciało, to się przyrodzonym obyczaiem stało; 
bo wszyscy którzy się rodzą, ze krwi matek 

Tom I. 6 | 


Lucae. 1. 


Lucae, 1. 


Joan. 3. 


Jean. 1. 
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swoich ciała biorą. Ale to rozum ludzki i przy- 
rodzenie przechedzi, że gdy Panna Maryia po- 
awoliwszy na słowa anielskie rzekła: Oto ia 
Słuzebnica pańska, niech” mi sie stanie wedlug 
siowa iwego, zarazem przenayświętsze ono cia- 
lo Pana Jezusa w żywocie Panny Maryi spra- 
wione iest, i zduszą rozumną złączone tak, iż 
zarazem w onym punkcie czasu, albo iako mó- 
wią w mgnieniu oka, doskonałym był Bogiem 
i człowiekiem. A to wszystko sprawą Ducha 
S. stato się; bo przyrodzonym obyczaiem, nie 
zarazem kiedy się człowiek poczyna w żywo- 
cie matki swoićy, dusza bywa wlewana, ale 
za czasem, kiedy ciało zupełne człowiecze bę- 
dzie. Także i to cud wielki, iż iak tylko du- 
sza zcialem złączona byla wPanu Chrystusie, 
zarazem tćż i Bóstwo zciałem złączyło się: i 
tak wiednymże punkcie czasu prawdziwym 
i doskonałym był Bogiem i człowiekiem. Pan- 
na tóż nayświętsza prawdziwie Matką się sta- 
ła Boga i człowieka. dla tego, iż zarazem i Bo- 
ga i człowieka poczęła. Co wszystko Aniół 
ićy był przedtem opowiedział: Oto poczniesz 
w zywocie i porodzisz Syna, i nazwiesz imie ie- 
go Jezus. Ten bedzie wielki, i Synem Boga 
naywyższego NAZWANY. Także i Elżbieta Š. na- 
pełniona Duchem Ś. mówiła: Z kadze mi to, iż 
Matka Pana mego przyszla do muie? A iako 
wierzymy, iż ciało go Pana z przeczy- 
stóy Panny Maryi bez sprawy męzkićy z Du- 
eha Ś. poczęło się, tak i to wierzyć mamy, 
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iż zarazem gdy się począł Chgystus Pan, miał 
w sobio zupełność łaski i darów bozych. Bó 
nie pod miarą (iako inszym ludziom łaskę swą 
dawać raczy, Pan Bóg); ale wszystkę obfitość 
darów Ducha Ś. włał na duszę Pana Jezusa, 
tak. iż wszyscy ziego zupełności wzięliśmy.. 


5. Możeż Pam Chrystus Synem bożym przy- 
sposobionym być nazwany? 

Nie może. Bo Pan Chrystus iest Synem bo- Joarr1. 
2 zYrod: i . E + . ps D 1. Joan.5. 
żym przyrodzonym, I W edług istności božey Z kom. s 
Boga zrodzeny, według natury boskićy, i Oso- 6al. 4- 
by swoiéy: nie tak iako my chrzesciianie; któ- 
rzy iesteśmy Synami bożymi przez łaskę przy- 


sposobienia. 


6. Co wtyeh slowach, który się począł, mamy: 
uwazać * 


Abyśmy tey taiemnicy. wcielenia bożego; i te | 
go dobrodzieystwa uczestkikami być mogli, ma- | 
my to uważać, że Pan Bóg wziął na się czło- 72m. 
wieczeństwo, i stał się człowiekiem takim spo- 
sobem, którego człowiek ani pomyślić;. aniwy- 
mówić może, a dła tego Bóg stał się ezłowie- 
kiem, abyśmy ludzie stali się Synami bożymi.. 

7. Cóż potóm wyznawać, iz Pam Chrystus na- 
rodził sie z Panny Maryi? 


Wielka tego iest potrzeba. Bo niedosyć na I 
tm, wierzyć tylko, iż Pan Chrystus z.Ducha AI 


Lucae. 1, 


Joan. 20, 


Gen. 22, li. 


S. począł 
dził się. 
sele naprz 


|  Lucae.2. wiedział, mówiąc: 
wielkie, które bedz 
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Się; ale tćż iż „Panny Maryi naro- 
Tego narodzenia wielką radość, i we- 


ód Anioł wszystkiemu światu opo- 
Oto opowiadam wam wesele 
ie wszystkiemu ludowi. Tak- 


Že i ona rzesza niebieska: Chwala Bogu na 


wysokości, i 


ra był Pan 
go nasieniu 


Lucae. 1, Stkie narody, iuż się wypełniia. 
Panna Mary 


na ziemi pokóy ludziom dobrey wo- 


Ztąd też widzimy, iż ona obietnica, któ- 


Bóg uczynił Abrahamowi, że w ie- 
miały być błogosławione WSZy- 


Albowiem 
ia, która tę Osobę, która była i Bo- 


giem i czlowiekiem zrodziła, prawdziwie Mat- 


ką Bożą iest. 


A ta od Króla Dawida począ- 


tek ma rodzaiu swoiego. 


8. Urodziize 


się Pam Chrystus, iako sie inst lu- 
c c 


pA y o e DA LA . w 4 Ą j 1 DA 7) A 2 
dzie rodzą, przy odzonym obyczaiem * 


Jako się 


Š. nadprzyro 
nym i niewymownym nadprzyrodzenie 
czaiem. Albowiem narodził sie z Matki bez na- 
ruszenia panieństwa, nad co nie 
dziwnieyszego. A iako potóm z grobu zawar- 
tego wyszedł, i do: zwolenników przez drzwi 
zamknione wszedł, 


począł Pan Chrystus mocą Ducha 
dzenie, tak i narodzit się dziw- 
oby- 


masz nic 


albo (na co zawsze pa- 


tzymy) iak promień słoneczny przez szkło prze- 
nika béz naruszenia szkła, takim sposobem (ile 
człowiek może wymówić)Chrystus Jezus z Żywoó- 
taMatki swćy,bez naruszenia ićy panieństwa wy- 
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szedł. Co wszystko stało się sprawą Ducha S. że i IM 
płodną Matką była, i czystość wieczną panień- 
ską Panna Maryia zachowała. 


9. Czemuż Pana Chrystusa nazywamy drugim 
Adamem, a Parne. Maryią drugą Ewa? 
e 


Bo iako w piérwszym Adamie wszyscy lu- 
dzie umióraią, tak przez drugiego Adama, Chry- 4. cor. 15. 
stusa Pana, wszyscy bywaią ożywieni. A iako 
Adam według przyrodzenia był Oycem wszy- 
stkich ludzi, tak też Pan Chrystus wszystkim 
chwały i łaski hoynym Dawcą iest. Także ia- Genes.3. 
ko Ewa, uwierzywszy wężowi, przeklęctwo 
wieczne na rodzay ludzki wniosła: tak Pan- 
na Maryia, że uwierzyła Aniołowi ,. biogosła- 
wieństwo i żywot ludziom przyniosła. Dla 
pićrwszćy Ewy rodzimy się Synami gnióćwu: 
z Panny Maryi mamy Pana Jezusa Chrystusa, 
przez którego stawamy się Synami bożymi. E- 
wie powiedziano: z boleścią bedziesz rodzila,— 
Panna Maryia wolna od tego: iest; bo bez bo- 
leści i bez naruszenia panieństwa swego Pana 
Jezusa Syna bożego porodzila. 


10. Które figury i proroctwa poczęcie i nuro- 
dzenie Pana Chrystusa znaczyły? 


Między inszemi figurami, ona <brama u 
Świątnicy, którą Ezechiel widział zamknioną. | 
7 . z . . + 
Także on kamień wielki, z góry: wywalony bez pżech. 44. 
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Dan. 2. rak, o którym Daniel napisał, że wszystek 


świat zawalił. Do tego i ona rózga Aarono- 

Num.17. Wa, ktora sama między inszemi rózgami Xją- 

owa Żąt izraelskich zakwitneła. I on krzak, któ- 
ry widział Moyżesz, iż gorzal a niespalił się, 
figurą był narodzenia i poczęcia Chrystusa Pa- 

Lucae.g, MA. A  Ewangielista zaś Ś. Łukasz dostatecznie 
w Ewangielii swoićy opisał narodzenie Pana 
Jezusa: przeto każdy ziego Ewangielii ò nićm 
dowiedzieć się może. 


11. Dla czego taiemnica wcielenia Syna boze- 
go tak czesto ma być ludziom przypominana, 
£ żę 7 . >, 7 Z 
i coza pozytek ićy rozmyślania ? 


Dla tego naprzód, aby każdy wspomnia- 

wszy sobie na tak wielkie dobrodzieystwa bo- 

że, Panu Bogu za nie dziękował. A druga, a- 

by człowiek maiąc przed oczyma tak wielką 
pokorę Syna bożego, onę naśladował. Albo- 
wiem cóż może być większego do uskromie- 

nia pychy i nadętości naszćy, iako to: iż On 
Bogiem będąc, aby Bóstwa i chwały swéy u- 
czestnikiem człowieka uczynił, krewkość i nie- 
dolężność natury ludzkićy na się wziął? Bóg 
człowiekiem się stał, aby człowiekowi służył, 

na którego skinienie wszystkie Niebiosa drżą. 

Bóg się na ziemi rodzi, przed którym Anioło- 

wie w Niebie upadaią. Rodzi się w niedostat- 
Lucae.2, KU, zimie, w żłobie, iako Łukasz Ś. Ewan- 
gielista opisuie: Stefo sie gdy tam byli, wypet- 


| 


| 
| 
| 
l 


o TR 


nily stę 
pierwor 
Go poło: 
nym do? 
nigdzie 
powiać 
ność i 
swego | 
ka zals 
Bóg w 
stał: i 1 
iest Bri 
Duchov 
przyią 
czą, | 
mieysc; 
dy się 
sercach 
W CZys 
taiemi 
rzymy 


zszystek 
Aarono- 


zak, któ- 
palił się, 
stusa Pa- 
atecznie 
e Pana 
0 niem 


a boze- 


minant, 


omnia- 
twa bo- 
ruga, â- 
wielką 
Albo- 
kromie- 
iż On 
wéy U- 
é i nie- 
14 Bóg 
służył, 
a drža 
Anioło- 
dostat- 
Ewan- 


p 
pypel- 
YJ 


mi Xja- | 


© TRZECIM ARTYKULE SKK. APOSTOLSKIEGO. 47 


aby porodzila: i porodziła Syna 
pierworodnego, i w pieluchy Go uwinela, w zlobie 
Go polożylaalbowiem mieysca im nie było w gościn- 
I nie mówi Ewangielista, iż mieysca 
któryo sobie 


nily sie dni, 
Z c 


nym domu. Psal.49. 


nigdzie nie było, ale iż Jemu nie było, 
powiada: Móy iest okrag ziemi i wszystka żupel- 
ność ićy. Jako i Jan Ś. mówi: Do własnego 
swego przyszedi, a swoi Go nie przyieli. Wiel- 
ka zaiste godność natury ludzkiey, którą tak 
Bóg wywyzszył, Że „Bóg człowiekiem się 
stał: i możem się ztego chłubić: iż Syn boży 
jest Brat nasz, krew i ciało nasze: czego oni 
Duchowie niebiescy mówić nie mogą; bo nie 
przyiął na się natury anielskićy, ale człowie- 
czą. Kiedy się miał rodzić na ziemi, nie miał 
mieysca w Bethleem, staraymy się my, aby Kie- soan. 1. 
dy się rodzi w nas w Duchu, miał mieysce w Lucae. 1. 
sercach naszych: i abyśmy odnowieni w Duchu, 8 27 
w czystości, miłości, i świątobliwości Żyiąc, te 
taiemnicę, którą © wcieleniu Syna bożego wie- 
rzymy, na sobie wyrażoną nosili. 


Joan. 1. 


Hebr. 2. 
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Pan Chrystus był w Jeruzalem poimany, naśmia- | 
ny, zelżony, rozmaitemi mękami strapiony,na | 3. Cze 
ostatek na krzyżu przybity, i podniesiony. Tę 


weg 
pamiątkę męki Syna bożego, każdy ma mieć | 

1. Cor. 2. przed oczyma zawsze, iako Paweł Š. o sobie Ah 
świadczy, iż nic nie umiał, tylko Pana Jezu- szą n 

sa Chrystusa, a tego ukrzyżowanego. A todla kiéy | 

tego, aby człowiek za tak wielkie dobrodziey- A kter 

stwa boże, Pana Boga chwalii, i iego samego | bie Pa 
miłował. ; dzą g 

wany, 


2. Czulaż te meki dusża Pana Chrystusa ? 
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— Bez wśtpienia czuła. Bo Pan Chrystus PE tj 
wdziwie przyiął na się naturę ludzka, przeto też 

wielką boleść w sobie czuł, iako sam powie- 

JLE dział: Smuina iest dusza moia az do śmierci. Matth. 26, 
Bo aczkołwiek człowieczeństwo z Bóstwem się a 
„łączyło, wszakże w ićdnćy Osobie Chrystu- 

sa Pana obiedwie natury boska i ludzka mia- 

ły swoie osobne własności. Dla tego tćż,co 

było cićrpiędiwego i śmiertelnego, to cićrpią- 

cóm i śmiórtelnóm zostało, a zaś co cićrpieći 
umrzeć nie mogło,iaką naturę boską być rozu- 
miemy, to swoię własność trzymało. Przeto 

tak rozumieć mamy: iż choć się złączyła w Pa- 


za.CześĆ 

ię nu Chrystusie boska natura zludzką; przecie 
e: iednak niemniéy Pan Chrystus czuł męki, ia- 
zowa, koby się téż ono złączenie było niestafo. Al- 


bowiem w iednćy Osobie Chrystusa Pana, obo- 


ićy natury boskićey i człowieczćy własności 
zachowane były. 


OstWie, | 
asmia- j | | 
ohy, na 3. Czemuż to dolozono, iz za starostwa pilato- i 
ny. Tę wego Chrystus Pan był w Zydostwie umeczon? 

| mieć 

sobie Aby za opisaniem osób i czasu, tém pewniey- 

Jezu- szą mieli wszyscy ludzie wiadomość tak wiel- 

| to dla kićy i potrzebnćy rzeczy narodowi ludzkiemu. | 
dziey- A ktemu, że przez to iści się ono, co 0 S0- 

amego bie Pan a Zbawiciel przepowiedział: Wyda- watin. 20. 


dza go Poganom, aby byl naygrawany, biczo- | 
wany, i ukrzysowany. | 


DRE 7 


1 


a Genes, 3. 


" Deut. 27. 
Galat 2. 


1. Cor. 1. 
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4. Czyłiz sie to ztrafunku stalo, <ze Pan Chry- 
F e D . , . 5; 
stus na krzysu śmierć podiat? 


Boska to była wola i rada, aby szatan, któ- 
ry był na drzewie pićrwszych rodziców na- 
szych zwyciężył, przez Chrystusa Pana na drze- 
wie był zwyciężony; aby zkąd początek był 
śmierci, ztamtąd żywot powstał. Na krzyżu 
umrzeć, była to hańba i zelżywość wielka,nie 
tylko u Pogan, ale i w Zakonie moyżeszo- 
wym: Przeklęty kazdy bywał który wisiał na 
drzewie. Jednak Syn boży tak sromotną i o- 
krutną śmierć chciał podiąć, aby tém większe 
dobrodzieystwo i miłość ku rodzaiowi ludz- 
kiemu pokazał. 


5. Czemuż te historyią meki pańskićy iak nay- 
częścićy mamy sobie przypominać? 


Bo na męce pańskiéy, iako na gruncie wszy- 
stka wiara chrześciiańska się zasadza, a iako Pa- 
wel Ś. mówi, wielka opatzność boža w nićy 
się pokazuie. Bo nie może nic być trudniey- 
szego rozumowi ludzkiemu nad to, że nam 
drzewo i ten który na drzewie wisiał, zba- 
wienie przyniósł. Bo iż świat Pana Boga nie 
poznał przez mądrość iego, sprawił to Pan Bóg, 
że przez to, co świat miał sobie za głupstwo, 
ludzie Pana Boga poznali, i w Niego ukrzy- 
żowanego uwierzyli; która taiemnica, iż była 
bardzo trudna, dla tego i Prorocy przed przyy- 
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ściem Chrystusa Pana, i Apostołowie po śmier- 
ci i po zmartwychwstaniu iego, o tey nay- 
więcey powiadali, aby każdy wierzył, iż On 
iest Odkupicielem całego świata. I sam 
Pan Bóg zaraz skoro człowiek zgrzeszył, të 
taiemnice Syna swego iedynego przez rozma” 
ite figury ludziom opowiadał. Adel, którego 
był brat rodzony z zazdrości zabił; I:aak ofia- 
rowany; Baranek, którego byli Żydzi ofiaro- 
wali, gdy zniewoli zEgiptu wyszli; także i 
on waz miedziany, którego Moyżesz na puszczy 


wywyższyt, figurą męki były Chrystusa Pa- 


na. Proroctwa tćż Izaiasza Proroka, Dawida, 
i inszych tak iasne o tém są, Że właśnie mę- 
kę Syna bożego tak opisali, iakoby na nię pa- 
trzyli. | 


6. Co przez te słowa umarł i pogrzebion, wie- 
rzyć mamy? 


Byli niektórzy co powiadali, iż Pan Chry- 
‘stus nie umarl na krzyżu. Iprzeto Apostoło- 
wie Święci dla utwićrdzenia wiary naszćy do- 
łożyli to, aby żaden nie wątpił, iż Pan Chry- 
stus zawieszony na krzyżu prawdziwie umart,. 
i pogrzebion iest. Bo tak wszyscy Ewangie- 
listowie świadczą, iż Pan Chrystus Ducha Bo- 
gu oddat. Albowiem Pan Chrystus byt praw- 
dziwym człowiekiem: a człowiek. umićra, kie- 
dy się dusza iego z ciałem dzieli. Przeto kie- 
dy mówimy, iż Pan Chrystus. umarł, wierzy- 
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my, iż prawdziwie dusza Jego od ciała Jego na 
krzyżu rozdzielona była. Wszakże Bóstwo ni- 
gdy nie było rozłączone; ale pospołu było iz 


| 


ciałem na krzyżu i w grobie i zduszą w od- | 


chłani piesielnćy. A druga, iż wszystko co do 
tego artykułu należy , to iest: cićrpieć , umrzeć, 
pogrzebionym być, Panu Chrystusowi iako czło- 
wiekowi, nie iako Bogu, przynależy, acz tóż i 
Bogu to przypisuiemy, bo taż Osoba, która by- 
la prawdziwym Bogiem, była též i prawdzi- 
wym człowiekiem. 


7. Dobrowolnież czyli poniewoli Chrystus Panu- 
mart? 


Natenczas Chrystus Pan umarł, kiedy była 
wola iego, ani tćż przymuszony cudzą mocą, 
ale dobrowolnie tę śmierć podiąt. Albowiem 
nie tylko śmierć, ale i mieysce i czas którego 
umrzeć miał, sam sobie naznaczył 0 czóm 
Izaiasz Prorok tak napisał: Ofiarawany iest, 
iz sam tak chciał. I sam Pan Chrystus przed 
męką swoią, tak o sobie powiedziai: Ja Ala- 
de dusz ze moie, abym ia zasie wziął. Żaden iéy 
nie bierze odemnie, ale ia sam od siebie klade. 
Mam tę moc polozyć ią, mam tés znowu moc 
wziąć. A co -się czasu i mieysca tycze, na któ- 


rém Chrysus Pan miał umrzeć, tax sam po- 


wiedział, kiedy Król Heród cicho się starał o 
iego zabicie: Powiedzcież temu lisowi: o to ia 
wyrzucam diobelstwe, i zdrowia sprawuię dziś 
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i iutro, a trzeciego dnia kończe. Lecz potrze- 
ba,.abym ia dziś i iutro, i dnia, który potém 
idzie, chodził, bo nie godzi się Prorokowi o- 
prócz Jeruzałem gdzie indzićy umrzeć. Nie u- 
czynił tedy Pan Chrystus nic poniewoli; ale 
sam siebie dobrowolnie, dla nas nieprzyiacio- 
łom wydał, i owszem gdy „mówili ci, co Pa- 
na imać przyszli byli do Ogroyca: Jezusa Na- 


zareńskiego SZUKAMY, powiedział im: Jam iest. Joan 19. 


A iz dla nas dobrowolnie Pan Chrystus ucićr- 
piał, nie może Żadna insza rzecz bardzićy czło- 
wieka poruszyć do miłosci bożćy, iako nabo- 
Żne rozmyślanie męki pańskićy. Bo kiedy kto 
poniewoli za kogo cićrpi, naymnićy mu za to 
nie powinien, ani to sobie za dobrodzieystwo 
ma, gdy to cićrpi, czego się uchronić nie mógł. 
Ale iż zchęci i miłości Syn boży dla czło- 
wieka ucićrpiał, tak to iest rzecz wielka, iż 
człowiek nie tylko tego oddać; ale nigdy go- 
dnie dziękować Panu Bogu za to nie może. 


8. Czemu o Panu Chrystusie mówimy nie tylko 
że umarli, ale téz i pogrzebion iest? 


Dla tego, abyśmy nic nie wątpili o śmier- 
ci iego. Bo to znak iest, Że kto umarł, kie- 
dy ciało iego bywa pogrzebione. Druga, aby 
tém więcćy cud zmartwychwstania pańskiego 
był wsławiony, i obiaśniony. Lecz nie tylko 
to wierzymy, iż ciało Pana Chrystusa pogrze- 
bione było; ale i to wyznawamy, iż Pan Bóg 


Psal. 15, 
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iest pogrzebiony. Albowiem iako według wia- 
ry chrześciiańskićy prawdziwie mówimy, iż 
Bóg umari, iż się z Panny narodził, tak też do- 
brze mówimy, iż Bóg pogrzebion. Albowiem 
po złączeniu Bóstwa z człowieczeństwem, ni- 
gdy się Bóstwo od ciała nie odiączało. Prze- 
to gdy wgrób włożone było ciało, i Bóstwo 
przenayświętsze tamże bylo zciałem pospołu, 
iako i zduszą w odchłaniach piekielnych. 

9. (o mamy osobliwie uważać okolo śmierci i 

pogrzebu Chrystusa Pana? | 


Dwie rzeczy osobliwie mamy uważać. Na- 
przód, iż ciało Pana' Chrystusa naymnićy w 
grobie naruszone nie było. Bo tak Prorok po- 


wiedział: Mie dopuścisz Świetemu twemu uznać 
g . S . . , 
naruszenia. Druga, iz iako cićrpieć , umrzeć, 


Panu Chrystusowi, iako człowiekowi 


przy- 
zwoita iest; tak t 


é% i pogrzebionym być iemu 
iako człowiekowi należy. Jednak to Wszy- 
stko Panu Bogu též przy pisuiemy z téy przy- 
czyny, iż Osoba Pana Chrystusa wespół i Bo- 
giem doskonałym i człowiekiem doskonałym 
była. 
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wo cierpialo, które bylo u Boga, Jezus Chry- at 
Stus, prawdziwy Bóg i człowiek. Cićrpiał Stwo- Mar. 15. 
rzyciel za te, które sam stworzył: cićrpiał Pan A E 
za sługi: zaczém ziemia się trzęsła, opoki się 
popadały, słońce się zaćmiło, kiedy Pan Chry- 
stus na krzyżu był zawieszony. A ieżeli te 
rzeczy nieme, opłakiwały śmierć Stworzyciela 
swego; iakoż człowiek dla którego to Pan Bóg 
uczynił, nie ma rozmyślać takiego dobrodziey- 
stwa, i opłakiwać śmierci Zbawiciela swego? 


11. Czemuż Pan Chrystus chciał taką śmierć 
krzyżowa podiąć, ico mamy rozumieć o Chrze- 
ściianach, którzy, w grzechach lezą? 


Dla tego Pan Chrystus chciał na krzyżu 
umrzeć, aby pićrworodny grzćch rodziców na- 
szych zgładził, i za grzechy całego świa- 
ta dosyć uczynit. Jako Prorok Izaiasz swiad- 
czy: Dla złości ludu mego ubilem Go. Także ©-53. | 
i natémże mieyscu, gdy tenże Prorok, napeł- | 
niony Duchem Ś. widział Pana Chrystusa 
zranionego, tak mówi: Wszyscyśmy zgrzeszyli, 
iako owce blądzące: kazdy sie drogą swą pu- 
ścił, a On nieprawości nasze wiozył na Niego. 
A iako $. Paweł wyraźnićy mówi: źewiasne- ™™™ jk 
mu Synowi nie przepuścił, ale Go za nas wszy- 
stkich wydał. I aczkolwiek Pan Chrystus dru- 
gi raz nie umiéra, iednak iż grzechy nasze 
przywiodłiy go na krzyż, zli chrześciianie, któ- WARUN 
rzy krwią Jego przenaydroższą będąc odku- 


Hebr. 6 


Lucae. 22, 


Psal. 2. 
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pieni. w grzćchach leżą, znowu Syna bożego, 
ile znich iest, krzyżuią. Co niemnićy Pana 


5 


Boga obraża, iako gdy Go krzyżowali Żydzi. 


* Bo iako Paweł $. mówi: Gdyby byli Zydzi po- 


TECO AZ. 


znali, nigdyby Pana wiecznéy chwaly nieukrzy- 
zowali, a my chrześciianie, którzy Go usty wy- 
znawamy, a uczynkami się Go przemy, iako- 
by Go znowu krzyżuiemy. 


12. Czwize Pan Chrystus prawdziwie na ciele 
i na duszy iakie meki albo boleści? 
c 


Jeżeli Pan Chrystus wspomniawszy sobie 
tylko na to, iako miał okrutne męki cićrpieć, 
potem krwawym się pocił; coż rozumieć ma- 
iny, iakie boleści czuł, kiedy istotnie męki 
tak okrutne cićrpiał? Nie było tego mieysca 
w ciele Chrystusa Pana, któreby nie było zra- 
nione. (Głowa cićrniem skluta, bok przebity 
ręce, nogi gwoźdźmi przebite, twarz uplwa- 
na, upoliczkowana, wszystko ciało zbite, zra- 
nione. [Do tego wszystkich narodów i sta- 
nów ludzie spiknęli się przeciwko Panu Chry- 
stusowi. Judasz Go wydał, Piotr się zaprzał, 
drudzy Go Zwolennicy odbiegli: Poganie, Ży- 
dzi męki rozmaite Mu zadawali, na krzyżu Go 
zawiesili, nad co nie mogło być nic sromo- 
tnieyszego; bo tylko złoczyńce iawne takowa 
śmićrcią karano: nad to, iż Pan Chrystus miał 
sprawą Ducha Ś. utworzone ciało, i dla tego 
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tez doskonalsze i subtelnieysze o ieżeli są 
inszych ludzi ciała, za tem idzie, iż większą 
bołeść i cięższe męki cićrpiał na ciele swóm. 
Na duszy także większą, niżli insi ludzie, bo- 
lesé czuł icićrpiał. Boświęci Męczennicy ciér- 
piąc rozmaite męki, miewali swoie od Pana 
Boga pociechy, iako S. Paweł mówi o sobie: 
177 esele się w mekach moich żawas,iw ypelniam 
to wciełe moićm, czego nie dostaw a rece Chry- 
stusa Pana, za cialo iego, który iest Kosciót. 
I na drugiém mieyscu: Wesele sie i raduie w 2 
Pan Chrystus nie miał 

Żadnóy pociechy, i tak zgoła chciał uczuć bo- 
leści wszystkich mąk, iakoby tylko człowie- 
kiem był prostym, a nie Bogiem tćż prawdzi- 
wym. 


aa ecz eniu moiem.- Ale 


13. Co za pożytek maią chrześciianie z meki 
Pana Chri ystusa? 


Wielkie i niezmierne są pożytki. Bo na- 
przód Chrystus Pan śmiercią swoią nas grzé- 


chu zbawii, iako iest u Jana S$. Umilowaľ Apoc.1. 


nas, i omyl nas od grzechów naszych krwią swo- 


ia. I Pawel Ś. mówi: Ozywił nas przepuści- Colos. 2. 


wszy nam nasze wystepki. Zmazał Cyrograf 
dekretu, który byl przeciwko nam i na krzy- 
su go przybiwszy, zniósł go x pośrodku- Po- 
tém zniewoli i okrucieństwa szatańskiego nas 


wyrwał, iako samźe Pan Chrystus mówi: Te- Joan. 12. 


raz sad iest tego swiata, teraz Xiaze tego świa- 
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wyzszon bede od ziemi, wszystko pociegne do 
Li c c « S ce c 


siebie, Ktemu Chrystus: Pan śmiercią swoią 


winę i kaśń za grzech, którąśmy byli zastuży- 
li, za nas zapłacił. Do tego ieszcze z Bogiem 
Qycem nas poiednał, gdyż nad tę ofiare Pa- 
nu Bogu nie było nic przyiemnieyszego. Nao- 
statek zgładziwszy grzóch dla którego przy- 


stęp do niebieskich radości był 


ludziom za- 


warty, otworzył nam śmiercią swą Niebo, ia- 
ko Paweł Ś. mówi: Mamy ufność we krwi Pa- 
na Chrystusa, iz przez krew iego, wniydzie- 
my do świątnicy. Czego wstarym Zakonie by- 
ła figura, gdy zakazano było mężobóycofa zbie- 
głym, aby znich żaden do Qyczyzny nie wra- 
cał się, ażby pićrwćy naywyższy Kapłan u- 
marł. Bo to znaczyło, iż żaden czlowiek inay- 
świętszy nie mógł wniyść do onćy Oyczyzny 
wiecznćy chwały, ażby był pićrwćy naywyż- 
szy Kapłan Jezus Chrystus umarł, za które- 
go śmiercią Niebo iest otworzone, tym wszy- 
stkim którzy przez Sakramenta ŚŚ. oczyszcze- 


mni, przez wiarę, nadzieie, i miłość, iego mę- 


ki są uczestnikami. Ale ieszcze mimo tak wiel- 
kie pożytki męki pańskićy, Że: Pan Chrystus 
ma wszystek świat dosyć uczynił, i nie zło- 
tem ani srebrem; ale krwią swoią przenay- 
droższą dług za. nas zapłacił, która zapłata prze- 
wyższa wszystkie winy nasze, mamy i ten 


pożytek, i dobrodzięystwo męki 


chrystusowćy, 
iż zmęki iego wszystkich cnót, iako cićrpli- 
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wości, pokory, miłości, cichości, posłuszeństwa, 
stałości i wytrwania w boleściach, wzór i przy- 
kład mamy: i słusznie mówić możemy, iż cze- 
go Pan Zbawiciel nasz przez wszystek czas 
żywota swego nauczał, to wszystko na krzy- 
žu na sobie nam na przykład wyraził. — 
Panie Boże, day to, abyśmy skutek tóy' męki 
pańskićy na sobie odnosili, i te taiemnicew 
sercach naszych rozmyślali, ażebyśmy nauczy- 
wszy się z Panem Chrystusem cierpieć, i umie- 
rać, godni byli Królestwa iego Niebieskiego. 


O PIATYM ARTYKULE 
WIARY CHRZEŚCIIAŃSKIEY. 


ROZDZIA: VE 


{ 
1. Który iest piaty artykul, i cœ w sobie nat 
iego piórwsza cześć ? 


Zstapił do piekla, trzeciego dnia zmar- 
twychwstal. 
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Nie dosyć na tém człowiekowi chrześciiań.- 
skiemu wiedzieć, że Pan Chrystus umarł za 
nas i pogrzebion; ale tym więcćy to trzeba 
wiedzieć, iż Pan Chrystus z śmićrci swéy try- 
iumf odniósł, zwyciężywszy szatana, i piekło 
ziupiwszy. O tém zmartwychwstaniu aczkol- 
wiek mogłoby się osobno mówić, iednak przy- 
kiadem Oyców ŚŚ. pospolu ztym artykułem 
o zstąpieniu Pana Chrystusa do piekła bę- 
dziem go wykładać. W tym tedy Artykule 
wierzymy i wyznawamy, iż gdy Pan Chrystus 
umari na krzyżu, dusza iego do otckłani pie- 
pielnćy zstąpiła, i tak dlugo tam była, poki 
ciało w grobie leżało. Wierzymy i to, że choć 
dusza zciałem się rozłączyła, iednak Bóstwo 
nigdy ani zduszą ani zcialem nie było roz- 
łączone, i dla tego taż Osoba chrystusowa, 
w tymże punkcie czasu, i w odchłani piekiel- 
nćy była, i wgrobie leżała. 


2. (o sie rozumie przeż to słowo Piekło? 


Nie rozumie się przez to słowo grób, ia- 
ko niektórzy głupie rozumieli; bo z przeszłe- 
go artykulu wierzymy to, iż Pan Chrystus 
iest pogrzebion. A iż to iuż powiedziano raz 
iasno w Kredzie, że pogrzebion, nie była tego 
żadna potrzeba, żeby to drugi raz Apostolo- 
wie powtarzali. Mamy tedy wierzyć i rozu- 
mieć przez to słowo, mieysca one skryte i ta- 
iemne, w których dusze ludzkie „były zatrzy- 
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mane, przed męką Pana Chrystusa. Pan Chry- 
stus zstąpił po śmićrci na mieysce ono 0S0- 
bliwe, w którćóm dusze Oyców ŚŚ. były za- 
trzymane aż do przyyścia tam Jego. A tomiey- 
sce zowiemy otchłanią piekielną. Czego Pi- 
smo Ń. częstokroć używa. Bo u Pawła S. czy- 
tamy: Wimie Pama Jezusa wszelkie kolano kle- 
ka, niebieskie; ziemskie, i piekielne. I w dzie- 
iach Apostolskich Piotr Ś. świadczy. iż Pan 
Chrystus wzbudzony iest, wolnym będąc od 
boleści piekielnych. | 


3. Wielez iest takowych mieysc, gdzie dusze, 
które nie są w Niebie, zatrzymane są? 


Różne są takowe mieysca. Bo iedno iest 
które właśnie zowiemy piekłem, albo przepa- 
ścią, gdzie dusze ludzi potępionych wieczne 
męki cićrpią. Drugie iest, które zowiemy czy- 
ściec, gdzie. dusze ludzi pobożnych, do cza- 
su pewnego męki za grzóchy swoie cićrpią, 
i maią nadzicię pewną, że zonego mieysca 0- 
czyszczone przez ogień, do Królestwa nie- 
bieskiego będą przeniesione. Trzecie mieysce 
iest, gdzie dusze ludzi Świętych przed przyy- 
ściem Chrystusa Pana zatrzymane były, i bez 
wszelkiego udręczenia, maiąc>pewną nadzieię 
swego zbawienia w ochlodzie tam będąc, przyy- 
ścia właśnie Zbawiciela swego oczekiwały. 
Do tych tedy Pan Chrystus zstąpił, aby ich 
z tamtąd wybawił. 


Philip. 2 


Actor: 2 


Psal. 15. 


Psal, 87. 
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4. Bylaz dusza Pana Chrystusa istotnie w ot- 
chiami piekielney, czyli tylko przez moc swoia? 


Prawdziwie bytnością swoią była tam du- 
sza Pana Chrystusa, nie tylko przez moc swo- 
ię, wtóy. otchłani dusz Świętych. O tém Da- 
wid takie świadectwo daie: Nie opuścisz duszy 
moiéy w piekle. 


5. Ubyłog tem co godności Panu Chrystusowi, 
ze zstąpił do piekla? 


Naymnićy nie ubyło. I owszem moc wiel- 
ką swoię przez to pokazał. Bo insiludzie poi- 
mani w więzieniu tam byli, Pan Chrystus wol- 
nym i Zwycięzcą tam zstąpił, aby diabłu łup 
odiął. Ktemu wszyscy insi ludzie, którzy do 
piekla zstępuią, iedni doczesne, a drudzy wie- 
*:zne okrutne męki cićrpią: drudzy acz iuż 
mąk żadnych nie cićrpieli, wszakże iednak u- 
stawicznóm oczekiwaniem Chrystusa Pana, i 
swego błogosławieństwa wiecznego, trapieni 
byli. Ale Pan Chrystus tam samstąpił nie dla 
tego, aby co cićrpiał; ale aby ludzie święte z 
onćy niewoli wybawil, i męki swoićy ucze- 
stnikami ich uczynił. I przeto nic Jemu nie 
zeszło na iego zacności. 


6. Dla czego Pan Chrystus cheiał do piekia 
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Już powiedziano, iż dla tego, aby odia- 
wszy szatanowi łup, Oyców Świętych z wię- 
zienia wybawiwszy, Z sobą de Nieba zapro- 
wadził. Bo skoro tam przyszedł, dusze one 
światłością i radością wielką napelniwszy, chwa- 
ły swóy uczestnikami ie uczynił, i to co na 
krzyżu obiecał Łotrowi ,. zarazem . ziści: 

ziś ze mną bedziesz w Raiu. O tém wybawie- Lucae.23. 
niu ludzi Swietych dawno przed tém Ozeasz ASA 
Prorok przepowiedział: 0! śmierci, bede ta 
smiercią twoią, i ukaszeniem twoiem pieklo. 
Także Zacharyiasz: Ty Panie we krwi testa- SPIRE 
mentu twego wypuścileś wieźnie zieziora, gdzie NIĆ 
wody nie było. Także i Paweł $. powiada: złu- 
piwszy państwa piekielne, przeprowadził ich 
bezpiecznie, tryiumfuiąc znieprzyiacioľ iawnte, 

Bo tak wierzyć mamy, iż żaden człowiek na 
świecie począwszy od Adama pićrwszego ro- 
dzica naszego, aż do skończenia świata, zba- 
wienia dostąpić nie może, tylko przez zasłu- 
gi. męki Syna bożego. Przeto póki Chrystus 
Pan nie umarł, Niebo wszystkim zawarte by- 
ło; a dusze ludzi pobożnych albo na łono a- 
brahamowe bywały zanoszone, albo (iako ite- 
raz się dzieie) przez ogień czyscowy bywały 
oczyszczane. Jest i druga przyczyua, dla któ- 
róy Pan Chrystus zstąpił do piekła, aby iako 
na Niebie i na ziemi, tak tćż i w piekle moc 
swoię pokazał, aby na lmie iego kolano pie- Phil. 2, 
kielne sie klamialo. Zkąd człowiek chrześci- 
iański miłość wielką uważać może, iż Chry- 


2. Tim. 2, Paweł S Tymoteusz: upomina: 
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stus Pan, nie tylko za nas chciał umrzeć, ale 
tóż, i na tamto piekielne mieysce zstąpić, a- 
by dusze one krwią swoią odkupione, sam do 
wiecznćy chwały z sobą zaprowadzii. 


7. Jak sie ma rozumieć d ruga część tego artykulu? 
c c 


Pamietay 
na to, iz Pan Jezus Chrystus zmartwychwstał: 
A co Tymoteuszowi rozkazuie, to do wszyst- 
kich mówi, którym Pasterstwo dusz ludzkich 
iest zlócone. A to się- tak rozumie: iż Pan 
Chrystus gdy umarł w Piątek o godzinie dzie- 
wiątćy, tegoż dnia wieczór zwolennicy iego,` 
za dozwoleniem piłatowćm, cialo z krzyża zdję- 

li, i wgrobie nowym pochowali: gdzie trzy 

dni leżąc, w Niedziele trzeciego dnia rano, po- 

wtóre dusza iego z ciałem się złączyła, i tak 

Chrystus Pan, który byl umarł, od umarłych 

trzeciego dnia powstał. 


8. IW lasnąz swoią mocą Chrystus Pan. zmar- 
b c 
twychwstai, czyli iako drudzy ludzie cudzą 
moca? 


Nie może tego żaden przyrodżoną mocą u- 
czynić, aby miał po śmierci żywot sobie przy- 
wrócić: samego to Boga v szechmocności przy- 
należy, iako widzimy zsłów Pawła Ś. który 


2.Cor. 11. mówi: Aczkolwiek ukrzyżowany iest iako czlo- 


wiek; ale zyie mocą boza. Która iż zawsze 
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„eć, ale 
zciałem i zduszą Chrystusa Pana była złączo- | 


PIC, a- 

(8 na, miało tę moc ciało Jego, ze powtóre z du- 
szą złączyć się mogło, i dusza znowu do cia- | 
ła się wrócić, i tak swoią własną mocą zmar- 

pykuka twychwstać, iako sam Pan o sobie powiedział: 
Ja mam moc położyć dusze moie , i znowu wziąść Joan. 10. 

SETA | tą. Żydom także powiedział: Zepsuycie jen Ko- 

aa | ściól, u ia go irzeciego dnia naprawić, i zno- 


wu zbuduie; a to mówił o Kościele ciala swe- | 
vszyst- | : A . A R | 
i | go, iako tamże Pismo święte świadczy. I acz- 


imi 

dzkich | ; PR A A : 

> pan kolwiek w Pismie świętem na niektórych miey- 

4 ta z 7 ć 
w scach czytamy, że Chrystusa Pana Bóg Oyciec 

e dzie- 


«| wzbudził, to się iednak rozumie iako. o czło- 


Że | wieku: zaś gdy mówimi o Nim, że swą mocą 
: ja | zmartwychwstał, iako o Bogu to rozumimy. 
10, p0- 9. Czemu Chrystusa Pana pierworodnym zau- 
i tak | mariych nazywamy, kiedy wiele innych ludzi 
lartych przed tem zmariwychwstało? | 
Wszyscy insi ludzie, którzykolwiek przed | 
oi Chrystusem Panem zmartwychwstali, znowu 
cuda | umrzeć musieli. Sam tylko Chrystus Pan zwy- | 
~- | ciężywszy śmierć, tak zmartwychwstał, że iuż HG 
więcćy, iako Paweł S. mówi: nie umiera, QNi pom. 6, 
10C3 U- Mu śmierć panować może. T dla tego zo- 
, przy- wiemy Chrystusa Pana pierworodnym między 
przy- umarłymi; bo tylko On sam tak doskonale zmar- 
który twychwstał, że powtóre nigdy nie umićra.  p.x.s. | 
czlo- i 
EM 10. Dla czego Chrystus Pam do trzeciego dnia 


zmartwychwstanie swoie odlozyt? 
Tom 1. 9 


1. Cow. 


15. 


był nie umarł; ale aż trzeciego dnia. Bo tak 
„BY ; 8 
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Nie żeby Chrystus Pan trzy dni całe, zu- 
pelnie w grobie leżał. Bo w wietzór w Piątek | 
pochowany, nazaiutrz cały dzień był w gro- | 
bie aż do poranku trzeciego dnia: Jednak mó- 
wimy, że trzy dni leżał w grobie, trzeciego 
dnia zmartwychwstał, a to dła tego, że ieden | 
dzień caty, a przeszłego część, i trzeciego tak- | 
Że część był wgrobie. Więc aby Pan Jezus | 
Bóstwo swoie pokazał, nie chcial diużóy zmar- | 
twychwstania odkładać; ażebyśmy téz wierzy- | 
li, iż prawdziwym człowiekiem był i praw- 
dziwie umarł, nie chciał zaraz po śmierci 
zmartwychwstać, aby nie rzeczono, że ieszcze 


się w Nim pokazało i prawdziwe człowieczeń- 
stwo w prawdziwym umićraniu, i prawdziwe 
Bóstwo w prędkićm zmartwychwstaniu. 


11. Czemu na Synodzie w Konstantinopolu Oy- | 
cowie Świeci do tego artykulu przydali te 
c 
słowa: zmartwychwstał według Pisma? 


Bo ten artykuł o zmartwychwstaniu Chry- 
stusa Pana, ze wszech naypotrzebnieyszy iest, 
i dla tego Pisma świętego pełno o nim. Pa- 
weł S. do Koryntów tak pisze: Jeżeli Pam 
Chrystas nie zmartwychwstał, prozne iest prze- 
powiadanie nasze, prózna iest wiara wasza: bo 
ieszcze iesteście w grzechach waszych. Także 
Augustyn Š. powiada: Nie wielka to rzecz wie- 
rzyć, ze Chrystus umarł. Wierzą to Zydzi, Po- 
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ganie, i wszyscy źli ludzie. Wiara chrześci- 
iańska iest zmartwychwstanie Chrystusowe, to 
wielka, wierzyć że zmartwychwstał. Dla te- 
go i sam Chrystus Pan nigdy o męce swćy 
nie mówił, żeby żarazem i o zmartwychwsta- 
niu nie miał mówić, iako gdy mówił: Sym 
czlowieczy bedzie wydany Poganom, bedzie ði- 
czowany , ukrzyżawany , i zabiią Go, zarazem 
przydał: I trzeciego dnia zmartwychwstanie. I 
gdy Żydzi prosili Go, aby iakim znakiem i 
cudem naukę swoię potwićrdził, powiedział 
im, iż nie bedą mieli zadnego inszego znaku, 
iedno znak Jonasza Proroka, iako on byt trzy 
dni, i trzy nocy wzywocie wieloryba, tak Sym 
czlowieczy trzy dni bedzie w ziemi. Jednak a- 
byśmy ten artykuł lepićy zrozumieli, trzy 
rzeczy mamy wiedzieć. Naprzód, co za po- 
trzeba była, że Chrystus Pan zmartwychwstał; 
druga, co za koniec iest tego mmartwych- 
wstania;i ćo za pożytek ztego mamy. 


12. Co za potrzeba była, ze Chrystus Pawzmac- 
twychwstal? 


Naprzód sprawiedliwość hoża tego wyma- 
gała, aby Chrystus Pan, który Bogu Qycu 
był posłuszny, i od świata tak zelżony, od 
Pana Boga przez. zmartwycywstanie byt wy- 
wyższony i uwielbiony , iak Paweł Ś. mówi: 
Upokorzył samego siebie stawszy sie posłuszyn 
az do śmierci krzyzowey, dla tego Pam Bog wy- 
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wyzszył Go. Druga, potrzebne było zmartwych- nia pa 
wstanie Crystusa Pana, aby wiara nasza by- wstal, 
ia utwićrdzoną; albowiem iż Pan Chrystus mo- chwały 
cą swoią zmartwychwstał, ztąd wierzymy, iż my, te 
był Synem bożym. Ktemu aby nadzieia na- wierz 
sza była pewną, że iako Pan Chrystus Głowa przyn 
nasza zmartwychwstał, tak i my członki iego wstal 
RAA zmartwychwstaniemy, iako Paweł $. pisząc | wieka 
do Koryntów i Tessalończyków, t tego dowodzi. | twych 
2. Petri, I Piotr Ś. powiedział: Blogosławiony Bóg Oy- | czynił 
ciec Pana naszego Jezusa Chrystusa, któryz | stvar 
milosierdzia. swoiego wielkiego odrodził nas, i a iako 
dal mam nadzieię pewną przez zmartwychwsta- | wstan 
nie Jezusa Chri ystusa, ze po śmierci bedziemy | które 
mieć dziedzictwo wieczne. . Naostatek potrzebne | ego | 
było do zbawienia i odkupienia naszego zmar- | postoł 
twychwstanie pańskie; bo przez śmierć swo- | Pana 
ię od grzechów naszych Chrystus Pan nas WY- | fo na 
bawili; a przez zmartw ychwstanie, te dobra | Może 
nam przywrócił, któreśmy byli przez ` grzóch | która 
utracili. I dla tego Paweł Ś. napisał: Chry- | wstać 
Rom.4. STS Pam umar? za grzóchy nasze, a zmar- | Ch Js 
twychwstał dla usprawiedliwienia na zego, Prze- | Oyca, 
to aby na czém nie schodziło zbawieniu na- | ¿i y 
szemu, iako było potrzeba aby umarł, tak po- twych 
trzeba było aby zmartwychwstał. potén 
chowi 

13. Co za pozytek ludziom z zmartwychwstania | Takze 
Chrystusa Pana? A | uu By 

Z tego, co się iuż powiedziało, każdy wi- | u C 


dzieć może, co za pożytki są zmartwychwsta- 
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nia pańskiego. Bo iż Chrystus Pan zmartwych- 
wstał, iako Pana Boga nieśmiertelnym, pełnym 
chwały, zwycięzcą diabła i śmierci wyznawa- 
my, to též o Chrystusie Panu bez wątpienia 
wierzymy. Do tego, zmartwychwstanie pańskie 
przyniosło to, że także ciała nasże zmartwych- 
wstaną, iako Paweł $. świadczy: Przez czło- 
wieka przyszla śmierć, przez czlowieka téz zmar- 
twychwstanie umariych. Bo cokolwiek Pan Bóg 
czynił ku odkupieniu naszemu, człowieczeń- 
stwa używał do tego, iakoby iakiego narzędzia, 
a iako ciało Chrystusa Pana po zmartwych- 
wstaniu było uwielbione, tak i ciała nasze, 
które piérwćy mdłe i skazitelne były, naksztait 
iego będą nieśmiertelne i uwielbione, iako A- 
postot Paweł Ś. uczy: Zbawiciela oczekiwamy, 
Pana Jezusa Chrystusa, który naprawi cialo 
to nasze krewkie na ksztalt ciala swoiego. Toż 


"może się mówić o duszy umarłćy przez grzech, 


która iako ma z Chrystusem Panem zmartwych- 
wstać, tenże Apostoł Paweł Ś. uczy: Jako Pan 
Chrystus zmartwychwstał przez chwale Boga 
Qyca, tak i my odnówmy zywot nasz. Bo ie- 
żeli podobni iesteśmy śmierci iego, tez i zmar- 
twychwstaniu iego podobni bedziemy. Przydaie 
potćm: albowiem, ze Chrystus Pan umarl, grze- 
chowi raz umarl, a iż zyie, Panu Bogu zyie. 
Takze i wy umrzeć macie grzechowi, a zyć Pa- 
nu Bogu, w Panu Jezusie Chrystusie. 


14. Co za przyklad mamy brać ze ziiartwych- 
wstania Pana Chrystusa? 


1. Bor. 


Philip. 3. 


Rom. 6. 


Colos. 8. 
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Naprzód starać się oto mamy, abyśmy grzóch 
zgładziwszy, nowy żywot zaczęli w niewin- 
ności, świątobliwości , pokorze, cichości, 
sprawiedliwości i w innych cnotach. Druga, a- 
byśmy w takim świątobliwym żywocie trwa- 
li, i nigdy od sprawiedliwości, za pomocą bo- 
Żą, nie odstępowali. A nie tylko się to maro- 
zumieć, co Apostoł $. mówi: że Zmartwych- 
wstanie pańskie iest nam przykladem; ale též 
i to wierzyć mamy, Że ten który zmartwych- 
wstał nam na przyklad, daie nam moc i du- 
cha takowego, Żebyśmy przykazanie iego cho- 
wać, i wświątobliwości żyć mogli. Bo iako 
zśmierei iego nie tylko przykład bierzemy, iż 


mamy grzóchowi umrzeć, ale i moc takową bie- 


rzemy, przez którą grzechy nasze umorzyć mo- 


"Żemy; tak tóż i zmartwychwstanie iego, nie 


tylko nas tego uczy, że mamy zmartwych- 


7 7 3 . . .3 3 . 
wstać, ale tóź daie nami tę moc, iż pobożnie 


i świątobliwie żyiąc, do onego .wiekuistego 
żywota powstan iemy. 


15. Po czémze poznać, że kto duchownie z Pa- 
nem Chrystusem zmartwychwstał? 


Po tém poznać, co Paweł $. mówi: Jeżeli- 
ście zmariwychwstali z Chrystusem Panem, co 
na Niebie iest szukaycie, gdzie Chrystus iest 
na prawicy Boga Oyca siedząc. Albowiem w 
tych słowach ukazuie, iż kto pragnie dóbr, 
zławy, żywota, tam tylko gdzie Chrystus iest, 
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ten prawdziwie z Chrystusem Panem powstał. 
A gdy ieszcze dokłada: Te rzeczy, które są nie- 
bieskie smakuycie sobie, nie ziemskie; daie znać, 
kto z Chrystusem Panem zmartwychwstawa. Bo 
iako po smaku poznać czyie zdrowie albo nie- 
zdrowie: tak też komu smakuią one rzeczy 
niebieskie, potóćm poznać, iż odnowił się w 
Żywot, i z Chrystusem Panem zmartwy ch- 
wstal. 


M0 O ZN 


O SZOSTYM ARTYKULE 


WIARY CHRZEŚCIAŃSKIEY. 


ROZDZIAŁ VIL 


1. Który iest szósty artykuł wiary naszéy, i w 
piérwszéy cześci iego co mamy wierzyć ? 
Wstąpił na Niebiosa, siedzi na prawicy Bo- 
ga Oyca wszechmogącego. 


r 


Prorok Dawid S. napełniony Duchem S. o 
w niebowstąpieniu Chrystusa Pana rozmyślaiąc, 


0.5 
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temu 1 
Psal.46. tak mówi: Wszystkie narody raduycie się, we- 
prawć 
solym glosem śpićwaycie: wsiąpił Pan Bóg w we- i h; | 
„lobień 
sołości. O tém w niebowstąpieniu tak wierzyć p 
ana 
mamy, iz.Chrystus Pan sprawiwszy odkupie- U 
Prawi 
| nie narodowi ludzkiemu, iako. Człowiek z du- l 
| 5 inneg 
szą i zciałlem w Niebo wstąpił. Bo iako Bóg, A 
Któż h lewsk 
tóry wszystko napelnia, był zawsze w Nie- ą 
bie. Boe 
| umar 
baja BZ 
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temu większą uczciwość czynimy, któremu na 


. prawey stronie mieysce daiemy; tak tćż na po- 
„dobieństwo, abyśmy opisali chwałę Chrystusa 


Pana, którą ma iako człowiek, mówimy: Ma 
prawicy Boga Qyca siedzi. A to siedzenie nic 
innego nie iest, iak władza i dostoieństwo kró- 


lewskie, które ma Chrystus Pan 


ca, 


od Boga Oy- 


iako Paweł S. mówi: Wzbudziwszy Good 


umarľyjch, i postanowiwszy na prawicy swoiéy 
w Niebie nad wszystkiemi państwy, podiozył Mu 
wszystko pod nogi tego. Także na drugićm miey- 


scu mówi: Do któregóź kiedy z A 


niołów mówił Eph.1. 


Pan Bóg: siedź na prawicy moiéy? których p 
stów znaczy się to, iż to własna chwała iest 


samego Chrystusa Pana. 


4. Dlaczego te pamiatke Wniebowstąpienia pań- 
A $ Eo BĘ ZE n 
skiego mamy czesto ludziom przypominać : 


Lukasż Ś. Ewangielista dostatecznie histo- 
ryią Wniebowstąpienia pańskiego opisał w dzie- 
iach apostolskich. Albowiem w tym artyku- ' 
le Wniebowstąpienia Chrystusa Pana wszyst- | 
kie taiemnice wiary i zbawienia naszego za- 


warły się: a iako od Wcielenia Syna bożego PpO- Actor. 1. 


czątek maią, tak Wniebowstąpienie końcem 
iest wszystkiego. Ktemu, iż Chrystus Pan za 
nas ucićrpiał i umari, iego wielką pokorę, i 


uniżenie wysławiamy. Ale gdy 


mówimy, iź 


zmartwychwstał, i w Niebo wstąpić, siedzi na 


Tom. T. 


10 


Toan. 18. 


Jac. 2. 


Ephes 2. 
Hebr. 11. 
Phil. 2. 
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prawicy Boga Oyca, wielką chwałe i uwiel- 
bienie 'iego opowiadamy. 


5. Czemu Chrystus Pan chciał w Niebo wsta- 
pić, a nie tu nu ziemi Królestwo swoie mieć ? 


Dla tego naprzód, iż ciało iego po zmar- 
twychwstaniu uwielbione, potrzebowało zacniey- 
szego mieysca, niżeli tu na ziemi. Druga, a- 
by pokazał skutkiem samym, iż Królestwo ie- 
go nie iest z tego swiata, iako Żydzi się: spo- 
dzićwali, iż miał królówać tu na ziemi. Bo 
Królestwo Chrystusa iest duchowne na ziemi, 
a wieczne w Niebie, iako Jakób S. świadczy: 
iż Pan Bóg obral sobie ubogich ludzi na tym 
świecie, bogatych wwierze, i dziedzicami Kró- 
łestwa uczynił wszystkich, którzy Go miluią. 
Na ostatek, chciał po nas tego Chrystus Pan 
wstępuiąc w Niebo, abyśmy także za Ńim my- 
ślą i sercem naszym do Nieba wstępowali, i 


byli domownikami iego, iako Pawel S. mówi. 


Nasze obcowenie test w Niebie. 


6. Co za pozytek maia ludzie chrześciiańscy x 


Izi niebowstapienia pańskiego? 


Dawid S. w Psal. 67. te pozytki opisuie, gdy 

mówi: Wstepuiac na wysokość, wiódł z soba ień- 
C c y č ; 

ce poimane, t dal ludziom dary. Albowiem 


dziesiątego dnia potem zesłał Ducha S. któ- 


rym wiernych swoich napełnit, i ziścił co im 
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obiecował: Potrzeba zebym ia odszedi, bo ieżeż Joan. 16: 


li nie poyde, Pocieszyciel do was nie przyy- 
dzie, a ieżeli póyde, pośle Go do was.“ A iako 
Paweł S: mówi: Dla tego Chrystus Pam wstać Hebr: 9: 
pil na Niebiosa, aby stożąc przed Maiestatem 
bożym za nami sie przyczynial, i zasluge “me 
ki swéy za wszystek świat Bogu Oycu przypo- 
minat. © czém Jan Š. powiada: Synaczkawie 1.4van. 
moi, to powiadam, abyscie nie grzószyli; wszak» 
że iezeli zgrzeszyciej macie Przyczyńce w Bo- 
ga, Jezusa Chrystusa, który iest ublaganiemza 
grzechy nasze. Naostatek, swoićm wniebewstą- 
pieniem zgotował nam. mieysceg, i Niebo, któ- 
re bylo dla grzechu Adama ‘zawarte otwo- 
rzył, i żeby to rzeczą samą pokaza, iż diszZe 


„ludzi świętych razem Z sobą do Nieba zapro- 


wadził. Zkąd naprzód wiara nasza potwiće- 
dzona iest, iż te rzeczy wierzymy, któych a- 
ni zmysłem, ani rozumem. poiąć nie możemy; 
ale gdyby był od. nas Chrystus Pan mie odszedł, 
wiara nasza nie miałaby takićy zasługi. Kte-- 
mu nadzieię pewną mamy, iż iako Chrystus 
Pan człowiek prawdziwy w Niebo. wstąpił, i 
w Nim natura ludzka iest uwielbiena;i my(da- 
hH Bóg) razem z głową naszą będziemy złącze- 
ni, iako sam Chrystus Pan: Boga Oyca oto pro- 


2 


Sił: Qycze, ci którycheś mi dal, chce aby Tam Joantz. 


byli, gdzie Ja iestem. Do tego i miłość wiel- 
ką w nas Chrystus tém wniebowstąpieniem swo- 
ióm wzbudził; bo gdyby ta był na ziemi mie- 
szkai, miłowalibyśmy Go byli iako- człowie- 
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ka przyrodzonym afektem, za wielkie dobro- 
dzieystwa Jego. A iż na Niebiosa wstąpił, mi- 
łością większą nas ku sobie zapalił, ze Goia- 
ko Boga chwalimy i miłuiemy. Co się i wA- 
postołach iego pokazało. Bo gdy obecnym był 
przy nich, iako człowieka miłowali Go,i ro- 
zumieli o Nim iako o człowieku. A Chrystus | 
Joan.16. Pan im powiedzial: Potrzeba abym ia od was | 
odszedi; bo ięzeli ia nie póyde, Pocieszyciel do, 

, was nie przyydzie. Jeszcze i ten pożytek Wnie- 
bowstąpienia pańskiego, iż Chrystus Pan Ko- 
ściół swóy, który rządzi przez Ducha Ś. roz- 
szćrzył, i postanowił naywyższego iedynego 
Pastérza i rządcę Kościoła swego, Piotra Ś. | 


Dat též niektóre Apostoly, niektóre Proroki, Pó 
Eph. 411v7.])ohtory, Bwangielisty, iako Paweł Ś. mówi: 

kazdemu dał laske swoią wedlug miary. Nao- | Ziamt 

statek dał nam i tę moc, żebyśmy Go mo- | 
gli naśladować i za Nim do Nieba wstąpić. | Tr 
| wié 
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O SIODMYM ARTYKULE 
WIARY CHRZEŚCIAŃSKIEY. 


ROZDZIAŁ NU. 


1. Który iest siódmy artykul t iak sie rozu- 
mie ? 


Ztamtąd przyydzie sądzić żywych i umarłych, 


Trzy rzeczy znaczne miał Chrystus Pan spra- 
wić. Miał rodzay ludzki przez mękę i śmierć, 
swoię odkupić. O tém się iuż powiedziało. 
Miał także, w Niebo wstąpiwszy, być Przyczyń- 
cą i Obrońcą wszystkich ludzi, i o tém iuż się 
mówiło. Trzecia powinność i władza Chry- 
stusa Pana iest, sąd wszystkiego świata. O czem 
w tym teraz artykule mamy i wierzymy, iż Chry- 
stus Pan wszystek naród ludzki będzie sądził 
ostatniego dnia świata. 


2. Jakoż sie to rozumie przyyście Chrystusa 
Pana na świat? 
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WPismie Ś. dwviakie'iest przyyście 


Syna bo- 
zego na świat. 


Jedno, kiedy dla zbawienia nasze- 
go z Nieba zstąpił i człowiekiem się stał w ży- 
wocie Panny Maryi. A'drugie, kiedy na skoń- 
czeniu świata przyydzie sądzić wszystkich lu- 
dzi. To przyyście Syna bożego zowie Pismo 
święte dniem pańskim. O czóm Paweł $. mó- 
wi: Dzień pański iako zlodzićy wnocy przyy- 
dzie. I sam Chrystus Pan mówi: O dniu onym 
i godzinie nie wie żaden. Także Paweł Ś. na 
innćm mieyscu iasne świadectwo daie o tóm 

1.Tes.2. dniu sądnym: Wszyscy, powiada: musimy się 

"Ma 1 sławić przed Tr ybunalem Chrystusa Pana, aby 

kazdy odniósł na ciele swoićm za uczynki swo- 
ie zaplate albo dobra albo ałą. Pełno iest o 
tém wszędzie Pisma S. co Plebani maią lu- 

2. cor, z, (Ziom często przypominać, aby iako od po- 
czątku świata on dzień wszystkim ludziom był 
pożądany, kiedy Syn boży dla odkupienia na- 
rodu Indzkiego człowiekiem się stał; tak- aby 
po śmierci zmartwychwstaniu i w niebowstą- 
pieniu Syna bożego, każdy tego wtórego dnia 
pańskiego z radością pragnął, i zapłaty, za swo- 
ie uczynki, oczekiwał. 


3. Wielež razy każdy człowiek bywa od Chry- 
stusa Pana sądzony? 


WANA Dwa raży każdy człowiek przed Maiesta- 

Sąd boży * J Eh ; s 

saczególny. tem bożym na sądzie bywa, i liczbę daie ze 
"Wszystkich myśli swoich, mów i uczynków. 
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Pićrwszy raz kiedy człowiek umrze, zaraz z te- 
go świata zszedłszy stawa przed Trybunałem 
bożym, i bywa sądzony .z tego co kiedy my- 
ślił, mówił, i uczynił, a to zowią sądem oso- 
bnym czyli szczególnym. Drugi raz będzie sąd, 
kiedy iednego dnia, na iednćm mieyscu wszy- 
scy ludzie, ile ich tylko było na świecie, sta- 
ną przed Synem bożym, aby wszyscy wie- 
dzieli i słyszeli iak kogo osądzą, i czego kto 
godzien za sprawy swoie, a to dla większćy 
hańby i potępienia złych ludzi, a. dla uczcze- 
nia i pociechy świętych, aby każdy obaczył, 
iakim był tu na świecie. A to zowią sądem 
głównym albo. walnym. 


4. Cóż bylo po tym walnym sadzie, raz kogo 
po śmierci osadziwszy ? 
[3 


Wielka tego potrzeba iest. Albowiem tra- 
fia się: to czasem, iż dzieci Rodziców swoich 
cnot albo téż złych spraw naśladuią, słudzy 
Panów swoich, uczeń Nauczyciela, towarzysz 
towarzysza; za co słuszna, aby kiedy który 
z tych umrze, miał większą zapłatę, albo tóż 
cięższe karanie. A iż to nie może być, tylko 
żeby piérwéy wszyscy pomarli; to iest, i ci 
którzy cnot albo tćż złych spraw czyich naśla- 
dowali, i ci którzy z siebie przykład dobry 
albo zgorszenie onym dawali, dla tego potrze- 
ba, aby wszystkich ludzi sąd był, i na ten 
czas wedlug zasług zapłatę każdy odniósł. Kte- 


Sąd boży wal- 


Ry. 


Pićrwsza 
przyczyna. 


Druga. 


Matt. 24. 


Trzecia. 
przyczyna. 


Czwarta. 


Psal.72. 
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mu sprawiedliwość boża tego wymagała, a- 
by iako ludzie święci tu od świata byli zel- 
żeni i ukrzywdzeni, tak aby iawnie przy wszy- 
stkich ludziach cześć i sława ich była przy- 
wrócona. Nad to, każdy człowiek lub co do- 
brego na tym świecie, lub téż co: złego czy- 
nił, bez ciała nie czynił. Przeto przyzwoita 
rzecz była, aby tćż i ciało ludzkie pospołu i z 
duszą miały swoią zapłatę w wiecznćy chwa- 
le, albo wieczne karanie w piekle. Co nie- 
mogłoby być, ażby wszyscy zmartwychwstali. 
Naostatek, ludzie święci często narzekali na 
to, iż Pan Bóg złym i bezbożnym ludziom tu 
na świecie szczęścił. Jako Dawid Ś. mówi: 
Zgorszylem sie nad grzósznymi, widząc ich po- 
kóy i szczęście: I tamże niżćy mówi:Ożo grzó- 


szni maią się dobrze, i rzeklem: wiec ia pr ÓG- 


no usprawiedliwitem serce moie, i umytem mie- 
dzy niewinnymi rece moie, i bylem biczowany 
przez caly dzień, i cialo moie martwiiem. Tak- 
Że i wielu innych świętych na to narzekało. 
Przeto aby nie rozumieli, iż Pan Bóg nie ma 
o swoich opatrzności, chciał Pan Bóg mądrość 
i opatrzność swoię wszystkiemu światu po- 
kazać, i zapłatę Świętym swoim, aby Żaden 
o tóm nie wątpił, ten artykuł nam iest poda- 
ny: iż wierzymy, Że Syn boży przyydzie są- 
dzić żywych i umarłych: a to dla tego, aby 
wiedząc o sprewiedliwości bożćy, z radością 
święci ludzie tego dnia sądnego; a Źli, z stra 
chem wielkim, czekali. Przeto też Pan, a Zba- 
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wiciel nasz kiedy o tym ostatnim sądzie mówił, 
dał znaki, które poprzedzą dzień sądny, aby 
go wszyscy z boiaźnią czekali i gotowi byli. 
Tak że gdy w Niebo wstąpił, Apostoły świę- 
te smutne Aniół cieszył, mówiąc: Ten Jezus, 
który teraz wziety iest od was do Nieba, tak 
przyydzie iakoście widzieli idącego do Nieba. 


5. Jak Chrystus Pan bedzie miał te moc sa- 

c € g 

dzić wszystek świat, czy iako Bóg czyli tez 
iako i czlowiek? 


Nie tylkoiako Bóg; ale též iako człowiek. 
Bo iak Pismo Ś. świadczy, i sam Chrystus Pan 
tak powiedział: Jako Qyciec ma żywot w sa- 
mym sobie, tak téz dal Synowi mieć żywot w 
samym sobie, i dal mu moc czynić sad; albo- 
wiem yn człowieczy iest. i 


Z : e nE J J . 3 . 
6. Czemuz takze Bogu Oycu i Duchowi Swiete- 
. . . 4 
mu tey mocy nie przypisuiemy ? 


Zarówno wszystkim Osobom Tróycy prze- 
nayświętszćy ta moc przynależy, iednak ią 0- 
sobliwićy Synowi bożemu przypisuiemy. Bo 
iż ludzie maią być sądzeni, przyzwoita. była, 
aby wszyscy Sędziego Boga człowieka oczyma 
swemi oglądali, i wyrok własnemi uszyma sły- 
szeli. A przeto słusznie iest, aby Syn boży, który 
był prawdziwym człowiekiemi,niesprawiedliwie 
osądzonym,ina śmierć potępionym od ludzi, 
Tom I. 11 


Actor. 2. 


Joan. 2. 


Aetor, 10. 


Matth. 24, 


2. Thes, 2: 


Dan. 7,” 


1, Thes. 4. 
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był sprawiedliwym Sędzią wszystkich ludzi. I 
dla tego Piotr S. nauczaiąc wiary w domu Kor- 
neliiusza, gly powiedział, iż Chrystusa Pana 
Żydzi na drzewie zawiesili, i zabili, a że trze- 
ciego dnia zmartwychwstał, przydał to potém: 
i rozkazał nam opowiadać to wszystkim ludziom 
i świadczyć, iz Om iest, który postanowiony iest 
od Boga Sedzią zywych i umartych. 


7. Poczćm poznać, iz blisko iest ten sąd ostatni? 


Trzy są znaki w Pismie Š. blisko przyszłe- 
go sądu bożego. Pićrwszy, iż ma poprzedzić 
opowiadanie Ewangielii po całym świecie. Po- 
tóm będzie odstąpienie od wiary. Nakoniec, 
przyydzie Antychryst, zwodźca ludzi naywię- 
kszy; bo tak sam Chrystus Pan powiedział: Be- 
dzie ta Ewangieliia opowiaglana po wszystkim 
świecie na świadectwo wszystkim narodom, i 
na ten czas bedzie koniec świata. I Paweł Ś. 
nas upomina, abyśmy się nie dali nikomu zwo- 
dzić iakoby iuż bliski był dzień sądny; al- 
bowiem iezeli pierwey nie bedzie odstąpienie, 
i nie, bedzie obiawiony Antychryst, dzień są- 
dny ieszcze nie bedzie. 


8. Jakimze kształtem będzie ten Sad ostaini ? 
U Daniela Proroka, także w Ewangielii, i 


u Pawia S. opisano iest dostatecznie, iako bę- 
dzie ten Sąd odprawowany. Sam Pan przepo- 
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wiedział, iż do tych, którzy na prawicy będą, 
łaskawie Chrystus Pan na nie patrząc, tak bę- 
dzie mówi: Póydźcie blogosiawieni Oyca me- 
go, osiagniycie Królestwo, które wam iest zgo- 
towane od początku świata. Na onych zaś, któ- 
rzy na lewicy będą, sprawiedliwość wyroku 
swego wyleie, mówiąc: Odstąpcie odemnie prze- 
kleci wogień wieczny, który zgotowany iest dia- 
blu i Aniolom iego. 


9. Co za meki potepieni bede cierpieć ? 
c G c c 


Gdy rzecze Syn boży, odstapcie odemnie, 
z wielką to męką złych ludzi będzie, że ich Pan 
Bóg od siebie odrzuci, i nigdy nadziei mieć 
nie mogą, zeby mieli kiedy Pana Boga oglądać, 
a tę mękę zowią Teologowie paenam damni: 
iż wiecznemi czasy w piekle będąe, na. tém 
szkodować będą, że Pana Boga nigdy nie oglą- 
daią. A gdy im ieszcze nad to rzecze prze- 
klęci, nie może być nie nędznieyszego.nad.nich.. 
Albowiem chociażby oddaleni byli od oblicza 
pańskiego, gdyby im atoli iakie błogosławień- 
stwo dał, wielkąby z tąd pociechę mieli w swem: 
utrapieniu. Lecz. sprawiedliwość boża, edrzu- 
caiąc ich od oblicza pańskiego, słusznie ich 
przeklina. Będą i drugie męki cićrpieć, Że na. 
wieki wogniu będą goreć. A te zowią Teo- 


logowie Paenam sensus. Bo iako gdy koge bi-Kara uczuśta, 


ią, czuie na ciele i na duszy swoićy, tak gdy 
ludzi potępionych w piekle ogień będzie palił, 


Etel: 7. 
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czuć będą nie tylko na ciele, ale i na duszy 
swoićy męki ogromne, a to bez pociechy, i 
bez końca. Acz w prawdzie nie tak ciężko, 
kiedy kto ma towarzysza, co pospołu znim 
cićrpi, który go cieszy, albo gdy się spodżie- 
wa, że koniec kiedy męki swoićy będzie miai. 
Ale potępieni z diabłem będą mieć towarzystwo 
w piekle, i zinnymi potępionymi ludźmi, od 
których nie pociechę; ale utrapienie wieczne 
mieć mędą, w ogniu ustawicznym będą goreć, 
pociechy żadnóćy i końca tych mak nigdy mieć 
nie będą. A to wszystko słusznie na nich przyy- 
dzie; bo żadnego tu na świecie nad łaknący- 
mi, nagimi, chorymi, ani nad więźniami mi- 
osierdzia nie mieli, i miasto pobożnego ży- 
cia rozmaitemi grzóchami Pana Boga obrażali. 


10. Czemu o tym dniu sądnym mamy ludziom 
czesto przypominać ? 
á ? 


Mędrzec tak mówi: We wszystkich sprawach 
twoich pamięiay na ostatnie rzeczy, a nigdy nie 
zgrzeszysz. Albowiem nie masz tak złego i 
niebacznego. człowieka, któryby usłyszawszy i 
wspomniawszy sobie,że po śmierci ma na sro- 
gim sądzie stanąć przed Panem Bogiem, i licz- 
bę dać ze wszystkich myśli swoich, nie tylko 
spraw ale i słów, aby się nie miał od grze- 
chu hamować. Ludzie zaś pobożni, którzy tu 
w niedostatku i w ucisku rozmaitym Żyią, z ra- 
ilością onego dnia oczekiwaią, kiedy Pan Bóg 
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iawnie przy wszystkich ludziach zapłatę im da 
w wiecznćy chwale. Przeto pilnie trzeba upo- 
minać ludzi, aby w boiaźni bożćy żyiąc,i przy- 
kazanie iego chowaiąc, z radością tego dnia 
przyyścia na sąd Chrystusa Pana, iako Syno- 
wie Qyca czekali. 


EO) NN 


O OSMYM ARTYKULE 


WIARY CHRZEŚCIIAŃSKIEY. 


WO ZDZPAW "IA. 


1. Który iest osmy artykuł, i co za potrzeba 
i pożytek tak wierzyć? 


Wierze w Ducha Świetego. 
c 


Dotąd mówiło się o dwóch Osobach Tróy- 


cy S. to iest, o Bogu Qycu i Synu bożym. 
W tym artykule mamy o trzecićy Osobie, o Du- 
chu S. który artykuł wiary iest kaźdemu czło- 
wiekowi do zbawienia duszy tak potrzebnym, 
że winien go każdy umieć i wyznawać, i dla 


Actor. 1 


Psal. 50. 


Sap. 9 


> at . . - . 
-a lrrra: m 20 Me rnrn 
2. Matt. 28. także: Ktoz Ciebie Panie ZTOozum 
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o. tego Paweł S. tak z pilnością n 
wych Efezów; albowiem gdy ic 
Ducha Ś. wzięli, a oni odpowiedzieli, iż ani 
wiedzą, co to za Duch §. zarazem ich zte- 
80` strofował mówiąc: A wczómie żesteście o- 
chrzczeni, iedno w Duchu Š.? i cokolwiék ma- 
my darów bożych, z łaski Ducha Ś 


auczałl tego o- 
h pytał, ieżeli 


. mamy. 


2. Tem słowem Duch Swięty możemyż nazwać 
-è drugie dwie Osoby Trg wietéy. 
gie dwie Osoby Tr oycy Świetey 


Bóg Oyciec. iest Duch, 
i obadwa są święci. 
wamy duchami, 
chami. 


i Syn boży iest Duch, 
Także i Aniołów nazy- 
i dusze ludzi świętych są du- 
Lecz gdy mówimy: Wierzę w Ducha S$. 
tak się to ma rozumieć: Duch N. iest trzecią 
Osobą w Tróycy Š. iedenże Bóg zBogiem Oy- 
cem i z Synem. O czóm Dawid S. mówi: ¿ Du- 
cha twego Š. nie oddalay odemnie. Medrzec 


ie, iezeli Ty 
sz Ducha Ś. % wy- 
sokosci? W nowym testamencie mamy to, iż 
IW Imie Qyca, i Syna, i Ducha Š. każe Chry- 
stus Pan Apostołom swoim chrzcić. Wie 
tćż, iż Panna Maryia z Ducha S. 
I na wielu innych mieyscach w P 


nie dasz mądrości, inie poszle 


rzymy 
poczęła Syna. 
ismie Ś. przez 
to słowo Duch Ś. rozumie się trzecia Osoba 
Tróycy świętćy. 


3, Czemuż tey trzeciey Osobie Tróycy Š. nie da- 
Ro własnego imienia iako drugim dwom? 
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g0 o- | Druga Osoba dla tego ma własne imie swo- 
ZI | ie, Syn boski, iż przedwieczne ićy od Boga 
aa; Oyca pochodzenie właściwie rodzeniem się na- 
te- | zywa: iako tedy przez pochodzenie $yna od 
RENE | Qyca rodzenie się znaczy, tak Osobę, która 
A |- od Boga Oyca pochodzi, Synem nazywamy: a 
AE | Osobę rodzącą, Oycem. Trzecićy zaś Osoby 
j pochodzenie Że własnego imienia nie ma, ale 
Jez tylko tchnieniem się nazywa, dla tego ta O- 
M: soba przez tchnienie i miłość istotną ad Boga Nh 

| Qyca i Syna pochodzącą, pospolitćm Oycu i Sy- i 
buk, | howi WPM imieniem Ducha się nazywa; i 
sk, Że tenże Duch życie duchowne przez łaskę w nas 
738 |  włówa,i bez Jego nayświętszego przez łaski ró- 
syda- | Zne w nas tchnienia, nic godnego wiecznćy 
p chwały uczynić nie możemy. 
zecią | 
0y- c O A> Aj 
ZR | 4. Jestze Duch S. iednakićy mocy ł natury z 
na Qycem i z Synem? 
drzec 
i Ty Bez wątpieni ierzyć y: iż ; 
atpienia tak wierzyć mamy: iż Duch 
ht $. we wszystkiém równy iest Bogu Oycu i Sy- 
j n nowi. Bo także Bogiem iest, i wszeclimocnym, 
a naydoskonałszym, i téyże natury i istności z 
gj sę Oycem i zSynem. Aiako wierzymy w Boga 
O — „A Qyca, i wSyna iego, tak tóż wierzymy i w 
c | Ducha Ś. gdyż Bóg iest prawdziwy z Oycem 
BO i zSynem, trzecia Osoba w Tróycy Ś. Jasne 
| o tym świadectwo mamy w dzieiach apostol- 
| | skich Piotra Ś. gdy mówił Ananiiaszowi: actor.5. 
ode (| Szatan skusił serce twe, izbyś sklamał Du- 
chowi Ñ. nie sklamaleś ludziom, ale Bogu, i na- 
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zywa tego Bogiem, którego trocha przedtóćm 
Duchem $Ś. nazwał. Także i Paweł Ś. do Ko- 
ryntów wyliczywszy rozmaite łaski i dary, któ- 
2.0or.12. re Pan Bóg daie, dokłada tak: A to wszystko 
dE sprawuie tenże Duch X. który udziela kazde- 
mu darów swoich, iako chce. Ktemu pewna iest, 
iż Chrzest w imie rzeczy iakićy stworzonćy u- 
czyniony nic nie waży, ani nam pożyteczny 
iest do zbawienia. A iż Pan a Zbawiciel nasz 
Matt. 28. rozkazał, abyśmy się chrzeili w Imie Oyca, i 
Syna, i Ducha $. daie znać, iż te trzy Oso- 
by są Bogiem iedynym; gdyż sam Bóg tylko 


1. Joan.5. na Chrzcie człowiekowi grzćch odpuszcza, i ła- 


skę swoię wlewa. Przeto iako Qyciec iest Bo- 
giem, Syn Bogiem, tak tóż i Duch S. iest Bo- 
giem. Albowiem w Imie Jego nie byłby Chrzest 


1. Cor. c. dawany. Jan S. téż w liście swoim pisze: Trzóy 
1.Petr.1. są ktorzy świadectwo daia w Niebie, Qyciee, 


2. 


Thes. 2. Syn, i Duch X-a ci trzey, iedno są. Więci 

Joan. 6. Kościół po wszystkim świecie tak zawsze śpie- 

> 0or.3. wa: Chwala Bogu Oycu, i Synowi, i Duchowi 

Cor. 2. Świętemu. Naostatek cokolwiek właśnie Panu 
Bogu należy, iako poświęcać, ożywiać, skry- 
tości serc ludzkich wiedzieć, przez Proroki mó- 
wić, być wszędzie, to tóż Duchowi S. Pismo 
S. przypisuie. 


5. Powinniześmy to wierzyć, iz nazwisko Ducha 
Swietego trzecia Osobe w Tréycy Nayświe- 
© c c * ba 
tszéy znaczy ? 
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Tak iest. Pokazuie się to z tego, co się Wy- | 
zey powiedziało. Albowiem w Imie Boga w | 
st bywa nam 
i Ducha Ś. Po- 
twierdza to Pawel $. do Koryntów pisząc, gdy 
Laska Pana naszego, Jezusa Chrystusa, 2, Cox. 13. 
i milość Boga, i spolność Ducha Ś. niechay be- 
dzie zwamt wszystkiemi, Amen. Na Koncilium 
piérwszém W Konstantinopolu przeciwko Ma- 
przydano to: Wierze w Ducha 


Tróycy świętćy iedynego Chrze 
dawany,. w Imie Qyca, i Syna, 


mówi: 


cedoniuszowi 


s e . >» 7 , A . 
S. Pana ożywiaiącego, ktory od Qyca i od Sy- 
Na pochodzi, którego równo ż Qycem i z Synem 
+ Proroki mówił. Bo iż 


chwalimy, który prz 


Panem iest, znać iż natura zacnięysza jest Niż Hebr. 1. 
ielska; bo też Aniolowie są duchami, ale na 
posługę i na obronę człowiekowi są dani. O- 
Ż dusza, która z Pa- 
nem Bogiem przez łaskę iest zdączona, Duchem 
świętym i iego darami Żyie. A iż od Oyca i 
od Syna pochodzi, nie odedwóch różnych, ale 
od iednego wiecznego początku pochodzi: i dla 
tego czasem Pismo S. mówi: że od Oyca Duch 
Ś. pochodzi, czasem iż od Syna, czasem Go 
nazywa Duchem chrystusowym ; czasem Du- Rom. 8. 
Jako ono Pawel S$. mówi: Gal. 4. 


an 


żywiaiącym Go zowią, i 


chem Boga Oyca. 


Kto Ducha chrystusowego nie ma, ten mie rest 
jego, i do Galatów: Zesłał Pan Bóg Ducha 
Syna swego w serca wasze wolaiącego Abba Oy- 
cze. Sam także Pan Zbawiciel przy ostatnićy 
wieczerzy powiedzial: Pocieszyciel, którego la Joan. 15. 


pośle wam, Ducha prawdy, który od 
Tom T. 
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12 | 


90 KATECHIZMU -RZYMSKIEGO CZEŚĆ I 


. 


chodzi, ten da świadectwo o mnie; i na drugim 


Joan.14. mieyscu mówi: Którego Qyciec pośle w Imie 


może. Także i na drugićm mieyscu mówi Chry- 

15: stus Pan o Duchu S: Om mie obiaśni, albowiem 
z mego weźmie. U Mateusza Ś. w Ewangielii, 
Duchem Go Boga Oyca Chrystus Pan nazywa: 
Nie wy iesteście co mówicie, ale Duch Oyca wa- 
szego. Zktórych słów wierzyć mamy, iż Duch 
Ś. zarówno iako od Boga Oyca tak i od Syna 
pochodzi. 


6. Ponieważ sprawy Tróycy Š. sa nierozdziel. 


ne, dla czegóż niektóre skutki Duchowi Š. o- 
sobliwie przypisuiemy ? 


Aczkolwiek wszystkie rzeczy, które się tu 
od Pana Boga w rzeczach stworzonych dzieią, 
wspolnie są wszystkim Osobom Tróycy Š. ie- 
dnak iż Duch Ś. iest miłość boża, którą: Pan 
Bóg samego siebie miłuie ,' dla tego niektóre 
skutki i dobrodzieystwa boże Duchowi Ś. 0S0- 
bliwie przy pisuiemy, abyśmy wyznawali, iż te 
zmiłości i dobroci bożćy ku nam pochodzą. 


ta.11. Przeto tćż Ducha Š. zowią darem bożym, isą 


osobliwie skutki iego, które Prorok Izaiasz wy- 
licza: Duch madrosci i rozumu, Duch porady 
í mocy, Duchumieietnosci i pobożności, i Duch 
boiaźni boźćy. A te zowie czasem Pismo S. 
darami Ducha S. czasem též Duchem S. ie 
wyznawa. Lecz iako Augustyn S. upomina, 
trzeba wtćm być každemu ostróżnym, aby 
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umiał rozeznać, co kiedy to słowo Duch S. 
znaczy, czyli trzecią osobną Osobę Tróycs Ń. 
czyłi tylko dary i skutki iego; gdyż te rzeczy 
trzeba tak dzielić, iako Stworżyciela od rze- 
czy stworzonych dzielimy. A z tąd pozna każ- 
dy czyli w Nim iest Duch S. albo nie. Albo- 
wiem ztych darów Ducha S. bierzemy nauki 
rozeznania chrześciiańskiego żywota. A zwła- 
szcza zónego daru łaski bozóy usprawiedli- 
wiaiącóy, które nas związkiem miłości zPa- 
nem Bogiem łączy abyśmy Synami iego, i u- 
czestnikami Bóstwa iego byli. 


O DZIEWIĄTYM ARTYKULE 
WIARY CHRZEŚCIIAŃSKIEY. 


ROZDZ KA ŁA 


. 1. Który iesi dziewiąty artykuł wiary chrześci- 
iańskiey, a dla czego bardzo czesto trzeba go 


ludziom przypominać 2 


| Wierze Ś. Kościół powszechny, Świetych 
li € c 


obcowanie. 


2 Petr. 1. 
2. Joan. 5. 


Conc, 2 


Psal, 30. 


Actor. 19: 
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i Augustyn S. świadczy, iż iaśnieysze i wy- 


rażnieysze są Pisma prorockie o Kościele S$. 
niżeli o Chrystusie Panu. Bo to mieli na u- 
wadze dobrze Prorocy święci, iż większe mia- 
ły być błędy i kacerstwa o tym Kościele, a 
niżeli o wcieleniu Syna bożego. Boć siła mia- 
io być kacerzów i odszczepieńców, co sobie 
Kościoły wymyślaią, i przywłaszczaią. A iż 
nie ten zgoła iest Heretykiem, który wątpi w 
wierze; ale który tego co źle wierzy, upornie bro- 
ni przeciw nauce Kościoła powszechnego; dla 
tego wiele zależy każdemu na wyrozumieniu 
tego artykułu, aby się ustrzegł kacerstwa. Bo 
niepodobna rzecz, aby który heretykiem był, 
który temu wszystkiemu mocno wierzy, co się 
wtym artykule zawiera. A to wyrozumienie 
idzie z przeszłego artykułu. , Bo iż Duch S$. iest 
zródłem świątobliwości, od niego Kościół ten, 
który on sam rządzi i poświęci, świętym na- 
zywamy. 


2. Cóż to słowo Kościół osobliwie znaczy, i iak 
że pospolicie maia ludzie rozumieć? 


To słowo Ecclesia wzięli Łacinnicy od Gre- 
ków, i znaczy, po opowiadaniu Ewangielii, 
iakoby powołanie wszystkich ludzi do iedno- 
ści Ewangielii. Ale u historyków znaczy też 
zbór albo schadzkę iaką ludzi, bądź to bał- 
wochwalców, bądź tóż wiernych bożych, iako 
w dzieiach apostolskich o onym ludu w Efezie 
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napisano: Jeżeli czego tnsżego szukacie w po- 
rządnym Kościele moze się to odprawić, a przez 
ten Kościół ów, co to powiedział, rozumiał 
ludzi w Efezie, którzy Dyiannę za Boginię chwa- psal. 25. 
lili. A nie tylko pogańskich ludzi, którzy Bo- 


ga nieznali, ale i ludzi niezboznych zgroma- 
dzenie Kościołem nazywano; iako Dawid S. mó- RA 
sal. 1443. 


wi: Mialem w nienawiści Kościót złych ludzi, t 
mie bede siedział. z niepoboznymi. Jednak iako 
Augustyn S. pisze, pospolicie rozumie się przez 
to słowo Kościół wszystkich ludzi chrześciiań- 
skich, którzy prawdziwego Boga znaią i chwa- 
łą po wszystkim świecie, zgromadzenie. 


| 3. Co za taiemnice są w tym slowie Kościół? 


iż Kościół znaczy powołanie wszystkich 

ludzi po wszystkim świecie do iedności Ewan- 
gielii: ztąd poznaiemy wielką łaskę i dobro- 
dzićystwo boże, że nas przez Ducha S. we- 
wnątrz, a przez Pastćrze i Kaznodzieie wido-, 

mie i zewnętrznie do siebie Pan Bóg powo- 
ływa. Widzimy i to, że ten Kościół nie ludz- 

kim rozumem albo mądrością, iako insze rze- 
czypospolite tu na świecie bywaią rządzo- 

| ne; ale mądrością bożą i sprawą Ducha S. stoi. 
| Ktemu w tym Kościełe uczymy się rzeczy bos- 
| kich poznawać, i na nie się zdobywać, nie 


| tak iako w starym zakonie on lud Izraelski 
| Synagogą albo zgromadzeniem nazywano, prze- 


i 
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to, iż iako bydło zgromadzeni byli, a 


tych doczesnych więcéy niż niebieskich 


4. Jak te powszechność albo Kościóć ludzi chrze- 
c , 
sciiańskich, Pismo Ś. nazywa? 


Paweł S. do Tymoteusza pisząc nazywa do- 
mem i budowaniem bożćm: 
da) omieszkał, abyś wiedz 
wować w domu bo 
żywego, filar i u 


Jezelibym (powia- 
tal iako sie masz spra, 
e 7 . ze 1» 7 

zym, który iest Kościół Boga 
mocowanie prawdy. Domem 
tóż Kościół dla tego nazywamy, iż iest iako- 
by. iedna Familiia, którą ie 
dzi i sprawnuie. 


den gospodarz: rzą- 
Nazywa téż Pismo S. Kościół 
-10. trzodą Chrystusa Pana, iż On iest ićy Paste- 

rzem. Nazywa oblubienicą, iako Paweł $.mó- 
«11. Wi: Posłubiiem was Pann 


e czystą mezowi iedne- 
S c t c 
mu, Panu Chrystusowi. 


Także i na drugiém miey- 
scu: Mezowie miluycie zony wasze, iako i Chry- 
stus! Pam umilowai Kościóf swóy. Wielki to 
test Sakrament (Małżeństwo święte 
powiadam, iż Sakrament ten zn 
Chrystusa Pana z Kościołem. 
wa Pismo S. 


) a ia wam 
aczy zlączenie 
Naostatek nazy- 
Kosciół ciałem chrystusowćm. 


5. Które są cześci Kościoła tego, i wcz 
© c 
ne sa miedzy sobą? 
t c G 


Jedna iest część Kościoła wesel 


aca się, a 
druga woiuiąca. 


Wesclący sie Kościół iest w 
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rzeczy 3 

1 szu- Niebie zgromadzenie owych wszystkich Duchów | 
niebieskich, i dusz ludzi świętych, którzy z 
tego świata Zszedłszy, są w Królestwie nie- 

chrze- þieskiém. Wóaiuiący Kościół tu na ziemi iest 

wszystkich ludzi wiernych zgromadzenie, któ- 

rzy ieszcze tu na świecie Żyią, i ustawiczną 

woynę zszatanem, ciałem, i światem wiodą. 


wa do- 

»owia- A nie dla tego dwa są Kościoły, ale tylko 

spra: ieden, którego część iedna już iest w Niebie, | A 
Boga a druga tu na ziemi, dotąd, póki się nie złą- 
wem |  czymy z Panem Zbawicielem naszym w onćm 

iako- | wieczném błogosławieństwie. 

7- T43- 

ościót | 6. Którzyz ludzie wtym Kościele woiuiącym sa? 

Pastć- 

| mó- Są dobrzy i źli. Zli są, którzy iednychże 

edne- Sakramentów używaią z dobrymi, iednęż wia- 

miey- rę maią; tylko Życiem i sprawami: różni są. 


Chry- - Dobrzy zaś, nie tylko społeczność z sobą ma- 
i > I ; : í 
ią w używaniu Sakramentów, i w używaniu 


si to 
pia wiary; ale też miłością i łaską bożą sązso- 
sek bą spoieni, o których mówił Paweł Ś. Poznał 1. Tin. 2. 
jaye 1 Pan Bóg którzy są iego. Aczkolwiek tedy lu- 
pe | dzie mogą się domniemywać z niektórych zna- 
| ków, którzy są policzeni między wybranymi; 
A | wszalęże wiedzieć tego nikt z pewnością nie 
| może, kto godny łaski bożćy, kto niegodny. 
| W tym tedy artykule wierzyć mamy, iż ieden eccles. 9. 
wik | iest Koreio w którym są tak dobry iako i źli. 
Z i | O czém Paweł S$. pisze: Jesteśmy iedno ciało Ephes. 4. 


i duch ieden. 


Math. 25. 


Matt. 13. 


Genes. 7. 
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7. Mozemyż ten Kościół woiuiący na ziemi po- 
kazać? 


Jako miasto na górze posadzone znaczne i 
widome iest, tak i Kościół ten, któremu wszy- 
scy posłusni być maią, znaczny iwidomy iest. 


„A nietylko dobrzy ludzie są w tym Kościele, 


ale, iako się iuż powiedziało, i źli. O czóm 
mamy w Ewangielii, iż Królestwo niebieskie, 
to iest Kościół ten tu woiuiący, podobny iest 
miewodowi zapuszczonena w morze: podobny ro- 
li zasianey dobrém zbozém, i kąkolem: także 
boiowisku, na którćm p WC -sie ziarno z 
plewami. Naostatek podobne iest dziesięciu Pan- 
nom, iednym glupim, drugim mądrym. A przed 
Ewangieliią ieszcze była figura tegoowa skrzy- 
nia Noego, wktórćy były zawarte i czyste i 
nieczyste zwćirzęta. Wszakże i między tymi 
wielka iest różnica. Bo iako naboiowisku iest 
ziarno, są též i plewy, i iako w iedném cie- 
le człowieczóm bywaią zdrowe i martwe człon- 
ki: tak tóż w Kościele bożym tu na świecie 
woiuiącym są dobrzy, są tóż i źli chrześciia- 
nie, 


8. Którzyg ludzie nie są wtym Kosciele wo- 
iuiacym ? 
c 


Troiacy ludzie. Naprzód poganie. Albowiem 
ci Pana Boga prawdziwego nie znaią, ani w 
ZE. . . . . . . , 
Kościele iego nigdy nie byli, ani Sakramentów 
8 BTY , 
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świętych uczestnikami z ludźmi chrześciiański- 
mi byli. Drudzy są heretycy i edszczepieńcy, 
którzy z Kościoła tego wypadli, i od niegosię 
oderwali: należą iednak do Kościoła, właśnie 
iak owi zbiegowie należą do woyska, od któ- 
rego uciekli, i ma ich w mocy Kościół, Żeich 
może sądzić i karać. Nie są sę wtym Ko- 
ściele i ludzie wyklęci; bo są wyrzuceni z spo- 
łeczności (Kościoła, dotąd bóki's ię nie upamię- 
taią. Wszyscy insi by téż naygorsi byli, są 
wtym Kościele; ani się gors szyć e, kiedy 
widzimy zły żywot przełożonych w Kosciele, 
bo przez to nie utracaią oni sw oićy władzy i 
dostoieństwa 


4 


9. Krótko mówiąc, iak wiele rzeczy Kosciolem na- 
zywamy ? 


Paweł $. nazywa Kościołem nie tylko zgro- o, cor.1. 


madzenie wszystkich ludzi chrześciiańskich 
całego świata, ale nazywa i zbiór sa- 
mych ludzi wiernych w Koryncie, w Galacie, 
w Laodycyi, i indzićy. Także szczególne famí- 
liie nazywa Kościołem,i każe pozdrowić do- 
mówy Kościół Pryszki i Akwili. Zowiemy też 
P rzełożone w Kościele bożym i Pastórze Ko- 


1. Gor. 16. 
Colos. 4» 


2. Thes.1, 


ściołem, iak to gdy Pan Chrystus mówi: Jezeli Matth. 18. 


cię nie bedzie siuchal, powiedz Kościołowi, to 
iest, Przełożonym w Kościele. Naostatek Ko- 
ściołem zowiemy mieysca poświęcone, na któ- 
re śię ludzie schodzą na nabożeństwo, i na kaza- 
Tom. T. 13 
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nie. Ale w ninieyszym artykule to słowo Kosciót, 
znaczy nie tylko Przełożonych w Kościele; ale 
wszystkich zgoła ludzi wiernych, i dobrych i 
złych, którzy są po wszystkim świecie. 


10. Jakże ten Kościół powszechny miedzy tak 
$ © 
wielą narodów różnych, ieden iest? 


Kościół Chry. Bo u wszystkich narodów, po wszystkim 
piusów iest ić świecie čeden iest Bóg, edna wiara, ieden Chrzest, 
; ieden Rządca niewidomy tego Kościoła Chry- 
stus Jezus, którego Bóg Oyciec nad wszyst- 
kim Kościołem, który iest ciałem iego, głową 
uczynił. Jeden także widomy iest Pastćrz i 
Eph.4. Rządca Piotr Ś. i Namiestnicy iego. Dla tego 
Eph. 1. tedy po wszystkim świecie ieden iest Kościół, 
Cant.6. i ta iest własność iego, że ieden iest, iako Pi- 
smo Š. mówi: Jedna iest golebica moia, iedna 

iest sliczna moia. 


11. Cóż mamy rozumieć o rzymskim Biskupie, 
który iest widomą glową tego Kosciola ? 


O tym zgodnie wszyscy Oycowie święci tak 
rozumieią, iż do postanowienia i zachowania 
iedności w Kościele bożym potrzeba bylo, aby ie- 
den naywyższy Pastórz, i iedna głowa widoma w 
tym Kościele była.Nadobnie Hieronim Ś. przeciw- 
ko Jowiniianowi pisząc, o tym mówi: Jeden 
iest na przełożeństwo wysadzony, aby maiąc 
go za głowę nie było niezgody i odszczepień 
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stwa między nami. Także i do Papieża Da- 
maza pisząc, tak mówi: Niech zazdrość i Wy- 
niosłość od rzymskićy zwierzchności odstąpi, 
ia mówię z pokornym Namiestnikiem rybitwa: 
ja nikogo nie naśladuiąc tylko Chrystusa Pa- 
na, z twoią świątobiwością, to iest, Z Katedrą 
Piotra, świętą społecznością jestem spoiony. Na 
téy opoce wiem iż Kościół iest zbudowany: 
Ktokolwiek nie w tym domu pozywa Baranka” 
pokalanym iest. Kto nie iest w skrzyni Noego,cza- 
su potopu zginie. A przed Hieronimem Ś. ie- 
szcze dawnićy Ireneusz i Cypryian N. także 
o tóy iedności, pisząc na one słowa, które 
Chrystus Pan Piotrowi S. mówił. Piotrze, po- 
wiadam ia tobie, iżeś ty iest Piotr, a na tey 
opoce zbuduię Kościół móy, tak mówi: Na ie- 
iednym buduie Kościół swóy Chrystus Pan; 
bo aczkolwiek wszystkim Apostołom Chrystus 
po zmartwychwstaniu swoiém iednaką dał moćj 
mówiąc: Jako Qyciec mię postal, i ia was posy- 
Jam: bierzcie Ducha Š. iednak aby pokazał 
jedność, chciał iednego mieć Przełożonym, a- 
by był początkiem tey jedności. Optatus tak- 
že pisze: Nie możesz tego nie wiedzieć, iż W 
Rzymie piotrowa Katedra þiskupia iest zasa- 
dzona, na któróy siedział Piotr wszystkich A- 
postołów głowa, aby iedna byla Katedra po 
wszystkim świecie Piotrowa, aby sobie dru- 
dzy Apostołowie osobnych Katedr nie; stano- 
wili ani budowali. Bo: kto Katedrę przeciw- 
ko Katedrze piotrowćy chce mieć, 9dszcze- 
pieniec i przestępca iest. Także i Ś. Bazyli t 
Ą 


Genes, 3. 


Matth. 164 


Jóan. 21. 


1. Cor. 12, 


Eph. 4. 
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S. Ambroży piszą: Jeżeliby, powiada, kto rzekł, 
iż dosyć Kościołowi na iednćy głowie niewi- 
domćy Chrystusie Jezusie, który iest Oblubie 


Ń- 
cem Kościoła swoiego, - 


lacno mu na to odpo- 
wiedzieć: iż choć tóż samże Chrystus Pan wszy- 
stkie Sakramenta postanowił, i samże łaskę 
swoię przeznie dawa; bo on iest który chrzci 
i grzóchów odpuszczenie dawa: a przecie chciał 
aby te Sakramenta przez ludzi były porządnie 
odprawowane i szafowane; i także tóż: choć 
on sam Duchem swym Kościół swóy rządzi 
niewidomie: iednak iż Kosciół ten iest wido- 
my, potrzeba było w tym Kościele głowy tak- 
Że widomóy: i dla tego człowiekowi tę moc 
Chrystus Pan zlecił, i człowieka miasto siebie 
głową i Przelożonym uczynił, aby wszystkim 
Kościołem rządził A iako Paweł $. mówi do 
Koryntów: Jeden iest duch, który tak wlaśnie 
wiernym użycza laski bozćy, iako dusza czlon- 
kom w ciele czlowieczym zywotu udziela. © tey 
iedności tenże Paweł $. do Efezów pisze: Sta- 
raycie się zachować iedność Ducha w zwiazku 
pokoiu, iednozż cialo, ieden duch. Jako tedy 
ciało człowiecze złożone iestz wielu członków, 
które iedna dusza ożywia, i przez nię okoma 
swoię moc do widzenia, ucho dó słyszenia i 
insze członki maią swoie działanie; tak tocia- 
io duchowne, to iest, Kosciół boży, z wielu wier- 
nych bożych złożony iest, który iedna głowa 
rządzi. Jedna téż iest nadzieia w tym Koście- 
le; bo wszyscy wiecznego Królestwa spodzić- 
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wamy się. Naostatek iedna iest wiara po wSsZzy- 
stkim świecie, iako Pawel S$. Koryntów upo- 
mina, ady nie było miedzy niemi rozerwania, 2, 
ale iedność w wierze. Drugi znak i własność 
Kościoła bożego iest, iż iest święty Kościół, 
jako Piotr Ś. powiedział: Wy jesteście lud Ś. 1. 


lud wybrany. 


12. Jakoż może bydź Kościół świętym między tak 
= EŻ ` ct > c 
wielu ludzi grzesznych? 


Petr. 2. 


3 i 9007 RÓB E BC b, Arl = 2 A OAE i 
Swiętym Kościół iest nazwany ; bo na chwa-Kościół Chry- 


stusów iest 


ię bożą iest poświęcony: iako w starym Za- gyiętym. 


konie szaty, naczynia, Ołtarze, na chwałę bo- 
ża poświęcone zwano rzeczami świętemi. Tak- 
Że iż ludzie przez wiarę i Chrzest Panu Bo- 
gu się poświęcili, acz nie wszyscy to iszczą, 
co na Chrzcie slubowali , iednak świętymi 
są, iako owi którzy się iakiego rzemiosła na- 
uczyli, choć nie we wszystkićm doskonale tak 
się sprawuią, jak owe rzemiesło albo nauka 


uczy; przecie rzem ieślnikami ichzowią. Prze- 1. 


to i S. Paweł Koryntyian zowie świętymi 
i poświęconymi, choć między nimi wiele by- 
ło złych. Ktemu dla tego świętym Kościół na- 
zwano, iż zChrystusem Panem, który iest ze 
wszech nayświętszy i Źródło świątobliwości, 
iako z głowa swoią iest ziączony. Jako Au- 
gustyn S.. pisząc na one słowa Dawida Pro- 


Cor. H- 


roka: Strzeż Panie duszy moićy ,' albowiem ie- Psal. 83. 


stem świętym, mówi: Niechay każdy człowiek 
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śmie mówić, świetym testem; albowiem wział 
tę od Pana Boga iaskę świątobliwości, łaskę 
Chrztu, i odpuszczenie grzechów. I na dri 


igićm 
mieyscu: ieżeliź (powiada) wszyscy chrześci- 


ianie w Panu Chrystusie ochrzczeni, Pana Chry- 
stusa na się oblekli, iako Paweł S. świadczy, 
i członkami Pana Chrystusa się stali, a powia- 

Galat.3. daią iż nie są świętymi, krzywdę Panu Chry- 
stusowi w tym czynią. Do tego: IKościół ten 
świętym iest dla tego, iż iest ciałem Chrystu- 
sa Pana, od którego bywa poświęcony, i krwią 
Jego przenaydroższą iest obmyty. -Naostatek 
ten Kościół nazywany iest świętym, iż nie gdzie- 
indzićy iedno wtym Kościele iest szafunek 
porządny, i używanie pożyteczne Sakramentów 
świętych, które są iakoby naczyniem łaski bo- 
żóćy, i świątobliwości naszćy tak iż którzykol- 
wiek są prawdziwie świętymi, nie mogą bydź 
iedno wtym Kościele świętymi. 


13. Ziakićy przyczyny zowią ten Kościół po- 
wszechnym ? 


- Kościół Chry. Z téy przyczyny, iż w tym Kościele SĄ WSZY- 
powizeciuy SYKIE narody ze wszystkiego świata, wszeła- 
kich stanów i kondycyy ludzie, nie tak iako 
heretyckie zbory wiednym tylko mieście al- 

bo Prowincyi pospolicie się zawieraią. Dote- 

go Kościoła należą wszyscy ludzie począwszy 

od Adama, którzy się będą rodzić, i praw- 

dziwą wiarę Chrystusową przyymować, która 
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wziął zbudowana iest na gruncie apostolskim i pro- | 
łaskę rockim, na węgielnym kamieniu Chrystusie Je- 

ugićm | zusie, aż do skończenia świata. 0 tym Ko- | 
rześci- ściele napisano: Odźupileś nas Panie we Krwi ppn.2 

a Chry- twoiéy, ze wszystkich narodów i pokolenia, iu- Apoc. 5. 

iadczy, | zyniłeś nas bogu naszemu Królestwo: Także i 

powia- | u Dawida Proroka: Żąday odemnie: a dam ci 

Chy- | narody wszystkie za dziedzictwo i za dzierza- 
b ten wę okrąg ziemi. I na drugićm mieyscu: Bede Psal. so. 

 rystu- pamiętał ma Rahebe i Babilon, którzy wiedzą | 
RAM o mnie. I na drugiém mieyscu także o Koście- j 
tek le: Człowiek który się w mim urodził. Zowią 

gdzie- też dla tego powszechnym ten Kościół, iż 

funek | wszyscy któtzy chcą bydz zbawieni, maią się 

entów Go trzymać, nie inaczćy; iako skrzyni Noe- 
ki ho- go czasu potopu, aby nie utonęli; albowiem 

vko- (| w żadnym inszym Kościele zbawienia nie masz, 
Wi | i tym samym rozeznać się może prawdziwy 

í Kościół od fałszywego. 

7 po- 14. Dla czegóź ten Kościół zowią Apostolskim ? 

Dla tego: iż niedopićro teraz począł się tenKościól Chry- 

VsZy- Kościół, ani dopićro się prawda w tym Ko- ARA 
kok g Ściele ziawiła, ale od Apostołów po wszyst- 

ko kim świecie była oyanan Zkąd bez wat- 
jeal- | pienia każdy widzieć może, iż heretyckie na- 
pote- | uki nie są powszec ee Kościoła naukami, dla 
„YSZY tego, iż są różne i przeciwne nauce apostol- 
s” skióy, która zawsze w tym Kościele była, i po- 


4 dziś dzień trwa; i dla tego aby wszyscy wie- 2 
Ktora : 


17. 26. 


1.Tim. 3, nie byłby Kosciolem Boga zyiącego, filare 


Matt. 28. 
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dzieli, który to Kościół iest powszechny, i po- 
czym go poznać, przydano na Koncilium Kon- 
stantinopolitańskim, iż iest apostolski. Albo- 
wiem Duch S. który rządzi tym Kościołem, 
nie przez kogo inszego, tylko przez Aposto- 
iów Kościołem swoim rządzi: który, raz da- 
ny Apostołom, zawsze w Kościele tym wna- 
miestnikach Apostolskich przebywa. 


15. Możeż ten Kosciół dbladzić 


w wierze, albo 
- w odbyczaiach ? 


Nie może; bo go Duch S$. rządzi i sprawu- 

ie. Inaczóy (czego Boże i pomyślić uchoway) 
mM Ùt- 

twierdzeniem prawdy, iak go nazywa Paweł 
S. aniby się iściły na nim obietnice Chrystu- 
sa Pana; iz Go bramy piekielne przemódz nie 
mialy, i co w osobach uczniów mówił do niego: 


2.Matt.28. Bede prosił Qyca, i da wam Pocieszyciela Du- 
ç 7 
Joan. 14.v.16Ch0 S., Ducha prawdy, aby zwami. mieszkat na 


wieki, i zaś wstępuiąc do Nieba: Oto ia z wa- 
mi iestem po wszystkie dni aż do skończenia 
świata, i wiele Pism S$. tym podobnych. Lecz 
wszystkie insze zbory, co się Kościołami na-' 
zywaią, które szatan zbiera i rządzi, muszą 
sprosnie i szkodliwie błądzić, iako nie maią- 
ce tych boskich przywileiów i Ducha S$. assy- 
stencyi. 


16. Ktore figury w starym testamencie Znaczy- 
ły ten Kościół Chrystusa Pana? 
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ipo- Miedzy figurami skrzynia Noego znaczyła &enes.6. f | | 
hKon- | ten Kościół; bo sam Pan Bóg kazał był tę skrzy- 
Albo- | nię budować na znak tego: iż iako każdy, 
dolem, | kto wonćy skrzyni nie był zamknięty, zgi- 
Aposto- | nać musial, tak też kto wtym Kościele przez 
az da- | Chrzest nie iest, wiecznie ginie. Była i dru- 
wma | ga figura miasto Jeruzalem, którego imiemiem 

często Pismo zowie Kościół boży. Bo iako 

nie godziło się, tylko w Jeruzalem, ofiarę Pa- 
„ albo nu Bogu czynić, tak tćż okrom Kościoła bo- 
żego, nie masz nigdzie zbawienia, nie masz | 

| prawdziwćy chwały bożćy, ani ofiary, która- 

maw- | by się Panu Bogu podobała. : 
oway) | 
pm it- 17. Jakże to nalezy do wiary naszéy, o tym Ko- 
Pawel ściele chrystusowym wierzyć ? 
ystu- $ 
, nie Możeć w prawdzie każdy widzieć ten tu Ko- 
niego: ściół, to iest, ludzie chrześciiańskie na ziemi, 
la Du- ani wiary do tego potrzeba; gdyż ani Żydzi, 
atna | ani Turcy o tém nie wątpią. Jednak, iż ta- 
zwa |  iemnice wszystkie, które są w Kościcie bożym, 
„nia | człowiek tylko wiarą oświecony może poiąć 
Lecz | nie samym rozumem ani zmysłem przyrodzo- 
mi na- | nym, dla tego mówimy, iż ten artykuł 6 Ko- 
muszą - ściele świętym powszechnym do wiary naszćy 
maią- należy. 
assy- 

18. Któż ten Kościół zbudował, i zkąd ma tak 

wielka wladze? 
Tom 1. 14 | 
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0 DZI 
Peel. — Sam Pan Bóg wszechmogący na mocnćy o- Jan 
poce ten Kościół zbudował, iako Dawid Pro- o taien 
rok mówi: On sam zbudowaj g0 naywyzsży, i Oeo 
AI, : EEN Gaot 
dla tego ten Kościół nazywaią dziedzictwem, 


3 |  wiada, 
albo ludem bożym. Władzę téż od samego Pa- 


na Boga ma, która, iż przyrodzone insze wszy- | a ; 
stkie władze i mocy przechodzi, samą tylko S600 
wiarą poymuiemy, iako to: iż w Kościcle bo- | N 
Żym są klucze Królestwa niebieskiego, iest dwie 
moc odpuszczenia grzechów, iest moc poświę- | date 
cania prawdziwego ciała i krwi Chrystusa Pa- | m ya 
na. Ma tćż moc Kościół wyklinać i karać zie. kobwić 
Hebr U*W tym Kościele którzy są, wszyscy są obywa- Rodi 
telami niebieskimi, i nie maią tu mieszkania OT 
wiecznego. Wierzymy tedy, iż ieden iest Ko- ; tki, 
ściół S. powszechny. PRA 
19. Takze mamy wie "zyć w Kościół, iako wie- | iN 
; azili, 

rzymy w Boga? MECT 

A : Bogii 

Nie mówimy, wierzę w Kościół Ś. bo tyl- Krwi 
ko w Boga w Tróycy Š. iedynego, w Oyca, Syna Kości 
i Ducha S. tak wierzymy, iż wiarę naszą na | do 
nich zasadzamy, i w nich ią pokładamy. Ale | Rent 
mówimy: Wierzę S. Kościół, to iest, iż Ko- | ly 
Ściół iest ieden Ś. który wszystkie dobrodziey- m ; 
stwa ma od Pana Boga, iako rzeczy stworzo- tylko 
ne od Stworzyciela. h n 
} PA Taky, 

20. Coz się rozumie w tym artykule: Swietych few 
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| ob We stkie. 
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Jan $. Ewangielista w liście swoim, pisząc 1-Joan. 1. 


o taiemnicach boskich, dał tę” przyczynę, dla 
czego tak nauczał owych ludzi: Aðyście, po- 
wiada, ż wy mieli towarzystwo z nami, a to- 
warzystwo nasze bylo z Bogiem Qycem i Sy- 
nem iego Jezusem Chrystusem. To towarzy- 
stwo iest obcowanie Świętych, o czem w tym 
artykule mamy,i iest ten artykuł iakóby obia- 
śnienie przeszłego artykułu, 0 iednym Kościele 
świętym powszechnym. Albowiem Duch Ś. któ- 
ry rządzi tym Kościołem sprawuie to, iż co- 
kolwiek darów i łaski bożey w tym Kościele 
iest: napród Chrzest, przez który iako przez 
fórtkę do Kościoła wchodzimy, także i wszy- 
stkie insze Sakramenta, wszystkim spolne są- 
A tę społeczność Oycowie święci na Koncili- 
um w Konstantinopolu w onych słowach wy- 
razili. Wyznawam ieden Chrzest; zaś za Chrztem 
idą wszystkie Sakramenta, które nas z Panem 
Bogiem łączą, osobliwie Sakrament Ciała i 
Krwi Chrystusa Pana. Jest tóż i druga w 
Kościele bożym społeczność. Bo cokolwiek kto 
pożytku ma z nabożnego przyymowania Sakra- 
mentów, cokolwiek kto sobie świątobliwością 
zasługuie, wszystkim to pożyteczno iest. Ja- 
ko sam Pan Zbawiciel nauczył modlić się, nie 


tylko za nas samych, ale za wszystkich: Ch/e- matth. 6: 


ba naszego, day nam; nie mówi mego, day mi 
Także Ambroży Š. dowodzi tego pisząc na 0- 


ne słowa: Uczestnikiem ia iestem, Panie, WSŻY> in Psat 1. 


stkich, którzy sie Ciebie boig, biorąc podobień- 
c 


18. ger- 8 
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stwo od ciała człowieczego. Albowiem w ie- 
dnćm ciele iest wiele czionków, które maią 
*'różne i własne swoie sprawy, nie iednaką 
wszystkie maią godność, nie wszystkie iedna- 
kowo są pożyteczne, a przecię ztych wszy- 
stkich iedno ciało złożone iest, i nie kwoli so- 
bie który członek co czyni, ale ku pożytkowi 
wszystkiego ciała. Ktemu tak wszystkie człon- 
ki są między sobą sporządzone i spoione, że 
kiedy iednego co. boli, wszystkich boli, kie- 
dy ieden członek co cićrpi, wszystko ciało 
czuie. Tak i w Kościele bożym, który iest cia- 
iem Chrystusa Pana, są rózne członki, to iest, 
rozmąici. ludzie, rozmaite narody, Żydzi, Po- 
ganie, ubodzy, bogaci, wolni, niewolnicy, a 
przecie kiedy bywaią ochrzczeni, stay zaia się 
iednćm ciałem Chrystusa Pana, któtego On 
iest głową. Wtym Kościele każdy ma swóy 
urzad i powinność. Jedni są Apostołowie, dru- 
dzy Doktorowie, iedni są na przełożeństwo wy- 
sadzeni, drudzy są im posłuszni: a to wszystko 
dla pospolitego pożytku, który się na wszyst- 
kich ściąga, którzy w miłości chrześciiańskićy 
pobożnie i świątobliwie Żyiąc, Panu Bogu s: 

mili. Martwezaś członki, to iest, ludzie źli, 

od laski bożćy odstrychnieni, są též w praw- 
dzie wtym Kościele; ale iednak żadnego po- 
żytku duchownego nie maią, wyiąwszy ten, że 
od ludzi świętych a Panu Bogu miłych mo- 
gą być ratowani: a 'iż do łaski bożćy łatwićy 
mogą przyyśdź, póki są w tym Kościele. A nie 
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tylko te rzeczy wyżćy pomienione są wtym 
Kościele wspolne wszystkim; ale i te dary 
boże, które Pan Bóg ludziom darmo, bez za- 
sług ich i pracy daie z łaski swoiey, iakoiest, 
dar umieiętności, albo wymowy; duch pro- 
rocki, dar ięzyków i czynienia cudów, i wie- 
le inszych takowych. Bo wszystko to, 'co ie- 
drugimu iest pożyteczno , i tak ma 


den ma = 
SASZ) PAD 


każdy człowiek „chrześciiański rozumi 
ma nie takowego sam ' dla siebie, coby nie 
było spolne zbliźnim iego. I dla tego kiedy 
kto widzi brata swego czego potrzebuiącego, 
a nie ratuie go, ten pewnie miłości bożćy w 
sobie nie ma. Dziękuymyż tedy Panu Bogu, 
iż nas taką miłością zobopolną złączył, i po- 
wołał nas do tćy społeczności z Świętymi, tak 
iż słusznie mówić możemy z Prorokiem: O: 
iako mile są przybytki twoie , Panie! pragnie 
i ustawa dusza moia od ządzy do przybylków 
twoich! I ono: Biogosiawieni są którzy mie- 
szkaią w domu twoim, Panie! 


1. Joan 5. 


! Psal. $3. 


O DZIESIĄTYM ARTYKULE 
WIARY CHRZEŚCIIAŃSKIEY, 


ROZDZIAŁ XI 


1. Który iest dziesiąty artykuł, i co mamy | 
przezeń wierzyć ? | 


Wierze grzechów odpuszczenie. 


| 
Ten się tak ma rozumieć: Wierzę, iż w Koście- 

le świętym chrześciiańskim Kapłani porządnie | 

od Chrystusa Pana postanowieni, maią moc 

odpuszczać prawdziwie ludziom grzechy. O 
Łucae.24., CZEM sam Zbawiciel, po zmartwychwstaniu 
swoićm, gdy otworzył zmysł Uczńiom swoim 
aby pismo zrozumieli, świadectwo takie daie: 
Potrzeba bylo, powiada, aby Chrystus cićrpiat, 
i trzeciego dnia zmartwychwstał, i aby w imie 
tego byla opowiadana pokuta, i odpuszczenie 
grzechów wszystkim narodom, począwszy od Je- 
ruzałem. Z których słów poznać każdy może, 
iż ieżeli którego artykułu wiary chrześciiań- | 
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skiéy, tedy osobliwie tego o odpuszczeniu grze- 
chów, w którym wielkie są taiemnice i potrze- 
bne do zbawienia naszego, powinni Plebanii 
iako naypilnićy nauczać. 


>, Jakże bywaią wtym Kościele grzechy odpu- 
zczane ? 


Naprzód na Chrzcie wszystkie grzechy by- 
waią odpuszczane: tak pićrworodny, iako i te 
którekolwiek sam człowiek przed Chrztem po- 
pełnił, tak, iż naymniey winy karania za te 
grzóchy więcćy już nie zostaie. Ale iż po 
Chrzcie nie może być tak człowiek doskonały, 
żeby się miał bez szczególnćy łaski Pana Bo- 
ga wszystkich pożądliwości i namiętności, któ- 
re go do grzóchu pobudzaią, ustrzedz i onym 
się sprzeciwić, dla tego potrzeba było, aby 
w Kościele był drugi sposób odpuszczania 
grzóchów tym, którzy po Chrzcie wpadaią w 
grzóch; i przeto powierzone są Kościołowi S. 
klucze Królestwa niebieskiego, aby każdemu 
pokutuiącemu, by też naywiększe grzóchy miał, 
i do ostatniego dnia Żywota swego grzószył, 
mogły być grzechy odpuszczone. Jasne: są 0 
tóm świadectwa w Piśmie Ś. U Mateusza Ś. 
Zbawiciel sam Chrystus Pan tak do Piotra Ś. 
mówi: Piotrze, tobie dam klucze Królestwa nie- 
bieskiego, cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie 
związano na niebie: a cokolwiek rozwiązesz na 
ziemi, bedzie rozwiązano ma Niebie. I żaś: Co- 


Mat. 16. 
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0 DZ 
kolwiek związecie na ziemi, bedzie związano | 


è w Niebie: a co rożwiążecie na ziemi, bedzie | strumel 
C D C 

rozwiązano i w Niebie. Także i Jan $ świadczy, | to odp 

/ | 

| 


iż gdy Chrystus Pan tchnął na Apostoły swo- nas CZ 

Joan. 20. ie, rzeki im: Bierzcie Ducha Ś. którym odpu- nia gr 

ścicie grzechy, beda odpuszczone, a którym za- gdyż 1 
trzymacie, beda zatrzymane. plans! 

skiéy 
2. Jakże Kosciól ma odpuszczać grzechy? pe- | 
wnych tylko czasów, i pewne grzechy, czyli 5, 06% 
wszystkie? 

Matt. 16. Piotr Ś. gdy się Chrystusa Pana pytał, iak | Mu 
wiele. miał grzesznym ludziom i iak często | niepo 
odpuszczać grzóchy, odpowiedziano mu: Mie bożny 
siedmkroć, ale siedmdziesiąt i siedm. Przez co | zni 
dał znać Chrystus Pan, iż nie masz tak wiel- i ta i 
kiego i ciężkiego grzechu, któregoby w tym Ko- | boza 
ściele nie odpuszczono , byle tylko sam czło- | dnak 
wiek żałował i pokutował za grzéch. A dote- | SZCZA 
80, nie naznaczył Chrystus Pan pewnego cza- wiek 
su do odpuszczania tych grzóchów, ale zawsze 
kiedykolwiek sam człowiek się upamięta, i | 6. Mo 
któreykolwiek godziny za grzéch żałuie, 3 
4. MWszyscyz chrześciianie maia te moc odpu- | N 

szczać grzechy ? | dobro 

| Bóg: 

Nie wszyscy. Bo tylko Biskupom i Kapła- | glad: 
nom dał Chrystus Pan tę moc, aby to Sprawo- 1 stwo 
wali przez Sakramenta święte, iako przez in- | kom 
| same 
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strumenta nieiakie, mocą Chrystusa Pana, który 
to odpuszczenie grzóchów i sprawiedliwość w 
Za czóm to idzie, iż do odpuszcze- 


nas czyni. 
ości i Kapłana: 


ćchów potrzeba i święt 


nia grz 
gdyż Pan Zbawiciel nasz postanowił urząd ka- 
plański i Sakramenta S. O tćy mocy kapłań- 


skiéy świadectwa wyżćy się przy wiodły. 


godność ma Kościół ztego odpuszcza- 
nia grzechów? 


5. Cóż ża 


Augustyn Ś. powiada, iż większa iest rzecz 
niepobożnego i niesprawiedliwego uczynić po- 
bożnym człowiekiem; niżeli Niebo i ziemię 
„Bo acz w stworzeniu świa- 

umartych wszechmocność 
ie- 


z niczego stworzyć. 
ta i wskrzeszaniu 
boza i nieskończona moc pokazuie się; 
dnak większa moc iego pokazuie się w odpu- 
szezaniu grzóchów, i usprawiedliwieniu czło- 


wieka grzesznego. 


6. Mozeż kto okrom samego Pana Boga, wla- 
sna mocą swotą odpuszczać grzóchy? 
Nie może. Bo to tylko wszechmocności i 
dobroci bożéy należy. Jam iest (powiada Pan 
Bóg przez Proroka Izaiiasza) ia sam który 
gladzę nieprawości ludzkie. Jako na podobień- 
stwo, nie może żaden odpuścić pieniędzy ni- 
komu, tylko ten, co mu ich pożyczał; tak tóż, iż 
samemu tylko: Panu Bogu grzószymy (iako iw 
Tom 1. 15 


Isaiae, 43. 


1. retr. 1. uważać będziemy, iż nie złotem ani 
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Matt. 6. pacićrzu mówimy: Odpuść nam nasze winy) nie 


może nam nikt inny tych grzechów. odpu- 
ścić, iedno sam Pan Bóg. 


7. Przed narodzeniem Chrystusa Pana, miafe 
który czľowiek te moc odpuszcezać grzechy 
$ i 


ı Nie miał żaden, tylko sam Syn boży sta- 

wszy się czlowiekiem. Dla czego mówił 0 so- 

Matt.6. bie: Abyście wiedzieli, iż Syn czlowieczy ma moc 

odpuszczać grzechy na ziemi, rzekt onemu po- 

wietrzem zarażonemu: Wstań, weź iózko two- 

te, a idź do domu. Tenże Syn boży piérwéy 

niżeli w Niebo wstąpii, dal tę moc Apostołom 

i Namiestnikom ich w Kościele swoim, aby 

oni mocą Jego, iako słudzy Jego, ludziom grzó- 
chy odpuszczali. O czém wyźćy. 


8. Jakąz mocą ludzie miewaią odpuszczenie grze- 
chów swoich? 


Przez zasługi Syna bożego; bo On sam krwią 
przenaydroższą nas odkupil. Przeto, gdy to 
srebrem; 
ale krwią niepokalanego Baranka Chrystusa 
Pana iesteśmy odkupieni, Panu Bogu za to dzię- 
kuiemy, iż tę moc odpuszczania grzóchów w 
Kościele swoim zostawił. Z kąd wielka opatrz- 
ność boža i miłość ku rodzaiowi ludzkiemu 
się pokazanie. 
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9. Jakoz poznać to wie lkie dobrodzieystwó Bo- 
ga, iz dal tę moc odpuszczania grzechów ? 
Każdy człowiek, który śmiertelnym grzechem: 

Pana Boga obraża, wszystko co. był przez za- 

sługę męki Syna bożego nabył, utraca; a utra- 

ciwszy łaskę bożą i Królestwo niebieskie, bar- 
dzo nędznym człowiekiem się staie. Lecz gdy 
się człowiek na to obeyrzy, iż dal Pan Bóg 
tę moc w Kościele swoim, że każdy może przyyść 
do łaski boźćy, i przywróconym być do pićr- 
wszego stanu, Z wielką radością takowe dobro- 
dzieystwa boże uważać i Panu Bogu zanie dzię- 
kować ma. Albowiem, iako choremu miłe by-- 
wa lókarstwo, które mu roztropny lékarz go- 
tuie, choć té% nie zawsze ono. lókarstwo ułe- 
czy; tak daleko więcćy milsze nam być ma to- 
lekarstwo dusz naszych, które sam: Pan Bóg: 

z nieogarnioney mądrości swoićy z gotować ra-- 

czył, i każdego kto tylko będzie go. przystoy- 

nie używał, uzdrowić može.. 


10. Czemuzż„i iako chrześciianie main tey wta- 
dzy koscielnéy odpuszczania grzechów. ŁAZY 
wać ? 

Nie dosyé na tém, aby wyznawać wielkie do-- 
brodzieystwo boże, iż takową moc Kościalo- 
wi swoiemu dał; ale iż ten Sakrament posta- 
nowić raczył, na ulćczenie dusz naszych, trze- 
ba się starać używać tego Sakramentu. z nabos 
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żeństwem i w boiażni boźćy. Bo kto nie uży- 
wa rzeczy sobie potrzebnych; pospolicie niemi 
gardzi; a iako bez Chrztu nie może nikt być 
od grzóchu oczyszczonym, tak po Chrzcie, gdy 
kto utraci laskę bożą przez grzóch śmiertelny, 
nie może ićy inaczćy dostąpić, tylko przez 
Sakrament pokuty świętćy. Wszakże i w tém 
ostróżnym trzeba być każdemu człowiekowi, 
to iest, aby wtę nadzieię odpuszczenia grzó- 
chów, iż chociażby nay większe grzćchy miał, | 
i kiedykolwiek ie popełnił, mogą mu być od- | 
puszczone, nie był tak 'skłonnym do grzćchu, 
żeby miał przeto swawolnie a bezpiecznie 
grzeszyć. Bo taki nie jest godzien miło- 
sierdzia bożego, kto tak bez boiazni bożćy 
i pokuty, w nadzieię miłosierdzia grzószy, i | 
lekce sobie ten dar boży poważa. Także i 
tego się warować, aby w nadzieię tego od- 
puszczenia grzóchów,.- nie był człowiek leni- 
wy i nierychły do upamiętania się, i do po- | 1 
kuty. Bo może go śmierć prędka zayśdź, za- | 
czem iuż czasu nie będzie spowiadać się i | 
Žałować za grzéchy. 
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ROZDZIAŁ XII 


1. Który iest iedenasty artykul, i co. o nim Pi- 


smo Ñ. mówi? 


Wierze ciata zmartwychwstanie. 
c 


Ten artykuł bardzo potrzebny iest do utwier- 
dzenia wiary naszćy. Bo nie tylko każe tak 
wierzyć Pismo Ś.ale i dowodzi tego. Czego iż 
w innych artykułach tak dalece nie czyni, znać 
iż wtym samym nadzieia zbawienia naszego 
zawisła, iako Pawel Ś. dowodzi, gdy pisze: 
Jeżeli nie iest śmartwychwstanie umartych, a- 
ni Chrystus zmartwychwstał; a iezeli Chry- 
stus nie zmartwychwstał, próżne iest przepo- 
wiadanie nasze, prózna iest wiara. nasza. Prze- 
to maią się Plebani starać iako naylepićy ten 
artykuł ludziom do wyrozumienia podać, ia- 


1. Cor. 5. 
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ko się heretycy staraią wywrticić go wykrę- | 3. Zka 
tami swoiemi. 


2. Czemuż zmartwychwstanie ludzi nazwali tu | Ly 
Apostołowie zmartwychwstaniem ciała? wego 


rych 

Aby kto nie rozumiał, żeby dusza pospołu ` f Chy 

z ciałem miała umićrać, która iest nieśmier- | wskaz 
telna; chcieli Apostołowie święci tego nauczyć, | üa 

iż ciało tylko człowiecze które umićra, zmar- | sa Pa 
twychwstanie. A zaś aczkolwiek - w Pismie $. nie w 

na wielu mieyscach to słowo cało: znatzy |  potwi 
człowieka całego z duszy i ciała złożonego, ia- |  święt 
Isa.40. ko to u Izaiiasza Proroka: Każde ciało iest | dect 
Joan, 1. siano, i u Jana Ś. A Sfowo stalo się cialem; | sobie, 
wszakże na tém mieyscu to słowo, tylko sa- | ogląda 

mo cialo człowiecze znaczy, aby każdy wie- | roka 
dział: iż ciało człowiecze umićra, i w proch | r 
się obraca, a dusza nie iest skazitelna. A iż | wiec: 
nikt do Żywota nie bywa przywrócony tylko | wym 
ten, ktory umari; dla tego iż dusza nigdy nie || ko.C 
umićra, nie mówimy właśnie żeby kiedy mia- |  uszan 
ła zmartwychwstać. Ktemu dla tego mówimy: | osąd 
z Wierzę zmartwychwstanie ciała; bo ieszcze za | Tesal 
czasu Pawla Ś. byli heretycy Hiimeneus i Phi- wiek 
letus, którzy 
w Pismie Ś 
Które dusz 


1. Tim. 


powiadali: iż zmartwychwstanie iest, 
- ma Się rozumieć duchowne, przez klad 
a umarła przez grzéch, do żywota | kop 
niewinności przez laske bożą powstaie. Prze- 
to aby się ten błąd pokazał, wierzymy praw- 
7 dziwe Zmartwychwstanie ciał ludzkich. 
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3. Zkądz e ma dowód prawdziwy ia nauka © 
zmartwychwstaniu umartych? 


Z przykładów naprzód tak starego iako no- 
wego Zakonu, i Z historyi kościelnćy , w któ- 
rych czytamy 0 wielu ludziach zmarłych, przez 
Chrystusa Pana, i Swiętych iego do. żywota 
wskrzeszonych. Bo wiele ludzi umariych wskrze- 
sił Eliiasz i Elizeusz. Także, okrom Chrystu- 
sa Pana,święci Apostołowie w nowym Zako- 
nie wielu umarłych wskrzesili, a to wszystko 
potwićrdza prawdę artykułu tego. Pisma tóż 
święte mamy o tómże wiele, i iasne świa- 
dectwa. W tymże testamencie Job powiada 0 zop. 19. 
sobie, iż w ciele swoićm i oczyma swoiemi ma 
oglądać Pana Boga swego. I u Daniela Pro- Dan. 12. 
roka mamy o tych, którzy umariszy w proch 
się rozsypali, iż powstaną iednż do żywota 
wiecznego, drudzy na hańce wieczną. W no- 
wym zaś Testamencie, mamy u Mateusza S.ia- Math. 22. 
ko Chrystus Pan rozmawiał o tém z Saduce- 


; cą M. f > Joan. 5. 
uszami. Także i to, co Ewanęgielistowie piszą ŚR 
Matt. 25. | 
o sądnym dniu, i co Pawel Ś. do Koryntów i | 
1. Cor. t5. 


Tesalończyków pisze dó tego należą. I aczkoł- , Rd, 
wiek wiara nasza o tém prawdziwa i mocna , EM i 
jest, może się iednak to co wierzymy przy- 
kłady w rzeczach przyrodzonych pokazać. Ja- 
ko Paweł Ś. na to pytanie, iako umarli z mar- 
twychpowstaną, nak napisał: Głupi człowiecze, 
a znasz to co ty wsieiesz w ziemię pierwćy o- 


or. 15. 


żyie, niźli obumrze? a ty co sieiesz gole ziar- 
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i 0 JED 
no pszeniczne albo iakie insze, a Bóg da- wiada: 
ie cialo onemu- ziarnu. "Także i Grzegóż Š. Lib.14. Pam 1 
wiele inszych podobieństw wylicza: światlość, Moralica 30. nad n 
powiada, słoneczna zawsze zachodzi i takoby u- iż nie 
miera, a nazaiutrz wzniydzie iakoby zmartwych-. zmarti 
wstanie: i drzewka zieloność swoie w zimie tra- nego 
cą, a w lecie zaś iakoby zmariwychwstawszy kwi- spolu 
tna. Takze i nasienia zgniia piérwéy, a po- cierpić 
tem odrodziwszy sie wzniyda i pożytek czynią. | nędzny 
Są i insze dowody których święci Doktoro- | są za 
wie do tego używaią. Bo iż dusza każdego | leko ii 
człowieka nieśmiertelna iest, a ma przyrodzo- | wi CI 
ną skłonność do złączenia swego z ciałem, nie- | pliwoś 
podobna rzecz, aby długo dusza miała być bez | Sadoi 
ciala; bo to co przeciwko przyrodzeniu iest, | prźyki 
nietrwałe iest. Przeto muszą się znowu du- | so, ad, 
sze zcialem złączyć i dla tego musi bydź | da hi 
zmartwychwstanie ludzi, iako i sam Pan Zba- | Bogu 
wiciel ztćy nieśmiertelności dusz ludzkich do- | "yu 
wodzii przeciwko Saduceuszom zmartwychwsta- | cierpi 
nia ciała.  Ktemu, złym ludziom naznaczył Pan Matth. 22, | okaże 
Bóg karanie, a dobrym zapłatę za ich dobre | i wp 
uczynki, a iż wielu ich ztego świata zchodzi | który 
bez karania albo zapłaty, dla tego potrzeba a- | Ewan, 
by znowu dusza zciałem się złączyła, a po- | Na os 
społu zciałem, którego do każdćy sprawy, ia- dusza 
ko instrumentu iakiego używała, albo wieczne doska 
karanie, albo wieczną zapłatę odniosła. Jako bowie 
Chryzostom Ś. to mieysce wywodzi w Homi- Homil. 3. A ols 
lii do ludu Antyiocheńskiego. Dla tego téz i | diszą 
Pawel S. mówiąc o zmartwychwstaniu, tak po- Ton 


> 


alica 30. 
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wiada: Jeżli tylko na tym świecie w Chrystusie 
Panu nadzieie mamy, nie Masz nedz nieyszych 


nad nas. Ni się nie ma rozumieć o duszy; bo 1. Cor.15. 


iż nieśmiertelna iest, aczkolwiekby ciało nie 
zmartwychwstało, mogłaby iednak w niebie o- 
nego błogosławieństwa życzyć, ale iż ciało po- 
społu z duszą tu na tym swiecie tak wiele u- 
cićrpiało, praw dziwie byłby człowiek bardzo 
nędzny, kiedyby tćż nie pospołu ciało z du- 


szą zapłatę swoię miało. Tenże Paweł: Ś. da- 1, Thes. 


leko iaśnićy do Tessalończyków pisząc tak mó- 
wi:. Chhubimy sie w Kościele bożym z waszey cićr- 
pliwości i wiary, we wsz elakiem waszóm prze- 
shidan rk i utrapieniu, które cierpicie na 
przyklad i okazanie spr awiedliwego sadu boze- 
go, abyście godni byli / Królestwa niebieśkiego, 
dla którego cićrpicie; ieźli iednak iest to u 
Boga sprawiedliwa, aby i tym dał zapiaie, któ- 
rzy was trapią i prześlładuią, i wam którzyto 
cierpicie, 'odpoczniecie z namina on Czas, gdy sie 
okaże Chrystus Pan z Nieba z Anioly mocy swój, 
i w Poe Ba ognia bedzie się mścił nad tymi, 
którzy miechcieli znać Boga, i nig są posłuszni 
Ewangielii Pana naszego Jezusa A 
Na ostatek, i to się przydać może, iż póki 
dusza iest odłączona od ciała, zupełnóy i 
doskonałćy szczęśliwości mieć nie może. Al-- 
bowiem iako częsć iakićy rzeczy, oddzielona 
od swćy całości, niedoskonała iest, tak tóżi 
dusza odłączona od ciała nie miałaby swéy 
Tom. I. ; 16 


-1, Cor. 15. 


Joan. '5. 


1. Thes. 4. 
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doskonałości, gdyby się zciałem znowunie 
złączy la. 


4. Bedzież takt „czlowiek czasu dnia sądnego, 
który ani umrze, ani zmartwychwstanie ? 


Paweł Ś. do Koryntów piszác, tak mówi: 
Jako w Adamie wszyscy umióraią, tak w Chry- 
stusie Panu w A będą ożywieni. Przeto nie 
czyniąc w tćm różnicy žadnéy, wszyscy zgoła 
ludzie zmartwychwstaną, aczkolwiek różna ich 
będzie kondycyia; bo ¿edni zmartwychuwstana, któ- 
rzy dobrze czynili do żywota wiecznego, a źli 
zmartwychwstaną na potępienie. | kiedy mó- 
wimy, iż zmartwychwstaną wszyscy, mamy ro- 
zumieć tak o tych, którzy iuż pomrą kiedy 
sąd będzie nadchodził, iako i o tych którzy 
na ten czas umićrać będą, iako Doktorowie świę- 
«i Augustyn i Hieronim rozumieią. I nie są 
przeciwne temu one słowa Pawła: S. które pi- 
sze do Tessalończyków: Ci którzy pomarli w 
Chrystusie Panu naprzód zmartwychwstaną, po- 
tem my którzy zyiemy, i na ten czas zostanie- 
MY, będziem zachwyceni pospolu zniemi na o- 
bloki, i zabiesem droge Chri ystusowi Panu na 
powietrzu. Albowiem Ambroży S. wykładaiąc 
te słowa, tak mówi: W tém zachwyceniu śmierć 
poprzedzi, a iakoby przez sen, dusza wyszedł- 


„szy zciała zarazem się wróci, i gdy będą nie- 


sieni na powietrze pomrą, a zaś przyszediszy 
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przed Chrystusa Pana, dusze do-nich się WTÓ- pecinit. lib. 


+  20.ca. 20. 
cą. Toż pisze, i Augustyn Ś. a KAJ: 


5. Wflasneż to cialo dusza wezmie, które tu na 
tym świecie miala ? 


Nie insze według istności, tylko to w któ- ` 
rém była piérwéy, e się skaziioi w proch 
obróciło,. iako Paweł S. mówi: Poźrzeba ady 1.€0r.15 
skażitelne, oblekio na się nieskazitelność, rozu- 
mieiąc przez te słowa własne ciało każdego 
człowieka. Job téz prorokował: Iw ciele MO- zob. 9. 
żem oglądam Pana Boga, którego ogladam ia sam 
t.oczy moie oglądaią, nie kto insży. , Ktemuto: Damascenus. 
zmartwychwstanie tak się opisuie, iż nic in- 
szego nie iest, tylko przywrócenie do owego 
stanu, z którego był człowiek wypadł. 


6. Dla ezegóz Pan Bóg chciał mieć to zmar- 
twychwstanieł 


Aby każdy na ciele swóm, w którćm albo 
Bogu albo diabłu służył, odniósi zapłatę , alba 
dobrą albo złą, aibo wieczne błogosławień- 
stwo w Niebie, aibo w piekle wieczne męki. SEE 


Takze szpetuymi ludzie zmar wyc hwstaną ia- 
ka tu ma świecie byli? 


Nie tak. Bocokolwiek do ozdoby ciała czło- 
wieczego. należy, wszystko przywrócono im bę- 


` 
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Ve-ciuit.lib. dzie. Jako Augustyn S o tém świadectwo då- 
22. ca. 19. En-. Tezy . z: : ; 
chir. ca. 90. 1e% Nie będzie naten czas, powiada, w ciele ludz- 


ciele s 
iaki di 


kićm nic sprosnego, ani żadnćy wady, i ieźli twych 


kto był nazbyt ciałem obłożony, nie weźmie i Żli 
tego wszystkiego 4 sobą; ho co nad. przyrodzo- choć - 
ny stan ciała człowieczego. iest, próżny to cię- bo vy 
zar: także ieźli kto był nazbyt chudy z cho- ku d 
roby ałbo zsłabości, wszystko się to mocą iż y 
Chrystusa Pana naprawi, cokolwiek do ozdo- | mele 


by ciała przynależy. Także i na drugićm miey | ciesze 
scu tenże Augustyn S. mówi: nie weźmie z | CONE 
sobą człowiek wszystkich włosów które miał, a- 
le które mu będzie przystało mieć, wedle Pi- S: Ki 
sma onego: Wszystkie włosy glowy waszóy są poli- 

Enchir. ca, s96z0%e. Tetedy które ku ozdobie iego służą be- | 
Matth. 10. dą mu przywrócone; wiec wedle mądrości bo- | N; 


TSR , i , | 
Zey, 14 wszystkie czlonki należą do zupełno- | 


ści ciała człowieczego, wszystkie téz przywró- | AA 
cone będą. [I przeto, choć się kto ślepym uro- lala 
dził, albo iakokolwiek wźtok utracił, choć chro- | Rai 
mym albo ufomnym był, spełna i doskonale | Śnie 
członki będzie miał; bo inaczóy duszy która 1 kox. 
pragnie złączyć się zciałem, nie dosyćby się | dół 
stało. A ktemu zmartwychwstanie to, iako i | On 
stworzenie świata, są sprawy boże, a iako Pan | Bi 
Bóg na początku stworzył wszystkie rzeczy do- stało 
skonałe, tek tóż i czasu zmartwychwstania bę- Zash 
dą wszystkię doskonałe ciała ludzkie. Jednak A; 
choć Męczennicy święci nie będą, iako Augu- by 4 
styn S. mówi, bez onych członków które im tu lesty 


ucięto, będą p 


cie mieć znaki i blizny na 
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ciele swoićm iaśnieysze nizli złoto albo kamień 
iaki drogi, iako i Chrystus Pan w swoićm wzmar- 
twychwstaniu miał blizny ran swoich. Takze 
i źli ludzie, będą mieć blizny na członkach, 
choć ie słusznie, za ich przyczyna, im ucięto; 
bo wszystkie speina członki będą mieć, nie 
ku dobremu ich, ale ku większemu utrapieniu, 
iż w każdym członku będą beleść i wielką 
niękę  cićrpieć, iako ludzie święci ku po- 
ciesze swóćyi uwielbieniu będą mieć przywró- 
cone wszystkie członki swoiże. 


8. Kiedy ludzie zmariwychwstamą, bedąz kie- 
dy musieli potém umrzeć? 


Nie umra potćm nigdy. Bo chociaż to cia- 
ło będzie, które było przed zmartwychwsta- 
niem, ale iuż będzie miało przywiley nieśmier- 
lelności. A to wszystko sprawiło ono zwy- 
cięztwo Chrystusa Pana, któróm zwyciężył 
śmierć, iż nam więcćy panować nie może, ia- 
ko napisano u lzaiasza Proroka: Straci md 
dót śmierć na wieki. Ina drugićm mieyscu: 
O śmierci! będę ia śmiercią twoią. Także u 
Jana S. Smierć nie bedzie wiecéy panowała. Przy- 
stalo to bowiem wszechmocności boźżéy, aby 
zasluga męki Syna iego, przewyższyła grzech 
Adama. Przystało i sprawiedliwości bożćy, a- 
by święci i poboźni ludzie na wieki w Kró- 
lestwie niebieskićm Żyli, źli na wieki męki 


Isa. 25. 


Oseae. 23. 


Apoc. 21. 


Apoe.9. 
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cićrpiąc w piekle, radziby umarli, a śmierć od 
nich się oddalała. 


9. Czémze bedą ciała świętych ludzi ozdobniey- 
s " jpo £ 1 , W 
sze nizćli przedtem? 


1. przymiót. Czterema osobliwie rzeczami, które nazy- 
ciatzwar wamy przymiotami, będą ciała ludzi świętych 
twychwsta- po zmartwychwstaniu szlachetnieysze i ozdo- 

tych niecier- bnieysze. Naprzód będą to mieć, iż żadnćy bo- 


ę 
pięlliwość. |eści ani przykrości; zimna, ognia, ani innćy 
przeciwności czuć ani ucićrpieć więcćy nie bę- 
dą mogly: czego potępieni nie będą mieli, bo 
chociaż ich ciała także nieskazitelne będą; ie- 
dnak goreć i insze męki cićrpieć i czuć będą. 
Drugi immosćga: tém póydzie iasność ciał świętych, które 
tak będą iasne iako słońce na niebie, iako sam 

Matn. 13. Zbawiciel mówi: Sprawiedliwi ludzie będą świe- 
imi, tako siońce w Królestwie niebieskiem. Oczém 

Matth.16, aby kto nie wątpił, pokazał to na sobie, gdy 
się przed Apostolami swoimi. przemienił. Tę 

iasność nazywał Pawet Ś. chwałą. Przemie- 

ma, powiada, ciało podłości naszćy przypo- 

dobane ciału iasności swoićy. I na drugićm miey- 

Phil.3. SCU: Umiera cziowiek w nieszłachetności, powsia- 

1. Cor.15. nie wchwale. Téy chwały wizerunek nieiaki 
Exod. 34. widział lud Izraelski u Moyżesza. Bo gdy Moy- 
żesz z Panem Bogiem rozmawiał, tak była twarz 

iego iasna, iż na nie ludzie patrzeć nie, mo- 

gli. A ta iasność nic inszego nie iest, tylko 
iż na ciele iasność onego błogosławieństwa któ- 
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rego dusza będzie zażywała, wypływać bę- 

dzie. Lecz nie iednakowo, ani zarówno na 
wszystkie. Bo iako insza iest iasność słone- 

czna; insza iasność księżyca i inszych gwiazd, 

tak też będzie różność między Świętymi, iż 
iednego nad drugiego ciało będzie więcćy U- 1. Cor.15. 
wielbione po zmartwychwstaniu: czóm též du- Trzeci dar 
sza większego, błogosławieństwa z widzenia EE RPE 
na Boga będzie zażywała. Trzecia rzecz iest 

którą będą, mieć ludzi świętych ciała, szyb- 
kość albo prędkość, iż ciało nie będzie mialo 
tego ciężaru, iak teraz ma, ale iak dusza bę b 20: ca; 
dzie chciała, tak niém ruszać będzie: nad co is. 

nie będzie mogło nic być prędszego, iako OLEDE 1 Cir. 15. 
Augustyn S. mówi: Rodzi się czlowiek w sla- 
Gości t niepoteżności, a powstanie w wielkiey mo- 
cy. Na ostatek, będą mieć ciała świętych sub- 
telność, tak iż we wszystkićm ciało duszy po- 
słuszne będzie, iako Pawel Ś. mówi: Tu by- 
wa w ziemię wsianę cialo bydlęce, a powstanie 


obrotność. 


De civitt. 


Czwarty dar 


subtelność. 


duchowne. 


10. Cóż ża pożytek z tych taiemnic zmartwych- 
wstamia umartych, ludzie chrześciiańscy mo- 
gą mieć? 


Było wiele ludzi mądrych i zacnych, któ- 
rzy o tém zmartwychwstaniu nie wiedzieli. 
Przeto naprzód Panu Bogu mamy dziękować, 
iż te skryte toiemnice maluczkim obiawił. Kte- 
mu wielki pożytek iest z rozmyślania tego ar- 


Matt. 11. 
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tykulu; bo we wszystkich nędzach i uciskach | 
na tym świecie, tóm się człowiek cieszyć mo- 
że, iż ma. zmartwychwstać i za płatę mieć. Tak- 
że i przy śmierci przyiaciółt albo bliźnich na- 
Job.19. SZych, tém samém i onych i samych 


siebie 
cieszyć możemy, iż mamy zmartwychwstać, | 
przykładem Joba S. który zchorzały i strapio- | 
ny będąc, tém się cieszył, iż zmartwychwstać 
miał i Pana Boga w ciele swoićm ogladać. Na- 
ostatek nabożnóm rozmyślaniem i wykładaniem 

tćy taiemnicy o zmartwychwstaniu ciała, mo- 

że Pleban wiele zbudować w ludziach, upomi- 
naiąc ich, aby świątobliwie i póboźnie Żyli, 

na onę chwałę wieczną się oglądali, którą po 
zmartwychwstaniu mamy mieć. Także i źli 
ludzie, aby się hamowali od grzóchów swoich, | 
zwracaiąc ich na to uwagę, iakie srogie me- | 
-ki będą cićrpieć po zmartwychwstaniu. | 
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O DWUNASTYM ARTYKULE 
WIARY CHRZEŚCIIAŃSKIEY. 


LOZDA XII. 


1. Który iest ostatni artykał wiary naszey, t 
dla czego wyznanie wiary chrześciiańskićy 
tym artykutem sie zawiera? 


Wierze zywot wieczny. 


Poartykule o zmartwychwstaniu nic nie do- 
stawało do wiary chrześciiańskićy, tylko wierzyć 
iż mamy mieć zapłatę wiecznego żywota, dlatego 
wyznanie wiary naszćy tym artykułem zawie- 
ra się, aby każdy człowiek chrzóściiański miat 
przed oczami ów Żywot wieczny, i starał się 


iakby go mógł dostąpić. 
9. Co sie znaczy przeż slowa żywot wieczny ? 


To słowo zywot wieczny, nie tylko znaczy 
wiekuistość żywota, bo to i diabli, i wszyscy 
Tom Í. , 17 
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potępieni mieć będą, iż na wieki cićrpieć i żyć 
będą z ciałem swoićm; ale też znaczy w téy wie- 
kuistości żywota ono błogosławieństwo wieczne, 
które Święci w Kościele niebieskim będą mie- 
li. Jako gdy ów w Pismie uczony, pytał Chry- 
stusa Pana, coby miał czynić, aby żywot wie- 
tzny osiągnął, iakoby-rzekł: Co mam czynić, 
abym mógł na to tam mieysce przyyśdź, gdzie 
doskonała iest szczęśliwość? Tymże sposobem 
i na innych mieyscach wPismie Ś. rozumie 
się to słowo: zywot wieczny. 


Lucae. 18. 


3. Czemuż to wieczne blogoslawieństwo nazywa- 
my zywotem wiecznym? 


Było wiele mędrków tego świata, którzy 
błogosławieństwo pokładali na tym świecie, w 
rzeczach cielesnych i nietrwałych. Ale my chrze- 
Ściianie w chwale onćy niebieskićy pokłada- 
damy, i żywotóćm wiecznym nazywamy, aby 
każdy wiedział, iż to błogosławieństwo nasze 
nie iest nigdy odmienne, albo nietrwałe, ale 
iest wieczne i doskonałe. Przeto napisano: 

1.Joan.1. Nie miluycie świata, ani tych rzeczy które na 
Tit. 1. śwżecie są. Jezeli kto miluie świat , nie masz 
milości Boga Qyca w nim. Aczkolwiek i na 

tym świecie nieiako możemy być błogosławie- 

ni, kiedy zaniechawszy grzóchów i nie idąc za 
cielesnemi i bydlęcemi żądzami, ale ie wolą, 

a wrzc.zach zakazanych i rzeczą wyrzekaiąc 

się, pobożnie, sprawiedliwie, trzeźwo na tym 
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świecie żyjemy, czekaiąc i maiąc nadzieię 0- 


nćy wiecznóćy chwały. 


4. Możeżź czlowiek to blogoslawieńsiwo wieczne 
wymówić albo myślą ogarnąć? 
e c 


Nie może. Bo własnego imienia nie mamy, 
przez którebyśmy mogli wyrazić takowe ludzi 
świętych w onćy chwale niebieskićy błogosła- 
wieństwo. I aczkolwiek Pismo Š. czasem ie 
nazywa Królestwem bożćm, Królestwem nie- 
bieskićm, ałbo chrystusowćm, domem Oyca, Ra- 
jem nowym, Jerozolimą i innemi przezwiska- 
mi; iednak dostatecznie wszy stkićy doskonana— 
łości, codo duszy iciała i szczęśliwości Świętych,: 
wymówić żadnem słowem dostatecznie nie mo- 
żemy. Między temi rzeczami, których. tu czio-- 
wiek sobie pragnie, naywiększe iest dobro, ży-- 
wot. A ieżeli ten mizerny i utrapiony Żywot 
na tym świecie, coby go śmićrcią racaćy nazy- 
wać, tak bardzo miłuiemy, iąkoż delexo wię-. 
cey nie mamy pragnąć onego wiecznego: Zy- 
wota, w którym iest doskonałe wieczne błogo- 
sławieństwo, w którym wszystkicł nędz. i nie- 
statków pozbędziemy, i dóbr wszystkich, wie- 
cznych dostąpimy ? © czóm tak mamy u Ja- 


na S. wobiawieniu: Nie bedą tam: pragnąć a-. Apoc: T. 
6... © £ c 


mi taknąć, ani słońce ich epafi. T na. drugićm 


mieyscu: Zetrze Pan Bóg lzy zoczu ich, nie: poc.a1. 


beda wiecey płakać, nie bedzie: wiecóy ucisku 
ZAW, EBC , b, . , Aa OWO Si r 
ani boleści zadudyji śmierć nie bedzie im panowala.. 
€ 


Joan. 17. 


1. Joan 5. 


132 KATECHIZMU RZYMSKIEGO CZEŚĆ L > 


5. Którychze dóbr Bľogosľawieni zażywać bedą 
c o 


w Niebie? 


Aczkolwiek, iako Augustyn Š. mówi, łatwiey- 
byśmy mogli wszystkie mizeryie wyliczyć któ- 
rych Święci pozbędą, a niżeli wymówić albo o- 
pisać rozkosze, których zażywać będą, wszak- 
Że dla łatwieyszego naszego poięcia, może się 
tak rzec, iż błogosławieni iedne rzeczy będą 
mieć, na których błogosławieństwo ich własne 


i ostatnie zależy, a drugie które za temi póy- 


dą. 


6. Naczemze właśnie istotne zalezy blogosta- 
wżeństwo Swietych? 


Natćm, iż Pana. Boga, który. wszelkićy do- 
broci i doskonałości zródłem i początkiem iest, 
oglądaią, i na Maiestat Bóstwa iego nie egar- 
niony iaśnie patrzeć będą. Teniest żywot wie- 
czny, Chrystus Pan powiada sam, aby Ciebie 
samego poznali Boga prawdziwego i któregoś 
posłał Jezusa Chrystusa. Które slowa wykla- 
daiąc Jan Ś. tak mówi: Naymilsi, teraz ie- 
steśmy Nynami bozymi, a ieszcze nie znać czem 
będziemy. Wiemy, iz kiedy sie nam pokaże, po- 
dobni Jemu będziemy, albowiem Go oglądamy 
iako iest. Łktórych słów znaczy się błogosła- 
wieństwo nasze, iź teraz iesteśmy Synami bo- 
žymi, a na ten czas staniemy się iakoby Bo- 
gami, a to tym sposobem, iż każdą rzecz po- 
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znawamy, albo zićy własności, albo z podo- 
bieństwa, albo tóż ziey kształtu: a Panu Bogu 
rzeczy tak podobney, żebyśmy 


' beda 
c € 


nie masz żadnćy 


twiey- mogli naturę isistność iego doskonale. poznać. 

yéktó- Dla tego téż nikt istności Bóstwa iego wi- 

albo o- dzieć nie może, tylko ten z którym się samże 

vszak- Pan Bóg źłączy. I toć iest co Pawel S. mó- 1.Cor.13. 

ożesię f wi: Widzimy tu Pana Boga iakoby wizwier- 

będa ciedle w figurach. przez podobieństwa nieiakie, 

yłasne a natenczas oczywistie ogla lamy oblicze w 0- 

i póy- blicze. Czego i święty Dyionizy dowodzi. Bo DeDiv. "IN 
powiada, rzeczy niebieskie nie -maią Żadnego NP 
podobieństwa ztómi rzeczami cielesnemi, al- 

gosta- bowiem tego potrzeba aby dostoieństwo iakićy 
rzeczy, która ma przyyśdź do wyrozumienia, 
mnićy miało cielesności i więcćy duchowne 

GANE | było, niżeli ona sama rzecz, którą wyraża, 

iet i Dla tego tćż z podobieństwa iakićy rzeczy cie- 

ogar- lesnéy nie możemy poznać istności owćey rze- 

ot wie- czy, która bez ciała iest. A iż z Panem Bo- 

Ciebie | giem Żadna rzecz stworzona nie ma podobień- 

rego | stwa, dla tego tóż tak doskonale istności Bó- 

wd 11 stwa iegó, z podobieństwa iakićy rzeczy cie- 

A lesnéy poznać nie możemy. Ktemu Pan BOB 

EdW nieskończony iest, i Żadna rzecz nie może 0_ 


garnąć, albo poiąć iego Bóstwa. Przeto żadnym 


;e, 0- 3 3 5 
Hi inszym sposobem nie może człowiek Pana Bo- 


dami 7 : j l : DY 
gosta- ŚLOAG ani Bóstwa nigdy iego oglądać, 
SĄ A tylko encar kiedy nas oświeci światłością 
kam ah chwały swćy, i znami się ziączy. I toć iest 
: i co wierzymy i wyznawamy wtym artykule. 


eczp” f 


Rom. 2 


Mat. 25. 


Psal, 138. 


Psal, 35. Wierzymy zmartwychwstanie ciała, 
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czny, iż mamy pewną nadzieię, że 
Pana Boga prawdziwą światłość 
tiości oglądać będziemy. Za czem stawszy się 
uczestnikami Bóstwa iego w wiecznóm błogo- 
sławieństwie, żyć na wieki znićm będziem. 
Jako naprzykiad widzimy, kiedy żelazo wo- 
gień włożą, rozpali się, i choć nie traci istno- 
ści swéy, bo przecie żelazem iest, iednak zda 
się iakoby ogień był, tak właśnie ludzie świę- 
ci wonćy chwale niebieskićy rozpaleni. miło- 
ścią bożą, choć temiż są ludźmi, którymi tu 
na świecie byli, iednak daleko różnymi od 
tych tu ludzi, i iakoby Bogami się stawaią. 
Przeto krótko mówiąc, doskonałe 


za iaską bożą 
w iego świa- 


nasze blogo- 
sławieństwo na widzeniu Bóstwa P 


ana Boga 
wszechmogącego zależy; go 


ł +2 A- , 
'yZ temu na Żadney 
rzeczy nie schodzi, który Pana Boga ma. 
7. Któreż drugie dobra beda mieć blogosia- 
wieni z widzenia Pana Boga? 


Będą mieć, iako Pawet $. mówi: Cze 


ść, chwa- 
łe, i pokóy. Bo ich Pan Bóg nie bedzie miał 
ls 5 8 ? 
więcéy za 


niewolniki, ale za przyiacioły i bra- 
cią swą. I Chrystus Pan tak będz 


ie mówił do 
wybranych swoich. 


Póydźcie Odlogosiawieni Oy- 
ca mego, osiągniycie zgotowane war 


vam MKrolestwo. 
Także i Dawid Ś. mówi: Nazbyt uczczeni sa 


przytaciele twoi, Panie. 


i żywotwie- 


Nit 
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eg 8. Krótko mówiąc, cóż za rozkosz bedą mieć | 
aia Blogostawieni w Niebie? 
| świa- 
IOR] 
Ba Niezliczona iest rzecz tego, czego ani myśł 
Z ludzka może poiąć, nie zaś aby się to mo- 
>> gło krótko opisać, albo w ymówić. Bo cokol- 
PE | wiek iest, czego sobie człowiek życzyć, albo 
pi spodziéwać się może, to wszystko w Niebie 
ai będą mieć Błogosławieni, i daleko więcey. Pa- 1. Cov. 2. | 
> wet S. mówi: Że ani oko czlowiecze mie wi- 
mię działo , ani ucho siyszalo, ami mysl człowiecza 
RB P może żasiąc tego co Pam Bóg nagotował tym, 
me od którzy Go miľuia. Albowiem i ciało które tu 
wa, | było sprosne i śmiertelne, tam będzie subtel- 
błogo- ne, nieśmiertelne, i uwielbione. Dusza též po- 
Boga karmem chwały i maiestatu Boga wszechmo- 
dny |  gącego nasyconą będzie.” Ubiorów żadnych, a- 
A. ni szat, ani żadnéy rzeczy, tam nie będzie po- 
trzeba. A ieżli tu na tym świecie, maią sobie 
gosta- ludzie za szczęście wielkie, maiętności, dostat- 
ki, i pałace kosztowne, iako daleko tam wię- 
| ksze Szczęście i rozkosz, mieszkanie mieć w 
hwa- |. Niebie, i na Pana Boga patrzeć. I dla tego 
miał DawidŚ. przypatruiąc się i rozmyślaiąc o ta- 
i bra- kićy piękności i ozdobie onych przybytków 
itdo niebieskich, tak mówi:-0 iako mife są przybyt- Psal. 83. 
i Oy- ki twoie, Panie, pragnie dusza moia do nich, 
stwo. cialo moie i serce moie uradowalo sie w Pa- 


nu Bogu. 


9. Jednakowąż wszyscy ólogosiawieni bedą mieć | 
zaplate w Niebie? 


Joan. 14. 
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W domu Qyca mego, powiada Pan, Zbawi- 
ciel nasz, wiele iest mieszkania, w których we- 
dle zasiug swych będą mieć ludzie zapłatę. 
Przeto pobudzać trzeba ludzi chrześciiańskich 
i upominać ich, aby przez wiarę, nadzieię, mi- 
łość, gorącą modlitwę, tudziez przez Sakramen- 
tów SŚ.używanie,i przez miłosierne uczynki, sta- 
rali się dostąpić tóy chwały wieczney, którą Pan 
Bóg zgotował wszystkim tym, którzy Go mi- 
łuią, aby się kiedyś  ziściło , co przez Pro- 
roka. powiedzieć raczył: Bedzie siedział lud 


moy w pokoiu i w przybytkach ufności, i w od- 


poczynku hoynym. 


KONIEC TOMU PIERVVSZEGO. 


Wolno drukować. 
W Warszawie, dnia 12. Września 1827, 
J. K. SZANIAWSKI, 
Radca Stanu, 
Dyr. Jlny. Wych. Publicznego. 


Zbawi- ) ERRATA: 


chwe- | 
zapłatę. 28 | 
ańskich | 
je, mi Stron. 16 wiersz 17 čest: awnie czytay: iawnie 
i - 
JE SARA — 31 — wysta = wysła | 
ramen- — 43 <— 1 —  Chgystus s Chrystus | 
iki, sta- c= | py — 1 — *ieżeli = niżeli 
h | — 58 — 4 — kaiń — kaźń 
jra Pan sa 
r i — 70 — 19 — nami — nam 
Go mi- S — 1l — pochodzącą — pochodzącż 
z Pro- — g0 — 16 — wspólnie — wspólne 
AOS AoC A SZ O SAS 
af lud 91 2 Tróycs — Tróycy 
i l — 105 — 7 — mieniem — imieniem 
t wot- — 14 — 23 —  kuiemy = kuymy 
— 121 — 6 — życzyć — zazwać 
— 124 — 21 — doskonale — doskonałe 
— 132 — 9 — własne = właśni 


nego. 
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